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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył nadać naj miłości wiej godność tajnych 
radców z uwolnieniem od taksy : generałowi 
piechoty Lotarowi H o r t s t e i n o w i ,  komen­
dantowi XV . korpusu i komenderującemu 
generałowi w Raguzie; generałowi-zbrójmi­
strzowi Ernestowi bar. L e i t h n e r o w u ,  ko­
mendantowi III. korpusu i komenderującemu 
generałowi w Grazu; oraz generał-poruezni- 
kowi Edwardowi B o h m - E r m o l l i s z n u ,  
komendantowi I. korpusu i komenderującemu 
generałowi w Eń&kowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyźszem postanowieniem z dnia 27 
grudnia z. r. nadać najmiłośeiwiej prezyden­
towi wyższego sądu krajowego we Lwowie, 
tajnemu radcy dr. Aleksandrowi M n i s z e k  
T c h o r z n i c k i e i n u ,  przy sposobności prze­
niesienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, order Żelaznej Korony I. klasy z 
uwolnieniem od taksy.

Takiem samem Najwyższsm postano­
wieniem raczył Jego Ces. i Król. Apostolska 
Mość najłaskawiej nadać konsnlowd, Mikoła­
jowi J u r y  s t  o ws ki  emu,  order żelaznej 
Korony III. klasy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyźszem pismem Odreeznem z dnia 
22 grudnia z. r. nadać najmiłośeiwiej koniu­
szemu Najd. Arcyksięeia Fryderyka, Edwi­
nowi L e w a n d o w s k i e m u ,  wt  uznaniu jego 
wieloletniej, wiernej służby, złoty krzyż za­
sługi.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyźszem postanowieniem z dnia 27 
grudnia z. r. zamianować najmiłośeiwiej pre­
zydenta sądu krajowego we Lwowie, Adolfa 
C z e r w i ń s k i e g o ,  prezydentem wyższego są­
du krajowego we Lwowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyźszem postanowieniem z dnia 24 
grudnia z. r. nadać najmiłośeiwiej radcy mi- 
nisteryalnemu w Ministerstwie kolei żelaz­
nych, Alfredowi R e s s i g o w i, tytuł i chara­
kter szefa sekcyi.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył, wskutek wiernopoddańczegojwniosku Mi­
nistra Ces. i. Król. Dornu i spraw zagranicz­
nych. zamianować najłaskawiej Nąjwyźszem 
postanowieniem z dnia 9 grudnia z. r. po­
siadającego tytuł konsula generalnego II. kla­
sy, konsula dr. Remiego K w i a t k o w s k i e ­
go, generalnym konsulem II. klasy, a wice- 
konsula Zdzisława O k ę c k i e g o ,  konsulem.

Teuo Ces i Król. Apostolska Mość ra­
czył, wskutek wiernopoddańczego wniosku 
Ministra Ces. i Król. Domu i spraw zagra­
nicznych, zatwierdzić najłaskawiej Najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 6 grudnia z. r. 
powołanie konsula dr. Stanisława M i ł k o w -  
s ki  eg o  na kierownika konsulatu w An- 
konie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyźszem postanowieniem z dnia 29 
grudnia z. r. zamianować najmiłośeiwiej nad­
zwyczajnego profesora, dr. Henryka H a l  b a ­
n a , zwyczajnym profesorem psycbiatryi i 
neurologii w Uniwersytecie we Lwowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyźszem postanowieniem z dnia 29 
grudnia z. r. zamianować najmiłośeiwiej nad­
zwyczajnego profesora, dr. Jana P i l t z a ,  
zwyczajnym profesorem psychiatry! i nerwo- 
patoiogii w Uniwersytecie w Krakowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyźszem postanowieniem z dnia 28 
grudnia z, r. posunąć do szóstej klasy rangi 
następujących dyrektorów państwowych szkół 
średnich: Hilarego H o ł u b  o w i c z a  w pań­
stwowej szkole realnej w Śniatynie; dr. Mi­
chała J e z i e n i c k i e g o  w pierwszem pań- 
stwowera gimnazyum z polskim językiem wy­
kładowym w Stanisławowie, Edwarda S c h i r- 
m e r a  w państwowem gimnazyum w Bro­
dach, Józefa S ł o t w i ń s k i e g o  w państwo­
wem gimnazyum w Jaśle i Józefa S t a r o ­
m i e j s k i e g o  w państwowem gimnazyum 
w Drohobyczu.

F. Minister sprawiedliwości przeniósł: 
radcę sądu krajowego i naczelnika sądu po­
wiatowego, Aleksandra B r t i c k m a n n a  w 
Monasterzyskach do Liska; sędziego powia­
towego i naczelnika sądu, Tomasza M i k o ­
ł a j e  w i e ż a  w Łopatynie do Peezeniżyna, a 
sędziów powiatowych: Stanisława K i r c h n e -
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Tak samo, jak w roku zeszłym, na ie- 
dnem z publicznych posiedzeń Instytutu F ran­
cuskiego, prof. P Girard rehabilitował Fryne, 
wywodami swoimi wykazawszy, że zachowa­
nie się joj na sądzie, powszechnie uważane 
za fakt historyczny, jest tylko legendą, — 
w r. b, p, Teodor Reinaeh, członek Akademii 
„des Insriptions et belles-Lettres", na publi- 
eznem posiedzeniu tej Akademii wygłosił od­
czyt rehabilitujący Safo. R ehabilitacja ta 
była wskazana z powodu wykrycia pięćdzie­
sięciu, dotychczas nieznanych, wierszów poet­
ki, gdyż, _ „o ile krytycy wszystkich czasów 
godzili się jednomyślnie na sławienie daru 
poetycznego tej, którą Strabon nazywał „dzi­
wną rzeczą", jeżeli sławili wytworny dobór 
wyrazów, naturalność i śmiałość myśli, cu­
downy rytm — to .jednocześnie różnili się — 
i to od wieków, — co stanowiska społe­
cznego i wartości moralnej tej kobiety. Gzy 
była kurtyzaną, czy wielką damą? Ozy na­
leży w niej widzieć czystą i wzniosłą muzę..., 
czy też zwykłą kochanką jakiegoś profesora 
znieprawiania?"

Otóż przedewszystkiero, wiemy dzisiaj, 
że Safo pochodziła z bardzo dobrej i możnej 
rodziny; prawdopodobnie wyszła wreszcie za 
mąż, a po śmierci męża, została sama ze swą 
córką Oleyis; wiemy dalej, że ojciec jej i je­
den z braci zajmowali wybitne stanowiska 
na wyspie Lesbos, że więc, w podobnych 
warunkach, nie mogła prowadzić życia ta­
kiego, jakie jej przypisuje legenda. Ale wie­
my więcej jeszcze: wiemyj mianowicie, jak 
sądziła Safo życie i postępki jednego ze swych 
braci, który, wzbogaciwszy się handlem win, 
kupił sobie kochankę, znaną p. n. Rhodopis 
i dla niej cały majątek stracił.

Oto ustęp z nowo wykrytej Ody Safony, 
poświęconej temu właśnie przedmiotowi:

„O Oypris i Nereides, pozwólcie, aby 
brat mój wrócił zdrów i cały, by spełniło 
się to wszystko, co pożąda jego dusza.

„Jeżeli grzeszył był niegdyś, nieebaj 
wszystko to będzie obecnie zatarte; niechaj 
stanie się radością dla swych przyjaciół, u- 
tftspieniem dla swych nieprzyjaciół, albo ra­
czej wogóle dla nieprzyjaciół, których oby­
śmy nie mieli nigdy;

„Niechaj dołoży starań, aby składano 
jego siostrze wszystkie należne jej honory; 
niechaj zapomni te upokorzenia, które nie­
gdyś zasmucały i rozdzierały me własne 
serce; '

„Kiedy przysłuchiwał się rozmowom o- 
beiżywym, które na ucztach obywateli doku­
czały mu żywo, a zaledwie złagodzone, zno­
wu rozpoczynały się...."

„Jeżeli zatem Safo — powiada p. Rei- 
nach — tak jest wrażliwa na złe prowadze­
nie się brata, ....jak nie przypuścić, że jest 
niewinną w stosunku do tych zarzutów, któ­
rymi komedya ateńska obciążyła jej pamięć?"

Ale możemy także przekonać się, że 
inne zarzuty stawiane Safo. są nieuzasadnio­
ne. Wiadomo, iż kobiety z dobrego towarzy­
stwa ówczesnego, najczęściej wdowy, zakła­
dały pewnego rodzaju „stowarzyszenia reli­
gijne", w których skupiały młode dziewczęta 
z zamożnych rodzin i zajmowały się ich wy­
chowaniem. Takim „Domem Muz" kierowała 
i Safo, domem, gdzie uczono sztuki zachowa­
nia się, tańca, śpiewu, poezyi; były to kla­
sztory, czy pensjonaty, wyróżniające się tern 
nadewszystko, że przyjaźń szczera i żywa łą ­
czyła uczenice wzajemnie, a także i uozeni- 
ce z kierowniczką; taką kierowniczką ideal­
ną, oddającą się swemu zawodowi z dużem 
umiłowaniem, wkładającą doń wszystko, czem 
rozporządza, — była Safo, ta jak p. Rei- 
nach powiada, pani Maintenon z Lesbos. Je ­
żeli wziąć pod uwagę te okoliczności, tę 
poezyę, jaka wypełniała całe życie i wszy­
stkie czyny pensjonarek, — wówczas zrozu­
mieć można właściwe znaczenie, fałszywie 
najczęściej dotychczas tłumaczone, poezyi 
Safo.

r a  w Rymanowie do Sanoka, Mikołaja Tr e -  
t i a k a  w Tarnopolu do Lwowa, W ładysła­
wa O l e h o w s k i e g o  w Kulikowie do Sta­
rego Sambora, Rudolfa R i c h t e r a  w Soło- 
twinie do Przemyśla, Aleksandra F r i e d a  
w Grzymałowie do Stanisławowa, dr. Boh­
dana M o n c i e b o w i c z a w Żurawnie do 
Brzeżan, Juliana F e d u s i e w i c z a  w Tarno­
polu do Stanisławowa, dr. Władysława M a r ­
k i e w i c z a  w Mikulińcach do Rohatyna, 
Leopolda H e r l i n g  e r a  w Załoźeach do 
Gródka Jagiellońskiego, Jana G a m o t ę  w 
Horodence do Złoczowa, Tadeusza T e r l e ­
c k i e g o  w Ozortkowie do Skolego i Mikoła­
ja  K o r c z y ń s k i e g o  w Ozortkowie do Ko­
łom yi; zamianował radcami sądu krajowego 
i naczelnikami sądów powiatowych sędziów po­
wiatowych: Kazimierza K r z a n o w s k i e g o  
w Lubaczowie dla Lubaczowa, dr. Witolda 
S ę k a  we Lwowie dla M oaasterzysk; sędzią 
powiatowym i naczelnikiem sądu, sędziego 
powiatowego Aleksandra F e d y ń s k i e g o  w 
Mostach Wielkich dla Mostów Wielkich, a 
sędziami powiatowymi zastępców prokurato­
ra Państw a: dr. Stanisława B a t y c k i e g o  
i Aleksandra R e b e z y  ń s k i  e g o  w Stani­
sławowie dla Lwowa, oraz sędziów: dr. Wil- 
heunę R u b i d s k i e g o  w Brodach dla Tar-^ 
nopola, dr Leona R u d n i c k i e g o  w Szczei- 
cu dla Kulikowa, Adama L e n c z o w s k i e -  
eo  w Pod h aj cuch dla Mik ■hętec, lana S k o ­
w r o ń s k i e g o  w Dolinie dla Janov a, ia -  
deusza P o t o c k i e g o  w Oleski, dla Czortko- 
wa, dr. Kazimierza W s z e i & e  z y ń s k i e g o  
w Rudkach dla Lwowa. dr. Józefa E o  t i e r  s- 
m a n n a  w Gródku Jagiellońskim dla Grzy- 
małowa, Jana K a l i n i e w i c z a  w Ja-

Oto n. p. poezya, świeżo odnaleziona, 
a napisana z powodu wyjazdu jednej z pen- 
syonarek „szkoły" Safo:

„Nie kłamie, jeżeli powiem, że mam 
chęć umrzeć, skoro pomyśię, jak płakała, 
kiedy mnie opuszczała.

„Mówiła mi: „Jestem nieszczęśliwa 
moja Safo! Z jakiem cię żalem opuszczam".

„A ja  jej odpowiedziałam: „Idź z ra­
dością i zachowaj o mnie wspomniani.e Wiesz, 
jakiemi staraniami cię otaczałam ;

„A jeżeli zapomniałaś, pozwól, że ci 
przypomnę i pozwól, że ci przypomnę te 
wszystkie chwile cudowne, jakie spędziłyśmy 
razem ;

„Te wieńce z fiołków, róż i lilij, jaki­
mi zdobiłaś się przy mym boku;

„Te naszyjniki z kwiatów wiosennych, 
jakimi zdobiłaś swą szyję;

„Te perfumy królewskie, któremi oble­
wałaś twą pierś młodą... “

„Kwiaty i jeszcze kwiaty — pisze p. 
Reinaeh — perfumy i jeszcze perfumy, wre­
szcie kilka słodkich łez.... oto do czego spro­
wadzają się rzekome „hachanalie" w Lesbos; 
aby znaleźć w nich in tencje karygodne, na­
leżałoby je  tam przedewszystkiem samemu 
umieścić".

Ta „obrona" p. Reinacha oczywiście 
faktem jest doniosłym dla świata uczonego; 
czy jednak wpłynie na zmianę tylowieko- 
wej legendy? czy zdoła przeciwdziałać wpły­
wom tylu a tylu arcydzieł literatury wszech­
światowej, na jej podstawach opartych? Z pe­
wnością nie. Liczyć się z nią będą przyszli 
badacze Safo, ale dla nas, dla szarego tłu­
mu, pozostanie na zawsze tem, ozem była 
dotychczas, czem ją  zrobiła tradycya wie­
kowa....

W poprzednim „Liście" przewidziałem 
dobrze, jaka powieść otrzyma nagrodę im. 
Goncourtów; omyliłem się natomiast, co do 
nagrody La Vie Heureuse. Pierwszą uzyskał

p. A. d.5 Chateaubrisnt za swą powieść „Mon- 
śieur aes Lourdines", druga przypadła nie 
pani de Pene („L ’Evadee“ ;, jak to przypu­
szczałem, lecz p. L, de Robert za jego „Le 
Roman d’un malsde" Jj-

Akademia Goncourtów, rozpatrując kan­
dydatów do nagrody, zwróciła między inny­
mi, szczególną uwagę na powieść pani Neli 
Doff pt. „Jours de familie er, de detresse„ ); 
jestto pierwsza powieść tej autorki, która je ­
dnak ma już swoią historyę. Z pochodzenia 
Flamandk.;, zamężna była za Belgiem, prze­
ciwnikiem nie,przebłaganym literatury kobie­
cej, nietylko niemile widzącym to, że żona 
jego pisała, ale niemiłosiernie palącym wszel­
kiego rodzaju rękopisy, jakie w domu znaj­
dował; tak przynajmniej zapewniają kroni­
karze paryscy.... Ale oto niedawno mąż ów 
„tyran", um arł; mogła więc pani Neli Doff 
dokończyć swej powieści, oddać ją  do druku 
i ogłosić. Znalazła przy tem gorliwego prote 
która w osobi6 p. 0. Mirbeau (p. Mirbeau 
w roku zeszłym dał poznać światu panią 
Margueritte Audoux i jej powieść „Mana- 
Olaire"), który niejednokrotnie już miał szr.ę- 
śliwą, rękę w pozyskaniu popularności dla 
autora, jakim się zajmował: wszak .on. to, 
przed laty, swym artykułem w Le Fi; aro, 
przyśpieszył dojście do sławy Mauricemu 
Maeterlinckowi. Ale nie '•hciałym, by czytel­
nik choć na chwilę sądził, że „Jours de 
faminę et de detresss" mają coś wspólnego 
z „La vie des abeilłes", albo z jakimkolwiek 
bądź dramatem autora „La Prinewsse Ma- 
leine" ; w tymsamyrn, a może w o wiele 
większym stopniu, w jakim Maeteriinck jest 
idealistą, pani Nuli Doff jest realistką; zre­
sztą, zestawienie to dostało się pod me pióro 
jedynie z powodu p. Mirbeau.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Kazim ierz WoźnicM.

')  Fasąuelle, 1911. 
2) Fascjuellć, 1911.
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worowie dla Mostów W ielkich, Micha* 
ła  K u c i ń s k i e g o  we Lwowie dla 
Lwowa, Antoniego F  e i g 1 a w Kałuszu 
dla Czortkowa, Michała R o s o ł a  w Ottynii 
dla Załoziec, Stanisława L e s s e r a  w Horo- 
dence dla Horodenki, Wilhelma K ii  s z c z a  
w Żółkwi dla Tarnopola, Antoniego Ł u k i a -  
n o w i c z a  w Bóbrce dla Bobrki, Maryana 
E l e k t o r o w i c z a  w Lubaczowie dla Luba­
czowa, Bolesława S t r i e  w Borszczowie dla 
Kozowej, Aleksandra T y m k i e w i c z a  w 
Żółkwi dla Żurawna, Jakóba D o n i g i e w i ­
e ż a  w Kamionce strumiłowej dla Sanoka, 
Eugeniusza B a r a n o w s k i e g o  w Bołszow- 
cach dla Stanisławowa, dra Franciszka P i e ­
c h o w s k i e g o  w Brzeżanach dla Brzeżan, 
Maryana M a r k i e w i c z a  w Dobromilu dla 
Ustrzyk, Stanisława S z a j n ę  w Brodach dla 
Brzozowa, Antoniego R a c z y ń s k i e g o  recte 
R a k a  w Winnikach dla Sołotwiny, Juliusza 
B ę t k o w s k i e g o  w Drohobyczu dla Ryma­
nowa i Maryana M a c i e j o w s k i e g o  w Sko- 
lem dla Glinian; wreszcie sędziami powiato­
wymi sędziów: Józefa Z g ó r a l s k i e g o  we 
Lwowie, Romualda D u rn i n a  w Zabłotowie 
i Władysława K r u p s k i e g o  w Zborowie, 
wszystkich z pozostawieniem ich w dotych­
czasowych miejscach służbowych, Zdzisława 
S ł o w i k o w s k i e g o  z okręgu wyższego są­
du krajowego we Lwowie dla tego okręgu, 
Teofila K a r a c z e w s k i e g o  w Starym Sam­
borze, Wojciecha T r a m p l e r a  w Żurawnie 
i Władysława A u g u s t y n o w i c z a  w Mo- 
nasterzyskach z pozostawieniem ich w do 
tychczasowych miejscach służbowych.

P. M inister handlu zamianował w eta­
cie personalnym podległych Ministerstwu 
handlu departamentów rachunkowych i fa­
chowo-rachunkowego rewidentów rachunko­
wych: Antoniego W e r n e r a  i Zygmunta 
T o m a n k a  we Lwowie, radcami rachunko­
wymi.

Ministerstwo handlu nadało kontroloro- 
wi pocztowemu, Janowi Z a w a ł k i e w i c z o -  
wi  ze Lwowa, posadę zarządcy pocztowego 
w Kałuszu.

Prezydyum krajowęi dyrskcyi skarbu 
zamianowało asystenta cłowego, Włodzimie" 
-za T u s z c 7 ń  k i e w i c z a, ofieyałem cłowym 
w N. klasii rangi.

Prezydent gal. dyrekcyi poczt i telegra­
fów zamianował adjunkta, Józefa R u s i n a ,  
pocztmistrzem w Czerminie i przeniósł poczt- 
mistrza, Szczepana B a r b e r a ,  z Czermina do 
Bobowej.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 80 
grudnia 1911 1. XVII. 19.980, z wyka­
zem panujących w Galicyi chorób zaraźli­
wych zwierzęcych, zestawionym na podstawie 
sprawozdań c. k. starostw, przedłożonych od 
28 do 30 grudnia 1911 i z dnia 30 gru­
dnia 1911 1. XVII 19.221/16 w sprawie wy­
wozu do Bawaryi zwierząt rzeźnych z nie­
których powiatów politycznych Galicyi, — 
zamieszczone są w „Dzienniku urzędowym1' 
dzisiejszego numeru Gazety Lwoioskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 2  stycznia

Polityka zagraniczna Austro-Węgier.
Dzięki zwołaniu Delegacyj dana była 

P. Ministrowi spraw zagranicznych hr. Aeh- 
renthalowi sposobność dokładnego określenia 
stanowiska Austro-Węgier wobec wszystkich 
ważnych problemów politycznych dzisiejszej 
doby. Wywody P. Ministra spotkały się z u- 
znaniem nietylko w prasie Monarchii. Także 
prasa zagraniczna oddaje zasłużone pochwały 
jasnej, świadomej celu i pokojowi wiernie od­
danej polityce Austro-Węgier.

Przy tej sposobności wciągnięto do dy- 
skusyi również kwestyę spoistości — jeśli 
tak wyrazić się można — trójprzymierza.; 
Plotkarstwo polityczne od pewnego czasu z d o  

wu zaczęło w powątpiewanie podawać nieza­
chwianą harmonię uczestników tego sojuszu, 
tak doniosłego dla sprawy pokoju. Chciano 
nawet nadać pozory prawdopodobieństwa po­
głosce, jakoby hr. Aehrenthai naraził sobie 
koła rozstrzygające w Berlinie i jakoby po­
między nim a ambasadorem Tschirschkym 
przyszło ,#,j nieporozumień.

Powołując się na to, przypomina Frem- 
denbl-itt, że pierwsze zaraz w ostatnich cza­
sach ataki przeciwko trójprzymierzu, jakoteż 
niedorzeczną bajkę o niezgodzie między urzę­
dowymi przedstawicielami polityki austro-wę- 
gierskiej i niemieckiej, zbił już d. 27 z. m. ber­
liński Localanzeiger, stwierdzając stanowczo, 
że niemieccy mężowie stanu i dyplomaci w 
sprawie polityki trójprzymierza najzupełniej 
zgadzają się z hr. Aehrenthalem.

Przedtem już doniesiono do Kólnische
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P S Y C H E .
Powieść współczesna.

Część druga.

III.
(Ciąg dalszy).

Stylizowana, wysmukła centifolia, pły­
nąc lekko wśród tłumu gości, pochyliła się 
w tej chwili ku niemu.

— Witoldzie — szepnęła — powóz z 
Orlina zajeżdża. Chodź, należy, abyśmy ra ­
zem powitali te panie,

Zanim jednak zdołali przebić się do 
przedsionka, Edward Horecki dziwnym tra­
fem znalazł się 'tain przed nimi. Korzystając 
zaś z chwili, w której służba uwolniała pa­
nią Orlińską z zaplątanej na głowie woalki 
czy koronki, stał z rękami Wandy, uwięzio- 
nemi w swej dłoni i ze zgłodniałym, stę­
sknionym wzrokiem, utkwionym w pobla­
dłych jej rysach.

— Ach, taak.... —  pomyślał Dowgint.
W chwilę później, po ceremonii powi­

tań, drogą przez Dziunię torowaną, wiódł 
panią Orlińską ku sali balowej. Za nimi
Edward, jako wicegospodarz w domu siostry, 
prowadził, wsparte o ramię swe, cudne białe 
zjawisko. Przytuleni do siebie, on we fraku, 
ciemnowłosy, wysmukły, ona w zwojach śnie­
żnej illuzyi, czynili wrażenie pary oblubień­
ców, przed którą tłum rozsuwał się z po­
dziwem.

— Co za królewska uroda! — szepnął 
ktoś z boku.

— Istny kwiat biały — dorzucił głos
drugi.

A Edward, pochłaniając rozpromienio- 
nemi oczami to szczęście swoje, pijąc czar

jej i radość spotkania, mówił pochylony ku 
niej :

— Witam cię, ukochana, w domu mo­
jej siostry, jakby w swoim własnym. Witam 
cię, Ewo moja cudna i świecie mój cały, któ­
ry chciałbym coprędzej zabrać do naszego 
juź gniazdka.

Orkiestra, ukryta w kląbach zieleni, u- 
derzyła w tej chwili w rozwiewne tony ci­
chego walca.

Korzystając z okazyi tej, aby pozyskać 
Wandę, wśród tłumu, na chwilę chociaż, dla 
siebie, otoczył kibić jej ramieniem i złoży­
wszy pajęczą okrywkę na krześle, a nie do­
puszczając do prezentacyj, powiódł w tan ża- 
wrotny. Ktoś drugi podał ramię pani domu 
i dwie te pary rozpoczęły bal równocześnie.

Uwaga jednak ogółu skierowała się na 
pierwszą z nich głównie. Przytuleni do sie­
bie, o ruchach zharmonizowanych rytmem 
doskonałego kwartetu, płynęli wolno w takt 
upajającej muzyki, a serca ich zdawały się 
bić jednem tętnem, odbierając pobladłym li­
com krew całą. .

— Pokuso ty moja rajska i szczęście 
moje, nie zapomniałaś? — szepnął, silniej 
tuląc ją  ku sobie.

Wstrząsnęła przecząco złotymi lokami.
— I  kochasz? — wybiegło mu west­

chnieniem na usta.
Podniosła tylko spojrzenie, lecz od u- 

pajającego wyrazu źrenic jej ciemnych, serce 
mu zadrgało i znieruchomiało w piersiach.

— Bądź błogosławiona, — wyszeptał 
i, pozbawieni tchu, zatrzymali się przy 
swoich krzesłach..

Tu czekał już na nich Jan  Horecki. 
Oczjt jego rzucały błyski podniecenia, lica 
zarumienione były.

- -  Może zechcesz przedstawić mnie, — 
prosił. Po dokonaniu zaś zwykłej formy, skło­
nił się, patrzac zaś na nią z nieukrywanym 
zachwytem, mówił:

— Szczęśliwi Dziunia i Edward, że pa­
nią znali dawniej, podczas gdy mnie zaszczyt 
ten dziś dopiero przypada w udziale.

Wanda, której ciche: „Bądź błogosła­
wiona!" — brzmiało jeszcze w uszach, uśmie- 
cnnęła się lekko.

K

Zeitung z Berlina o pogłoskach, „których 
autorowie, jak się zdaje, mniemają, że im 
uda się zasiać w Austro-Węgrzech nieufność 
do Niemiec-", o usiłowaniach, których bez­
owocność wnet wyjdzie na jaw.

Inny dziennik południowo-niemiecki na 
podstawie wiadomości z dobrze poinformo­
wanych kół berlińskich występuje obecnie 
przeciw tej nagonce i omawiając oświadcze­
nie hr, Aehrenthala w Delegacyach, stwier­
dza, że jak co do polityki bałkańskiej, tak 
też co do stanowiska w obec wojny włosko- 
tureckiej istnieje zgodność „po części nawet 
dosłowna"; że w Berlinie panuje zadowole­
nie zwłaszcza z wywodów P. M inistra hr. 
Aehrenthala o zachowaniu się mocarstw w 
sprawie Marokka i że hr. Aehrenthai nie 
wyrzekł ani jednego słowa, którego przed­
stawiciele rządu niemieckiego nie powiedzie­
liby już w parlamencie niemieckim.

W ten sposób ta mała intryga prasy 
otrzymała odprawę. Dodajemy — kończy 
Fremdenblatt — że stosunki między hr. 
Aehrenthalem a kierującymi mężami stanu 
państwa niemieckiego zawsze były i pozosta­
ły jak najlepsze i najbardziej przyjacielskie.

W bardzo stanowczy sposób wystąpiła 
przeciw machinacyom rzymska Vitd, z obu­
rzeniem protestując przeciwko twierdzeniu, 
że Włochy zachowują się ozięble wobec trój­
przymierza, lub nawet gotowe są z niego 
wystąpić. Twierdzenie to, pisze Vitd, jest 
błędne i niema w niem ani słowa prawdy. 
Włochy życzą sobie pozostać w trójprzymie­
rzu, bo jest ono dla nich korzystne i ponie­
waż uważają je za konieczne dla pokoju i 
równowagi w Europie.

Na końcu godzi się jeszcze zaregestro- 
wać głos paryskiego Journal des Debats. 
Pismo to omawiając wywody hr. Aehrentha­
la w Delegacyr-b, zapisuje ja lo  okoliczność 
uwagi godną fakt, że równocześnie z mową 
ta pojawiła się w półurzędowym berlińskim 
Localanzeiger ze pochwała austryackiego P. 
M inistra spraw zagranicznych. W ten sposób 
mowa ta nabiera wielkiej wagi.

Dziennik ów pisze dalej, że to, iż trój- 
przymierze pozostaje nadal podstawą polityki 
zagranicznej, zasługuje na szczególną uwagę 
właśnie obecnie, gdy zbliża się termin wy­
gaśnięcia, względnie odnowienia tego sojuszu.

Sprawy krajowe.
(Fundusz na budowę szkól ludowych).

□  Chcąc przyspieszyć budowę szkół ludo­
wych w naszym kraju, przeznaczył Sejm w r. 
1907 fuudusz dziesięciu milionów kor. na 
zasiłki dla funduszów szkolnych miejscowych 
na budowę szkół i zgodnie z wnioskiem Wy.

— Zaszczyt? — Cóż za górne okre­
ślenie.

— A więc rozkosz: bo tę daje przecież 
widok pięknej kobiety, — rzucił ze zwykłą 
swą impulsywną śmiałością. O, niech pani 
nie karci mnie poważnem spojrzeniem. Mam 
prawo być szczerszym od innych.

A wyczytawszy w spojrzeniu jej nieme 
pytanie, dorzucił miękko:

— Znaliśmy się dziećmi jeszcze. Pani 
nie raczy tego pamiętać.

— Przeciwnie, pamiętam doskonale 
chłopczyka w gimnazyalnym mundurku, wy­
rostka raczej, który mi srodze dokuczał; a.e 
nie poznałabym go w panu.

— Czy to mówi na moją niekorzyść?
— Prędzej na korzyść. Widzi pan, że

i ja  jestem szczera. Dodam też jeszcze, iż
miło mi spotkać w panu towarzysza zabaw 
i smutków dziecinnych.

Wyciągnęła ku niemu rękę, obciśniętą 
w długą, białą rękawiczkę.

Ujął ją  i, zapatrzony w uśmiech jej
czarujący, chciał jeszcze coś powiedzieć, gdy
padły pół żartobliwe słowa Edwarda.

— Ostrożnie ze wspomnieniami, bo bę­
dę zazdrosny.

— O co?
— Że ja  w nich żadnego nie brałem 

udziału.
— Prawda; nie było cię między nami,—- 

przyznał Jan Horecki i, pochylając dorodną 
swą postać, smuklejszą jeszcze i bardziej gib­
ką we fraku, dodał: — Nie poruszajmy /więc 
wspomnień, aby nie przywodzić Edziowi na 
pamięć smutnych dla niego wspomnień i nie 
traćmy uroku chwili obecnej. Wszak pani 
raczy przetańczyć ze mną walca?

Dziewczę jednak, zbudzone słowami na­
rzeczonego do rzeczywistości, zawisło już 
spojrzeniem promiennych swych źrenic, na 
jego poważnych, jakby posmutniałych rysach.

— Walca? Daruje pan, ale po parogo­
dzinnej podróży w upał, w zumkniętym po­
wozie, jestem istotnie znużona i dużo tańczyć 
nie mogę. Przytem obiecałam, w Dreźnie je­
szcze, według angielskiego zwyczaju, całego 
tego walca p. Edwardowi.

— W Dreźnie? To państwo się znali? 
Nie wspominałeś nam o tern.

działu krajowego przeznaczył ten fundusz na 
budowę szkół nowych w tych gminach, gdzie 
strony konkurencyjne złożenie przypadającego 
w myśl ustawy 120 prc. datku konkurencyj­
nego w całości lub w przeważnej części za­
pewniły, a grunty pod budowę szkoły zostały 
zaintabulowane na własność funduszu szkol­
nego miejscowego. Fundusz ten przeznaczony 
był dalej dla tych gmin, gdzie szkoły jeszcze 
niezorganizowano jedynie dla braku budynku 
szkolnego, albo gdzie szkołę wprawdzie zor­
ganizowano, ale dla braku budynku nie mogła 
wejść w życie.

Fundusz 10 milionów kor. uzyskał Wy­
dział krajowy drogą pożyczki, przez ernisyę 
4 prc. obligacyj dłużnych z 50 letnia amorty- 
zacyą.

Według ówczesnego obliczenia Rady 
szkolnej krajowej na budowę szkół w gmi­
nach, należących do powyższych kategoryj, 
fundusz szkolny krajowy obowiązany byłby 
przyczynić się kwotą 11,400.000 kor., na po­
stawienie zaś budynków we wszystkich gmi­
nach, to jest także w tych, w których były 
wprawdzie budynki, ale nieodpowiednie, 
potrzeba było zasiłku z funduszu szkolnego 
krajowego w sumie 22,220 000 kor.

Ąkcyę na polu budowy szkół ludowych 
na szerszą skalę rozpoczęła Rada szkolna 
krajowa pu uchwale sejmowej dopiero w r. 
1908, a dziś po upływie zaledwie czterech 
lat cały fundusz 10 milionowy został wyczer­
pany i jośli dalsza akcya na tern polu nie 
ma doznać przerwy, szkodliwej dla rozwoju 
szkolnictwa ludowego, potrzeba postarać się 
o dalsze i to znaczne na ten cel fundusze.

Przy pomocy 10 milionowego funduszu 
zbudowano szkoły w 690 gminach, a naj­
świeższe obliczenia wykazuja obecnie, że za­
chodzi jeszcze potrzeba budowy 2374’budyn­
ków szkolnych o 5376 salach naukowych ko­
sztem 51,445.895 koron. Ponieważ na budo­
wę tych szkół strony konkurencyjne obowią­
zane są złożyć ustawą prestacyę w sumie 
8,389.772 koron, p r z e t o  o k a z u j e  s i e  p o ­
t r z e b a  d o s t a r c z e n i a  z ł u n d u s z u  
s z k o l n e g o  k r a j o w e g o  z a s i ł k ó w  w 
s u m i e  43,056.123 koron,

Tak olbrzymie zapotrzebowanie tłuma­
czy się tem, że wskutek wzrostu frekwencyi 
dzieci szkolnych zachodzi potrzeba stawiania 
nowych budynków nawet w tych gminach, 
w których szkoły już istnieją. Następnie da­
wniejsze związki szkolne muszą być rozdzie­
lane i w wielu gminach należy organizować 
osobne szkoły. Wreszcie koszta materyału i 
robocizny wzrastają z każdym rokiem, a za­
tem i koszt budowy szkoły jest dziś znacznie 
wyższy, niż był przed kilku laty.

Nie ohcąc wstrzymywać dalszej akcyi 
na polu budowy szkół ludowych, postanowił 
Wydział krajowy p r z e d ł o ż y ć  S e j m o w i  
w n i o s e k  w y z n a c z e n i a  d a l s z e j  n a  
t e n  ce l  d o t a c y i  w w y s o k o ś c i  10 mi -

— I  owszem. Mówiłem matce twojej i 
Dziuni. Musiałeś nie zauważyć tylko,

Janek Horecki, owo uosobienie niefra­
sobliwości i wesołego usposobienia, doznał 
nagle wrażenia, iż jakaś ostra szpilka ukłóła 
go w samo serce. Niebieskie jego oczy, zapalne 
niekiedy i ciskające iskrami, lecz częściej 
ufne i dobroduszne, spoczęły po raz pierw­
szy na bracie, z odcieniem podejrzliwości i 
niechęci.

Wanda w lot to pochwyciła.
— Towarzyszu zabaw dziecięcych — 

rzuciła żartobliwie — co to, gniewamy się 
bodaj, przy pierwszem ze mną spotkaniu? 
I to o marnego walca!... Jak gdyby n iebyło  
tylu innych tańców na balu.

— A więc w pierwszą parę mazura. 
Ozy zgoda?

- -  Najchętniej.
Szereg młodzieży, prowadzonej przez 

Dowginta, przerwał dalszą rozmowę. Zaczęły 
się prezentacye i zamawianie tańców, którymi 
panna Orlińska bardzo powściągliwie rozpo­
rządzała.

— Kontredans mój — szepnął z prośbą 
w głosie Edward.

— Tak. Dziękuję za przypomnienie. 
Pierwszy kontredans i mazur należą do wice- 
gospodarzy domu — potwierdziła uprzejmie.

— A cóż mnie się dostanie? — pod­
ją ł Witold Dowgint.

— Cały zapas życzliwości i przyjaźni, 
przeniesionej z Dziuni na pana. Ręczę, iż 
starczy go dla was obojga.

— Życzliwość.... przyjaźń..,, ze strony 
pięknej kobiety, rzeczy to bardzo platoniczne. 
Ale cóż robić ? Jestem człowiekiem nawskróś 
praktycznym, Życie krótkie; il faut prendre 
chague petite volupte qu’on rencontre. A więc 
przyjmując dar cenny, postaram się wycią­
gnąć z niego wszystkie możliwe korzyści. 
Oto pierwsza:

Ujął rękę jej i, rzuciwszy ze zgorsze­
niem: Ach, te barbarzyńskie długie rękawi­
czki! To wymysł niegodny cywilizacyi! — 
odchylił ją  dłonią do ust swych i pocałował 
serdecznie. ’

(G’ąg dalszy nastąpi),
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l i o n ó w  k o r o n ,  uzyskać się mającej ró­
wnież drogą pożyczki krajowej, umarzamej w 
*50 latach. Fundusz ten wystarczy znów na 
lat kilka, a po wyczerpania tegoż będzie mu­
siał kraj w dalszym ciągu dostarczyć nowych 
funduszów. Niezależnie od tego funduszu, 
wstawiana będzie, jak dotychczas, corocznie 
do budżetu funduszu szkolnego krajowego 
kwota 200.000 koron na rekonstrukcję i prze­
budowania istniejących starych budynków 
szkolnych.

W związku z akc-yą budowlaną pozo­
staje kwe.stya technicznego nadzoru nad bu­
dową szkół. Według ustaw, obowiązek ten 
cięży" w pewnej mierze na Administracyi 
państwowej, ale dotychczas dla braku sił te­
chnicznych nie stale przeprowadzany, ale je­
dynie prowizorycznie przez zakontraktowa­
nych nadzorców technicznych wykonywany. 
Już w r. 1907 uchwalił Sejm rezolucyę wzy­
wającą Rząd, aby zorganizował techniczny 
nadzór przy władzach szkolnych nad budo­
wą szkół. Obecnie Wydział krajowy posta­
nowił zaproponować Sejmowi ponowne we­
zwanie Rządu do natychmiastowego zorgani­
zowania tego Dadzoru technicznego. Chodzi 
o to, aby tak przy Radzie szkolnej krajo­
wej, jakoteż przy Radach szkolnych okrę­
gowych ustanowione były osobne siły te­
chniczne dla spraw budowy szkół ludowych. 
Dzisiejsze posiłkowanie się organami Namie­
stnictwa i okręgów budowniczych na pro- 
wincyi jest niewystarczające, gdyż szczupłe 
te siły zaledwie podołać mogą dotychczaso­
wym rozlicznym zadaniom Administracyi pań­
stwowej.

Jednorazowe zasiłki dla urzędników 
państwowych.

Musimy jeszcze cofnąć się do genezy 
tej sprawy. Przedstawia ją  komunikat Wie­
ner Abendpost następująco:

W konferencyi urządzonej d. 17 z. m. 
z przedstawicielami stronnictw parlam entar­
nych. wskazał P. Prezydent Ministrów na to, 
że prawodawcze traktowanie sprawy uregu­
lowania stosunków prawnych funkcyonaryu- 
szy państwowych na posadach pragmatycznie 
ustalonych, oraz ustaw o nieodzownem po­
kryciu zwyżki wynikłych ztąd wydatków, we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa nie bę­
dzie już ukończone w ciągu roku 1911, 
i wobec tego oznajmił im zamiar Rządu u- 
czynienia zadość pi'nej potrzebie przez pro­
wizoryczne czasowo nieograniczone zarządze­
nie. Gdy mimo najgorliwszego przyspieszenia 
owej akcyi stan obecny parlamentarnego za­
łatwienia wymienionych ustaw wyklucza mo­
żność, aby funkcyonaryusze państwowi już w 
pierwszem półrocza r. 1912 otrzymali wy­
znaczone im drogą definitywnych zarządzeń

korzyści, przeto wypłacony będzie wszystkim 
urzędnikom państwowym i osobom stanu 
nauczycielskiego w służbie państwowej 4 naj­
niższych klas rangi, tudzież praktykantom i 
innym funkeyonaryuszom, czekającym na po­
sady urzędnicze (Anwdrter) z początkiem 
1912 roku jednorazowy datek w kwo­
cie stopniowo oznaczonej od 50 do 130 kor., 
a osobom ze stanu sług państwowych, żoł­
nierzom korpusu straży, tudzież innym oso­
bom, mającym państwowe posady za dekre­
tem lub kontraktem i na tej posadzie w pełni 
zatrudnionym taki sam dodatek w wysokości 
35—50 kor.

Dla robotników państwowych wyzna­
czono nie osobny datek, lecz odpowiednio do 
istoty ich stosunku służbowego podwyższenie 
płac i inne zarządzenia, celem polepszenia 
bytu.

Ponieważ niema zamiaru przyznawania 
nowych tego rodzaju datków, jak te, o któ­
rych obecnie mowa, przeto w interesie fun- 
kcyonaryuszy państwowych należy mieć nie- 
płonną nadzieję, że wdrożona na ich korzyść 
definitywna akeya dojdzie do skutku w ter­
minie półrocznym, stworzonym przez owe 
prowizoryczne zarządzenia. Nieodzownym te­
go warunkiem jest w każdym razie, aby pra­
gmatyka służbowa w parlamentarnem zała­
twieniu otrzymała brzmienie, możliwe do wy­
konania ze stanowiska odnośnych interesów 
Administracyi państwowej i ludności. Tak 
samo naieży w tym samym terminie posta­
rać się o pokrycie wypływających z tego 
większych kosztów przez przysporzenie no­
wych źródeł dochodu.

Tak przedstawia się tedy geneza sprawy.
Powziąwszy postanowienie, Rząd rychło 

w czyn je wprowadził.
Wiener Żeliwny z fl. 31 grudnia z. r. 

ogłosiła rozporządzenie całego gabinetu z d. 
29 grudnia z. r, o przyznaniu jednor?zowych 
zasiłków funkcyonaryuszom państwowym.

Wedle tego rozporządzenia zasiłki je 
dnorazowe, które stać się mają płynnymi w 
pierwszej połowie stycznia 1912, ustanowiono, 
jak następuje:

A) Dla urzędników najniższych 4 klas 
rangi (włączając w to osoby urzędu nauczy­
cielskiego przy państwowych szkołach śre­
dnich i niższych zakładach naukowych):

Klasa dodatków aktywal. 

Klasa rangi Wiedeń I. II. III. IV.
k o r o n

VIII. 130 100 90 80 70
IX, i X. 110 90 80 70 60
XI. 100 80 70 60 50

B) Dla auskultantów, praktykantów i 
innych funkcyonaryuszy, czekających na po­
sady urzędowe (Anwdrter), dalej dla suplen- 
tów i asystentów przy państwowych średnich 
i niższych zakładach naukowych 50 kor.

0) Dla podurzędników, służby, jakoteż 
kierowników warstatowych gł. Urzędu men­
niczego, takichże kierowników i werkmistrzy 
monopolu tytoniowego, jakoteż dla puncarzy, 
dla członków straży bezpieczeństwa publi­
cznego (uniformowanej straży bezpieczeń­
stwa, straży policyjnej cywilnej, agentów po- 
licyi), dla straży skarbowej i żandarmeryi, 
wreszcie dla tych wszystkich innych, czy to 
na podstawie dekretu, czy też kontraktowo, 
w służby cywilnej zatrudnionych osób, któ­
rych dochody nie przekraczają sumy 3000 
koron rocznie, z wyłączeniem jednakże kate- 
goryj robotniczych :

Wiedeń klasa dodatków aktywalnych
I. II. III. IV. 

k o r o n
50 40 40 35 35

Przesilenie tureckie.

Wojna z Włochami stała się dla Tur- 
cyi podwójnem nieszczęściem. Wydana ona 
została na łup beznadziejnej walki o teryto- 
ryum przez nieprzyjaciela zajęte z tej jedy­
nie przyczyny, że niedostatecznie było ochro­
nione — i prowadzić musi walkę dla obrony 
już tylko honoru swego, bez najmniejszego 
choćby cienia prawdopodobieństwa, że utrzy­
ma się w posiadaniu dzierżaw, zajętych przez 
Włochy. Z drugiej strony wojna fatalnie od­
działała na stosunki wewnętrzne państwa 
oitomańskiego. W chwili właśnie, gdy wszel­
kie spory i zatargi umilknąć były powinny, 
gdy należało, by cały naród zwartą falangą 
stawił czoło czyhającym nań niebezpieczeń­
stwom — ciężkie przesilenia wewnętrzne nie­
ustannie podkopują powagę i odporność or­
ganizmu państwowego.

Oto, co o najnowszym z tych kryzysów 
podają depesze: Na posiedzeniu Izby ture­
ckiej "d. 31' m. okazał się brak kompletu, 
ponieważ opozyoya nie przybyła, chcąc unie­
możliwić obrady nad art. 35 konstytucji. 
Wobec tego wielki wezyr oświadczył w dłuż- 
szem przemówieniu, że uważa, iż jest w za­
targu z Izbą i d l a t e g o  g a b i n e t  p o s t a ­
n o w i ł  p o d a ć  s i ę  do d y m i s y i .

Pismo, w którem wielki wezyr zgłosił 
dymisyę, wręczył sułtanowi m inister wojny. 
W piśmie tem powołał się wielki wezyr na 
obstrukcyę w Izbie i na wywołane przez to 
złe wrażenie zagranicą. Rząd wypracował po­
nadto manifest, w którym zaprotestował prze­
ciwko zarzutowi, jakoby złamał konstytueyę.

Na rozkaz sułtana niezawiśli podjęli 
pośrednictwo między Młodoturkami a opo- 
zyeyą.

Imieniem deputacyi opozycyi, która zja­
wiła się d, 1 b. m. u sułtana, oświadczył 
dep. Izmail, że opozycya nie występuje prze

ciw rozszerzeniu praw sułtana, lecz przeciw 
Saidowi baszy. Deputacya prosiła o niemia- 
nowanie go ponownie wezyrem, na co suł­
tan odrzekł, że kwestya ta wkracza w dzie­
dzinę wyłącznych prerogatyw Korony.

Wedla dalszych depesz, Said basza mia­
nowany został ponownie wielkim wezyrem, 
Nessib effendi zaś szeikiem ul-islam,

Podobno przeważna liczba dotychczaso­
wych ministrów pozostanie nadal w gabi­
necie.

Pozostaną przedewszystkiem minister 
spraw zagranicznych, wojny i marynarki. 
Najwięcej kłopotu stwarza teka spraw we­
wnętrznych.

R z y m.  Doniesienie jednego z pism 
wiedeńskich, otrzymane z Konstantynopola, 
jakoby d. 28 z. m. wojsko tureckie i arabskie, 
zgromadzone koło Bir Tobrus, zaatakowało 
Włochów i zadało im ciężkie straty, jest 
zupełnie bezpodstawne.

L o n d y n .  Angielski krążownik pancer­
ny „Snffolk" otrzymał rozkaz odpłynięcia 
z Malty do Egiptu z zapieczętowanymi roz­
kazami.

Biuro Reutera dowiaduje się, że rząd 
angielski wysłał okręt wojenny, celem utrzy­
mania neutralności na wodach Egiptu.

K R O N I K A .
Lwów, 2 stycznia.

Kalendarz.
Ś r o d a  (3 stycznia) :
Genowefy. — Włastymiła. — Julianny iu. 
Wschód słońca o godzinie 7'23 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 85 po południu.

— N a jj. P an  raczył najłaskawiej u- 
dzielić ze Swej prywatnej szkatuły zapomóg: 
Towarzystwu straży pożarnej w Królówee, po­
wiatu bocheńskiego w kwocie 100 kor., kor­
pusowi weteranów wojskowych w Kołomyi w 
kwocie 150 kor., , oraz ewangelickiemu urzędo­
wi parafialnemu w Unterwalden, powiatu prze- 
myślańskiego, na dokończenie budowy kościoła 
ewangelickiego w kwocie 200 kor.

— Obiad Dworski z okazyi Nowego 
Roku od ył się wczoraj u Najd. Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda w Belwederze.

— JŁ. F. Namiestnik dr. Michał
Dobrzyński wyjechał wczoraj wieczorem dc 
Wiednia w sprawach urzędowych; wskutek 
tego nie będzie udzielał audyeneyj we środę.

— JE. P. Marszałek krajowy Stani­
sław lir. Badcni wyjeehał wczoraj wieczorem 
w sprawach urzędowych do Wiednia, zkąd wraca 
we środę rano.
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SYRENA.
(Pierre Bax. Uorpheline (ZAuteud).

Część' druga.-

XVI.
Wątła nadzieja.

(Ciąg dalszy).

— Mój Boże! — jęknęła babka — jak­
że bym chciała, żeby przyszedł teraz, gdy tu 
jestem !....

— Życzenie pani się nie spełni. Ge­
rard nie posiada majątku, musiał sobie stwo­
rzyć sytuację. Zajęty w Towarzystwie kopal- 
nianem, znajduje się za granicą.

— Za granicą!.... Och! trzeba, żeby 
wrócił...

— Wróci, jak skończą się jego prace. 
Nie potrwa to już długo, na szczęście! Dwa 
tygodnie najwyżej.

— Izabelo! ty powiesz swemu wnukowi, 
że chcę go poznać.

— Powiem, pani.
— B dziesz za mną przemawiać?
— Mój syn zna moje uczucia dla pani.
Po chwili milczenia pani d’Antignac

zapytała:
— Pozwolisz rui wrócić, Izabelo? Dłu­

żej się zasiedziałam, niż myślałam. Boję się, 
żem nadużyła twojej dobroci.

Pani d’Estaing się namyślała, a potem 
rzekła:

— Wolałabym, zanim się znowu zoba­
czymy, pomówić z moim synem.

— Pochwalam twój zamiar. Odnalazłam 
ciebie Izabelo. Ta radość będzie mnie pod­
trzymywać. Mówisz, dwa tygodnie?

— Powrót nie jest ściśle oznaczony, 
ale nie może się opóźnić.

Hrabina powstała.
Bardzo blada, z płomieniem w oku, pa­

ni d’Estaing wstała także, mówiąc:
Prosiła mnie pani o jedną przysłu­

gę, n.6 odmówiłam; a teraz z mojej strony 
poproszę panią o jedną łaskę.

Naprzód już, zgadzam się, Izabelo.
— W takim razie będę bardzo wdzię­

czna, jeżeli pani zachowa przy sobie nasze 
spotkanie. Nie życzę sobie, aby rnoje imię 
wymówione zostało w domu, który dla mnie 
jest grobem, Ja  już nie istnieję. Jestem tą, 
o której się nie mówi. Umarli nie wracają.

— Tak sobie żyezysę?
— Wymagam, przepraszając panią, że 

tak się wyrażam. W razie, gdyby pani się 
nie zgodziła, czułabym się zmuszona cofnąć 
moja, obietnicę co do Gerarda.

Może pani d’Antignac już sobie uło­
żyła, że znajdzie sposobność powiedzenia Da­
nielowi o swojej synowej. Zrozumiała, źe 
najmniejsze wahanie f.niszczyłoby raz na za­
wsze wątłą nadzieję, która zabłysła dzięki 
owemu błogosławionemu spotkaniu. Nie wa­
hała się.

— Masz powody, których rozstrząsa- 
nie nie do ninie należy. Izabelo, obiecuję ci, 
że żadna wzmianka nie bedzie uczyniona o 
tobie.

— Liczę na, to, pani.
Babka złożyła na dawnem miejscu, na 

kominku, fotografię wnuka i szepnęła :
— Odchodzę szczęśliwa. Jakże będę za­

wiadomiona o recyzyi mego wnuka?
— Łatwe znajdę jaki sposób.
— Napisz do mnie, po prostu. Mówisz 

dwa tygodnie, nieprawdaż, Izabelo ?
— Mniei więcej. Nie sądzę, aby oczeki­

wanie dłużej się przeciągnęło.
— Będę się więc spodziewać słówka 

od ciebie.
— Gerard to osądzi. Jeżeli nie znaj­

dzie niestosownem, żebym pisała do pani, z 
chęcią napiszę.

Hrabina wyciągnęła obie ręce. Zmusiła

żonę Daniela, żeby się pochyliła i zatrzyma­
ła chwilę przy piersi kobietę, która tak wie­
le cierpiała. Z oczami łez pełnemi, hrabina 
szepnęła:

— Dzięki!... och! dzięki, Izabelo!... 
Przeżyłam jedną z najszczęśliwszych chwil 
mego życia. Dzięki ci za nią!...

XVII.
IV Languedoc.

W Tuluzie Filomena musiała czekać na 
pociąg, który ją  zawiózł do Portet-Saint-Si- 
mon. Gdy się tam znalazła, nie bez pewne­
go wzruszenia, zajechała do najbliższego 
przy stacyi hotelu, napisała list i chciała go 
zanieść do swoich rodziców.

Nie była w Portet od czasu swego wy­
jazdu do domu zdrowia w Paryżu. Pisywała 
listy serdeczno, lecz rzadkie i nie śmiała 
stanąć wobec starych Plissierów bez zapowie- 
dzema swojej wizyty.

Starzy nie trzymali już kawiarni „Au 
Midi Joyeus". Wycofali się z interesu i żyli 
spokojnie. Nie spodziewali się już zobaczyć 
Filomeny. Nie znali Janka. Posiadali tylko 
dwie jego fotografie z czasów dziecinnych, 
lecz biedni ludzie nie śmieli nigdy nikomu 
pokazać tych fotografii i album, w którem 
one się znajdowały, było ukryte głęboko w 
szufiadzie komody, pod stosem kaftaników 
mamy Plissier.

Na stacyi kolei tak samo, jak na uli­
cach Portet nikt nie zwracał uwagi na F i­
lomenę. Gi, którzy widzieli jak przyjechała, 
nie poznali jej. Wysmukłe kształty córki ka- 
wiarzy zmieniła lekka otyłość, chód stał się 
pewniejszy. Zresztą, nie traciła czasu na wy­
szukanie twarzy znajomych.

W liście, p isa ła :
„Kochani moi rodzice.

„Przyjechałam w tej chwili do Portet. 
Ponieważ mój wyjazd z Paryża został bardzo 
szybko postanowiony, nie miałam czasu u- 
przedzić was o moim przyj eździe.

„Bałam się, żeby nie sprawić wam nad­

to nagłego wzruszenia, ukazując się bez u 
przędzenia, Gzy mogę przyjść?

„Obiecuję sobie wkrótce wielką przy­
jemność ucałowania was.

„Wasza córka
Filomena Plissier“.

Ojciec i matka Filomeny byli zawsze 
jakby zgnębieni fałszywą sytuacyą. Od dawna 
już nikt im o córce nie wspominał, a gdy 
sami o niej rozmawiali, było to z pewną rezei- 
wą, jak się mówi o rzeczy, która przykrością 
w życiu się zaznaczyła.

Wiecznie się obawiali, że dowiedzą się 
„o czemś“, że zjawi się Filomena, której wi­
dok przypomni ludziom dawne historye. 
W gruncie rzeczy, cieszyliby się, gdyby mo­
gli poznać dziecko swojej córki, ale to nie 
przeszkadzało, że drżeli przed jego wizytą.

Matka Plissier cerowała skarpetki swe­
go męża, siedząc w oknie salki jadalnej, gdzie 
orzechowe meble połyskiwały czystością, gdy 
usłyszała stukanie do drzwi. Podniosła głowę, 
spojrzała ponad okulary, zawołała, że można 
wejść i spytała, małego chłopca, który się 
ukazał:

— To karta na podatki, mały?
— Nie, list od jednej pani z hotelu 

Orois-Bleu. Zdaje się, że ma być odpowiedź 
ndame Plissier.

Zacna kobieta powstrzymała się od wy­
krzykniku. Przeczucie jej szeptało, kto list 
napisał.

— Bardzo dobrze — rzekła odważnie — 
zaraz się dowiemy.

Zbladła, a pomarszczone usta zadrżały.
„Boże miłosierny! — jęknęła — co też 

nam donoszą?“
Poczciwina była tak wzruszona, że nie 

mogła sobie dać rady z otworzeniem koper­
ty. Wzięła nóż kuchenny i wsunęła ostrze 
w róg.

Spojrzała najprzód na podpis.
Mój Boże! — zawołała — słusznie się 

domyślałam! Nędza do nas wraca.... “
(Ciąg dalszy nastąpi),
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— Jubileusz dziennikarza. W nie­

dzielę, 31 grudnia, członkowie redakcji Dzien­
nikarza Dolskiego obchodzili święto rodzinne, 
a mianowicie jubileusz 25-letniej pracy dzien­
nikarskiej swego kolegi redakcyjnego p. Adama 
Krajewskiego. Imieniem kolegów przemówił do 
jubilata p. E. Kolbu3zowski. Podniósł jego ci­
chą, skromną a wydatną i obfitą w owoce pra­
cę i wręczył mu od kolegów skromny upomi­
nek. Następnie przemawiali redaktor p. Aleksan­
der Mi l s k  i, p. Bolesław L e w i c k i  imieniem 
rady nadzorczej i dyrekcyi Spółki wydawniczej 
Dziennik Polski, p. T e l m a n y  imieniem per­
sonelu drukarskiego. P. B. Lewicki wręczył 
jubilatowi adres od rady nadzorczej i dyrekcyi 
Spółki. Jubilat wzruszony do głębi tą niespo­
dziewaną dla niego owaeyą, podziękował za nią 
serdeeznemi słowy w pięknej mowie. Wśród 
telegramów, które jubilat otrzymał, znajduje 
się także telegram od wydziału Tow. dzienni­
karzy polskich.

— W noc Sylwestrów ą i w Nowy Sok 
bawił się Lwów tak, jak może jeszcze żadnego 
roku. Wszystkie kawiarnie, cukiernie, restaura- 
cye, teatry i t. d., były przepełnione — kto 
nie zamówił sobie wcześniej miejsca, musiał 
niejednokrotnie, mimo próśb i obietnic napiw­
ków dla zmęczonych kelnerów, odchodzić i szu­
kać jakiegoś wesołego „locum" w innym lo­
kalu, lub wreszcie na redutach w Filharmonii 
i Pałacu sportowym.

Lwów zapamiętał się w zabawie — za­
pomniał o trudzie codziennym, droż/żuie i 
smutkach, żeguano staruszka „1911'* bez żalu, 
witano tajemnicze „1912“ z ufnością, nadzieją 
i naszem typowem: „jakoś to będzie!“

Patrząc na tę wesołą noc, jedno przecież 
przychodziło na myśl: Oto jak upadło życie w 
zamkniętem kółku rodzinnem i jak prawie zu­
pełnie przeniosło się do... kawiarni. Tradycyjne 
oczekiwanie godziny 12 w noc Sylwestrową 
przy stole domowym w gronie najbliższych, co­
raz bardziej „wychodzi z mody“, ludzie jakby 
się bali tych dwunastu symbolicznych uderzeń 
zegara domowego, umykają w gwar ludzki, 
kołyszący się w tumanach dymu, pod potokami 
świateł elektrycznych, w pustej i wesołej atmo­
sferze sali kawiarnianej.

Być może, że łatwiej tn zapomnieć o 
zmorze życiowej, która gdzieś, tam, skulona na 
mrozie, stoi przed drzwiami lokalu i cierpliwie 
czeka na wychodzących...

Ktoby tam o niej myślał w tę noc jedy­
ną! Więc szła zabawa, rozlegał się śmiech, 
toczył się z lekkiem jakiemś sercem wyjmowa­
ny pieniądz, ciężko nieraz zdobyty. Przecież to 
raz w roku!...

A Nowy Rok. odziany w płaszcz biały, 
na którym pierwszy mrćy Aauzfł się brylan­
tami, oLjął ęioho panowanie na długich dwa­
naście miesięcy...

— Z kolei. P. Minister kolei żelaznych 
powierzył kierownictwo oddziału spraw osobi­
stych w dyrekcyi kolei państwowych we Lwo­
wie sekretarzowi Karolowi Fijałkowskiemu, 
dotychczasowemu zastępcy szefa tego oddziału, 
nadając mu równocześnie tytuł inspektora.

— Nadzwyczajny pociąg- osobowy do 
Ławocznego i z powrotem. Z powodu po­
święcenia schroniska narciarskiego w Sławsku i 
z tej przyczyny spodziewanej większej frekwen- 
cyi podróżnych zaprowadza dyrekeya kolei pań­
stwowych w sobotę, 6 b. m., nadzwyczajny 
pociąg osobowy z wozami I., II i III. klasy 
ze Lwowa do Ławocznego i z powrotem, we­
dług następującego rozkładu jazdy : Lwów od­
jazd 7-8 rano, Szczerzec miasto odjazd 740 
rano, Mikołajów-Drohowyże odjazd 818  rano, 
Stryj przyjazd 8 55, Stryj odjazd 9'5, Skole 
odjazd 10*7, Sławko przyjazd 1044, Sławsko 
odjazd 1046, Ławoezne przyjazd 11 9 przed 
południem.

Pociąg powrotny wyjadzie z Ławocznego 
o godzinie 5'50 po południu, a dalej: Sław­
sko odjazd 6*8 wieczorem, Skole odjazd 7, 
Stryj przyjazd 7'57, Stryj odjazd 8’7, Mikoła­
jów odjazd 8'56, Szczerzec m. odjazd 9 22, 
przyjazd do Lwowa godzina 10-19 wieczorem.

Ponadto pociąg powrotny zatrzyma się 
na wszystkich stacyaeh i przystankach. Do po­
ciągów tych wydawać się będzie bilety jazdy 
za opłatą normalnej ceny. Ulgi taryfowe przy­
sługujące członkom Towarzystw narciarskich 
itp. mają walor i w powyższych pociągach.

— Księgi adresow ej król. stoł. mia­
sta Lwowa ukazał się punktualnie z pierwszym 
stycznia rocznik szesnasty. Wydawca jej, Fran­
ciszek Eeichman, wykorzystał sumiennie ol­
brzymi materyał ostatniego spisu ludności, nie 
szczędząc ani trudu, ani kosztów, więc i „Księ­
ga" zyskała wiele na dokładności, pozbyła się 
błędów roczników dawniejszych. Lwowianie wy­
próbowawszy w ciągu lat piętnastu pożyte­
czność wydawnictwa, stwierdziwszy wprost je­
go niezbędność w mieście tak wielkiem, jak sto­
lica naszogo kraju, z wdzięcznością niekłamaną 
przyjmą te wszystkie ulepszenia i uzupełnie­
nia, które przynosi rocznik szesnasty „Księgi 
adresowej".

— Filię Banku przemysłowego Kró­
les tw a Galicy! i Lodomeryi z W. Ks. Kra- 
kowsblern otwarto wczoraj w Krakowie. Ko­
mitet wykonawczy Filii składa się z prezydenta 
dr. Leo jako przewodniczącego, radcy Cesar­
skiego Mendelsburga jako zastępcy przewodni­

czącego, stałe urzędującego, oraz z członków 
Edwarda hr, Myciclskiego, posła na Sejm, dr. 
A. Benisa, szefa biura Izby handlowej i Wła­
dysława Anezyca, właściciela drukarni. Dyre­
ktorem Filii jest p. Maksymilian Droehocki, 
dotychczasowy wicedyrektor Banku przemysło­
wego we Lwowie; dyrektorem oddziału towa­
rowego Filii jest p. Tadeusz Filippi, dotych­
czasowy dyrektor akcyjnych Zakładów górni­
czych w Sierszy. Jak słychać, Filia krakow­
ska ma się zająć między innemi organizacją 
handlu węglem krajowym.

— W Kole literacke-artystyeznem 
złożyli licznie zgromadzonym członkom i ich 
rodzinom życzenia w bardzo zgrabnym oko 
liezttościowym wierszu, ułan polski (p, Sta­
nisław Janowski) i „Zosia" (p. Baiberówna). 
„Niespodzianki" zyskały ogólny poklask; ocho­
cze tańce w kilkadziesiąt par przeciągnęły się 
do rana.

— »Królestwo migdalowe«, staropol­
ska zabawa dla dzieci i młodzieży odbędzie się 
staraniem Koła Pań Tow. „Szkoły ludowej" 
dnia 7 bm. w sali Kasyna miejskiego. Bilety 
wstępu po koronie nabywać już można w księ­
garni p. Połonieckiego przy ul. Akademickiej.

— Rządowo upoważniona wyższa 
Szkoła muzyczna Eugenii Eosenberg w Kra­
kowie (ul. Boneroweka 6) pozyskała w osta­
tnich czasach nową siłę pedagogiczną w oso­
bie znakomitego pianisty Ignacego Friedmana. 
Powszechnie znany i ceniony wirtuoz objął 
prowadzenie kursu koncertowego w tej szkole, 
której kierowniczka nie szczędziła zabiegów, 
aby przez zaangażowanie tak wybitnej siły pod­
nieść stan prowadzonego przez siebie zakładu 
ua jeszcze wyższy stopień i dać w ten sposób 
możność jak najszerszego wykształcenia arty­
stycznego swym uczenicom,

— Miejska sprzedaż mleka. Na pod­
stawie ucbwały Eady miejskiej urządziła gmi­
na miasta Lwowa, począwszy od 2 stycznia 
b. r. trzy nowe sklepy ze sprzedażą mleka, a 
mianowicie w realnościaeh: a) przy ulicy Sło­
dowej 1. 1 (obok kościoła św. Antoniego), L) 
przy ulicy Zyblikiewicza l. 51, c) przy ulicy 
Gródeckiej 1. r-j. 19. Nadto miej ka sprzedaż 
mleka odbywać się będzie y? dotychczasowym 
sklepie przy ul Ormiańskiej 1. 6.

W lokalach tych bęlziesprzedawano mle­
ko i śmietanka doborowej jakości o znacznej 
wartości tłuszczu po następujących cenach:

1. mleko pełne (nlezbierane) za 1 litr 24 
halerzy, 2. mleko chude (zbierane) za 1 litr 
10 halerzy, 3. śmietanka za 1 litr po 80 ha­
lerzy. Sklepy otwarte będą od godziny 7 rano 
do godziny 1 w południe i od 3 do 8 po po­
łudniu.

— Delegacya górników i hutników 
polskich powołała do życia jako organ po­
mocniczy komisyę zakładów naukowych i po­
wierzyła jej opracowanie sprawy wyższych stu- 
dyów górniczych w kraju, oraz zajęcie się 
sprawą reformy szkoły wiertniczej w Borysła­
wiu. W skład komisyi weszli: jako przewodni­
czący członek delegaeyi st. radca górniczy, po­
seł do Eady państwa w Wiedniu p. Jan Za­
rański, oraz zaproszeni pp.: Leon Syroezyński, 
inżynier górniczy i profesor Politechniki we Lwo­
wie; Julian Sykała, starszy inżynier górniczy 
w Porębie (Szląsk austr.); Leopold Szefer, dy­
rektor szkoły górniczej w Dąbrowie, oraz jeden 
z wybitnych fachowców z okręgu węglowego 
sosnowiecko-dąbrowskiego, w Królestwie Pol- 
skiem. Komisya ma zadanie rozpatrzyć istnie­
jące projekty wyższych studyów górniczych w 
kraju i przygotować referat, na którego pod­
stawie delegacja przeprowadzi dyskusję i po­
weźmie decyzyę. Ponieważ delegacja uznała 
sprawę wyższych studyów górniczych za nader 
aktualną i ma zamiar w ciągu najbliższych mie­
sięcy powziąć deeyzę i stosownie do niej podjąć 
energiczną akcję, — komisyi zakładów nauko­
wych przypada w udziale nader ważne i donio­
słe zadanie.

— Teatrzyk maryonetek zgromadził 
znów na dwóch ostatnich spektaklach, jak i na 
poprzednich, takie tłumy publiczności, że wszy­
stkie dostawione nawet krzesła rozkupiono co 
do miejsca, a mnóstwo osób odeszło od kasy 
bez biletów.

O ile na to pozwolą umowy, tyczące się 
przedstawień pozalwowskich, maryonetki ukażą 
się w naszem mieście bodaj dwa razy.

— Hojna ofiara, Otrzymujemy nastę­
pujące pismo z prośbą o umieszczenie: Andrze- 
jowa hr. Potocka z Krzeszowic złożyła na rzecz 
bursy im. Henryka Sienkiewicza we Lwowie 
500 kor.

Za ten hojny dar składa staropolskie „Bóg 
wielki-zapłać". Lewicki Boleslaio, wiceprezes.

— Niewypłacalność. Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła­
calność firm: Citel Schonherz w Wadowicach 
i Abracham Dieker w Brzeżanach.

Dnia 28 z, m. podano mylnie niewypła­
calność firmy Salomon Birnbaum w Chrzano­
wie, która to firma istnieje w rzeczywistości 
w Krakowie.

— Klub rzemieślniczo-mieszezański. 
Wczoraj odbyło się w Krakowie otwarcie i po­
święcenie nowego lokalu klubu rzemieślniezo- 
mieszczańskiego. W uroczystości wzięli także 
udział posłowie Zieleniewski i dr. Bandrowski, 
oraz kilku radnych miejskich. Poświęcenia do­

konał proboszcz kościoła św. Anny ks. dr. Ca­
puta. Podczas uroczystości zebrano 7.0 kor. na 
zakład w Pawlikowicacb dla zaniedbanych chłop­
ców, a 115 kor. na pomnik Kościuszki w Rynku 
w Krakowie.

— Pogrzeb ś. p. d r. E d m u n d a  Bier­
nackiego odbył się dziś o godz. 11 przed po­
łudniem z domu żałoby przy ul. Asnyka 1. H a  
na cmentarz Łyczakowski. W pogrzebie wziął 
udział Senat uniwersytecki in eorpore z Re­
ktorem dr. Ludwikiem Finklem na czele, tłu­
my młodzieży akademickiej, przyjaciół i znajo­
mych zmarłego.

Przed domem żałoby przemawiał imie­
niem Uniwt-rsytetu radca Dworu prof. dr. Ka- 
dyi, nad grobem zaś w imieniu kolegów i ucz­
niów prof. Sieradzki.

— Slub w arsenale. Kuryer W ar­
szawski donosi: W ubiegłą sobotę o godzinie 
10 zrana w kaplicy więzienia głównego w 
Warszawie odbył się niezwykły ślub. Po Mszy 
przed ołtarzem połączyli się węzłem małżeńskim 
p Bolesław Zakrzewski (więzień) i paDna Wa­
cława Dzikiewiczówna, nauczycielka z Żyrardo­
wa. P. Zakrzewskiego skazano przed kilku mie­
siącami na zesłanie na Syberye za należenie 
do lewicy P. P, S

Natychmiast po obrzędzie państwo mło­
dzi rozstali się.

W niedalekiej przyszłości p. Zakrzewski 
wysłany będzie na Syberyę, dokąd podąży za 
nim żona.

Ślub odbył się w obecności władz wię­
ziennych.

A  Żarnach samobójczy. W realności 
przy ul. Janowskiej 1. 12 usiłował dziś rano 
odebrać sobie życie wystrzałem z rewolweru, skie­
rowanym w głowę 25-letni zegarmistrz Herman 
Linger. Ciężko rannego odwiozło, pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego do szpitala powsze­
chnego.

A  Z gubiono: w kawiarni Teatralnej 
ski-nkowe czarne boa, wartości 50 kor.; bron- 
sowy pulares, zawierający 2 kor. i 23 znaczków 
stemplowych.

A  Znaczna zguba. P. Józef Szczepań­
ski, dyrektor Szkoły handlowej we Włocławku 
zgubił dnia 31 z. ni. w garderobie Kasyna 
miejskiego popielatą torbę, zawierającą biżuteryę, 
320 rubli, oraz 5 proc-, list zastawny Tow. 
kredytowego m. Warszawy. Szkoda • wynosi 
kilka tysięcy koron.

A  Znaleziono: w wozaeb miejskiej ko­
lei elektrycznej: lornetkę, pulares, zawierający 
drobną monetę i medaliki, oraz laskę; w ulicy 
Gródeckiej pulares, zawierający 2 kor. 52 hal. 
i parę kolczyków; w dorożce nr. 234 zaręka­
wek z białych baranów i żółty pulares, zawie 
rajacy 47 hal. i chusteczkę do nosa.

A  Oszust. W biurze pracy „Wieniec" 
przy ul. Gródeckiej przystąpił w sobotę do przy­
byłego tani leśniczego Tadeusza Werliego nie­
jaki Michał Jaworski, a przedstawiwszy się mu 
jako kierownik biura, wyłudził od niego 20 kor., 
obiecując w zamian dobrą posadę.

A  Nagi}' zgon. W' realności przy ul. 
Z. Chrzanowskiej 1. 10 zmarła nagle w nocy 
z soboty na niedzielę Antonina Jastrzębska. Po­
wodem ' nagłego zgonu ma być udar serca. 
Zwłoki Jastrzębskiej odstawił komisaryat miej­
ski do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  W ypadek p rz ) pracy. Czeladnik ślu­
sarski Józef Szydło pracując w sobotę na dra­
binie przy zakładaniu okien w realności przy 
ul. Teatralnej 1. 21, spadł z wosokości I. pię­
tra na bruk ulicy .i odniósł tak znaczne obra­
żenia, że wezwane pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego musiało go odwieźć do szpitala po­
wszechnego.

A  Z aczadzenie. W mieszkaniu własnem 
przy ul. Zyblikiewicza 1. 51 zaczadział w nocy 
z niedzieli na poniedziałek zamieszkały tam Ste­
fan Miehajłow. Lekarz dyżurny pogotowia 'to­
warzystwa ratunkowego przyprowadził Mi- 
cliajłowa do przytomności, poczem odwieziono 
go do szpitala powszechnego. Powodem zacza­
dzenia było zbyt wczesne zamknięcie zasuwy u 
pieca.

A  Ofiara ślizgawicy. Marya Stankiewi- 
czowa przechodząc wezoraj ulicą Batorego, po­
ślizgnęła się na śliskim chodniku, a upadłszy, 
złamała lewą nogę. Odwieziono ją do szpitala 
powszechnego.

A  Trzy ofiary sportu. Term inator ślu ­
sarski Kazimierz Jarzynkiew icz przewrócił się 
wczoraj za rogatką Żółkiewską wraz z sane­
czkami i złam ał lewą nogę.

Taki sam wypadek zdarzył się również 21 
letniemu Janowi Rylskiemu, który używał spor­
tu saneczkowego na drodze, prowadzącej z Wy­
sokiego Zamku do Kiselki.

Trzeci wreszcie wypadek zdarzył się na 
Stawach Panieńskich. Piętnastoletni Józef Kur- 
bauer ślizgając się na łyżwach, upadł na lód i 
złamał prawą nogę.

Wszystkich trzech po prowizorycznym o- 
patrunku odwiozło pogotowie Tarzystwa ratun­
kowego do szpitala powszechnego.

A  W ulicy Skarbków sklej najechał 
wezoraj jakiś woźnica, który zdołał zbiedz, na 
Maryę Kucharską. Kucharska dostawszy się 
pod koła wozu, odniosła złamanie prawej nogi.

A  Zagadkowy strzał. Do idącego wczo­
raj po godzinie 3 nad ranem ślusarza Stani­

sława Rybaka strzelił ktoś z realności przy ul. 
Snopkowskięj 1. 34. Kula utkwiła Rybakowi w 
klatce piersiowej. Wezwane pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego odwiozło Rybaka do szpi­
tala powszechnego.

A  D zielny  człow iek. W nocy z so­
boty na niedzielę zapaliły się z niewiadomego 
powodu drewniane baraki na budowie inży­
niera Richtmana przy ul. Kazimierzowskiej, 
składające się z 3 ubikacyj, przegrodzonych 
drownianemi ścianami. • W jednej przechowy­
wane były ruateryały do budowy, w drugiej, 
środkowej, mieszkało kilku robotników, w trze­
ciej pomieszczone były konie robocze. Pożar 
powstał w ubikacji pierwszej, rozprzestrzeniał 
się jednakże nadzwyczaj szybko, tak, że po 
chwili przeniósł sic już na środek baraku, w któ­
rym spało kilku robotników, zmożonyeh ciężką 
całodzienną pracą.

Na miejscu pożaru zebrała się z powodu 
późnej pory nocnej tylko mała garstka ludzi, 
która bezradnie i bezczynnie przypatrywała się. 
buchającym z coraz większą gwałtownością 
płomieniom. Nikt nie przeczuwał niebezpie­
czeństwa, grożącego śpiącym w baraku ludziom.

Po pewnym czasie przybiegł z ulicy na 
miejsce pożaru robotnik Michał Marszałek, a 
wiedząc o tern, że w barakach śpią robotnicy 
budowlani, wtargnął z narażeniem własnego 
życia do wnętrza baraku, zbudził śpiących 
tam trzech robotników i uratował ich w ten 
sposób od niechybnej śmierci.

Następnie wyniósł Marszałek kuferki ro­
botników z baraku, wyprowadził parę koni ro­
boczych ze stajni, poczem zabrał się do gasze­
nia ognia, w ozem wyręczyła go niebawem miej­
ska straż pożarna.

Powodem wybuchu pożaru było nieostro­
żne obchodzenie się z oguiem.

A  śm ie rte ln y  wyphueK. W realności 
przy ul. Kopernika 1. 22 zaczadzieli ubiegłej 
nocy wskutek zbyt wczesnego zamknięcia za­
suwy u pieca zamieszkali tam Antoni Pasieka 
i Antoni Skarek, Skarka zdołano przyprowa­
dzić do przytoitmości, natomiast Pasieka zmarł.

A  D  cegielni S p rechcra  przy ul. Peł­
czyńskiej 1. 15 zasypał dziś rano znaczny ka­
wał ziemi pracującego tam więźnia Jana Cho- 
roszyna, który odniósł znaczne obrażenia w oko­
licy brzucha. W stanie bardzo groźnym odsta­
wiono go do szpitala więziennego.

A  Kronika policyjna. Na strych real­
ności przy ul. Chodkiewicza 1. 8 włamali się 
złodzieje i skradli dr. Wincentemu Maczyńskie- 
mu znaczną ilość bielizny damskiej i przeście­
radeł. f

Z mieszkania p. Joanny Brandowej 
przy ul. Friedrichów 1. 4  skradziono damski 
kołnierz seiskinowy i zarękawek, łącznej war­
tości 150 kor.

Do mieszkania p. Zygmunta lletta przy 
ul. Gródeckiej 1. 53 włamał się złodziej i skradł 
pościel.

Na placu Krakowskim przytrzymano w 
niedzielę Bernarda Scheera na kradzieży kie­
szonkowej

Ra tutejszym dworcu kolejowym areszto­
wała polieya wskutek otrzymanej z Jarosławia 
depeszy Izaaka Katza recte Weintrauba, który 
wracając z Ameryki do Skałatu, skradł w po­
ciągu jednemu z podróżnych 3150 koron.

A Ogień piwniczny. W piwnicy Mau­
rycego Fischlera przy uj. Sykstuskiej 1. 17 za­
jęły się wczoraj od iskry, wypadłej z komina 
przechodzącego przez tę piwnicę, wióry i stare 
deszezułki. Ogień ugasiła straż pożarna.

A  W przystępie ataku szału targnęła 
się wczoraj na swe życie we własnem mieszka­
niu przy ul. Jabłonowskich 1. 24 Kazimiera 
Werszlerowa, cierpiąca od dłuższego czasu na 
manię prześladowczą, strzeliwszy do siebie z 
rewolweru w pierś. Ciężko ranną odwieziono 
do szpitala powszechnego. Stan jej zdrowia jest 
bardzo groźny.

-y Marya Bukowińska, żona znanego 
poety i krytyka Władysława, zmarła onegdaj 
w Warszawie. Zmarła odbyła studya przyro-- 
dnic-ze w Krakowie i w Genewie. Poślubiwszy 
następnie Władysława Bukowińskiego, przez 
lat kilkanaście była nietylko towarzyszką jego 
życia, ale i współpracowniczką najbliższą.

Na język polski przetłumaczyła między 
innemi dwutomowe dzieło Rogera Peyre'a p. t. 
„Napoleon i jego epoka", oraz historyę wieków 
średnich i „Historyę nowożytną" prof. Kare- 
jewa. Pisywała nadto do Tygodnika Ilustro­
wanego, do Gazety Handlowej, do Bluszczu 
i do Prawdy za poprzedniej redakeyi, a za­
łożywszy przed czterema laty wspólnie z mę­
żem miesięcznik Sfinks brała do ostatnich 
chwil żywy udział w jego redagowaniu. Była 
również założycielką i redaktorką Biblioteki 
Sfinksa.

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Marya Eowakiewiczowa, żona emer. ko­
misarza skarbowego, w 58 r. życia;

w Przemyślu, Ferdynand Opolski, inży­
nier, b, dyrektor kolei i b. właściciel dóbr, w 
76 r. życia.

— Zagadkowe zniknięcie awiatora. 
Według nadeszłych do Salzburga wiadomości, 
ekspedycya ratunkowa, wysłana z Aussee za 
zaginionym porucznikiem Wernerem, który przed 
kilku dniami wzniósł się balonem w Salzburgu
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powróciła wola-c > > v.' o on o«ci swych poszuki­
wań. P-knemika Wernera uważają powszechnie 
za prxopł*i<>go.

— 7. p rasy . Onegdaj ukazał się z druku 
pierwszy numer dwutygodnika Ilęlcodsielnih, 
wydawanego przez Instytut technologiczny lwow­
skiej Tzhy handlowej i przemysłowej.

— Z fo eszezesasczcn ie  g r o b a  K a r a g e o r -
gewlczów. Z Wiednia donoszą: Tożsamość 
znalezionej czaszki z czaszką ks. Aleksandra 
Karageorgewieza nie ulega wątpliwości, w obee 
tego, że szczęka górna i dolna przystają do 
siebie i mają jednakową barwo, oraz że przy­
stają do siebie kręgi.

— I z - a e i i c k i  D o m  o p i e k i  f u n d a c j i  
B lu m a  o tw arto  w czoraj uroczyście w  Czer- 
niow caeb.

— P r z e m y t n i c t w o  s a c h a r y n y .  N a
doniesienie anonimowe odkryto w Koloszwarze 
przemytnictwo sacharyny w przesyłce 125 be­
czek „śledzi" ze Szczecina, adresowanej do fir­
my Salomona Meyera.

Kronika zagraniczna.

* Ma s o we  z a t r u c i e  w Be r l i n i e .  
Liczba zasłabnięć wśród osób z przytułku bez­
domnych w Berlinie od piątku znowu wzrosła. 
Policja stwierdziła do soboty godz. 10 rano 
132 wypadków, w tem 60 śmiertelnych. Ce­
sarz Wilhelm zażądał od ministra spraw we­
wnętrznych szczegółowego sprawozdania.

Dzienniki berlińskie donoszą, że zasłabnię­
cia nie są następstwem spożycia zepsutych ryb, 
kilku bowiem pacyentów stanowczo oświadczyło, 
że ani we wtorek, ani później, w ogóle ryb nie 
jadło. W sobotę zaszedł nowy wypadek za­
słabnięcia.

Przeprowadzone dochodzenia wykazały, że 
wódka dostarczana mieszkańcom przytuliska z 
trzech szynków zawierała alkohol metylowy. 
Zapasy tej wódki zabrano i uwięziono jej do­
stawcę, niejakiego Scharmaeha, droguistę z 
Gharlottenburgu, u którego skonfiskowano ba­
lon alkoholu metylowego. Scharmach przyznał, 
że sporządzał wódkę z dwóch trzecich alkoholu 
metylowego.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o wa .  Na stacyi 
belgijskiej Welkenriid nastąpiło onegdaj zderze­
nie pociągu osobowego z lokomotywą, idącą od 
strony stacyi Bleiberg. Trzy pierwsze wagony 
zostały strzaskane; kilka osób poniosło śmierć 
na miejscu, 12 jest rannych. Przyczyną kata­
strofy było fałszywe nastawienie zwrotuic.

* Z a w a l e n i e  s i ę  t u n e l u .  Według 
urzędowych wiadomości nadeszłyeh do Belgra­
du z Niszu, przedwczoraj zawalił się tunel na 
budującej się linii kolejowej Kniazewac - Nisz, 
obok Sorlig. 19 robotników zostało zasypanych. 
Mimo natychmiast rozpoczętej akeyi ratunko­
wej dotąd nie stwierdzono, czy są oni jeszcze 
przy życiu. Na zapytanie wystosowane w Skup- 
ezynie, minister robót publicznych oświad­
czył, że śledztwo jest w toku. Minister wczoraj 
wieczorem udał się na miejsce katastrofy.

* K a p i t a n  f r a n c u s k i  L u x , który 
uciekł z twierdzy w Glatz, przybył już do Pa­
ryża.

* U p a d e k  s k a ł  do mor za .  Ubiegłej 
nocy wpadły historyczne skały koło Dowru do 
morza. Iluk ztąd powstały słychać było mila­
mi. Fala morska poszła aż do Folkcstone, gdzie 
wzniosła na kilka stóp okręty węglowe, tak, 
że kotwice pękły. Lodzie podrzucane były jak 
korki.

(art. s.). »Norii lilia napisał Zygmunt 
Batowski. Wydawnictwo „Nauki i sztuki". 
Lwów. Skład główny w księgarni H. Al.ten- 
berga. Warszawa E. Wende i Sp.

Doskonałe i mające już tyle wspaniałych 
dzieł wydawnictwo „Nauka i Sztuka", którego 
redaktorem jest prof. T. Pini, wydało nowy 
tom, który pod każdym względem stoi na wy­
sokości poprzednicli publikacyj. Autorem jego 
jest jeden z młodych, najzdolniejszych i naj­
sumienniejszych historyków' sztuki dr. Zygmunt 
Batowski, który już od dłuższego czasu praco­
wał nad sztuką Norblina, jednej z najbardziej 
ciekawych postaci w dziejach sztuki polskiej 
XVIII. i początków XIX. stulecia. Najbardziej 
uwagi godnym jest Jan Piotr Norblin „nie tyl­
ko tem — pisze autor — że swą działalnością 
łączy się z nadającym ton kierunkiem dwor­
skim, a więc najlepiej go odzwierciedla, nie 
tylko dlatego, że w odróżnieniu od wie­
lu innych, zmieniających służby i kraje, 
przebywał całymi dziesiątkami lat w Polsce, 
ale że był najwszechstronniejszym, a co wa­
żniejsza, najzdolniejszym, wreszcie, że wie­
dziony szczęśliwym instynktem, wkroczył na 
pole, omijane przez innych dworskich malarzy, 
stał się niespostrzeżenie nowatorem na nowym 
gruncie, a tem samem postacią o historycznej 
roli w sztuce polskiej". Należał? mu się przeto 
obszerniejsza monografia, jak na to również 
zasługiwałby najlepszy uczeń jego, Orłowski,

o którym tyle sprzecznych i niejasnych jest 
sadów.

Dr. Batowski zamknął w pięknem swem 
dziele, któremu poświecimy obszerniejsze omó­
wienie, wszystko co doiąl było wiadome o mi­
strzu, oraz całe mnóstwo rzeczy nowych, wy­
niki własnych spostrzeżeń i gruntownych stu- 
dyów.

Książka wydana jest wytwornie i ozdo­
biona 148 ilustracjami, przeważnie bardzo do- 
bremi.

R ep e rtu a r te a tru  m iejsk iego  
we Lwowie.

Dziś, we w t o r e k ,  2 styczniu, „Tosca", 
opera. I-szy gościnny występ Aino Ackte, 
primadonny opery Wielkiej w Paryżu, oraz 
występ Józefa Manna. —■ Jutro, We ś ro  
d ę , 3 stycznia, „Straceńcy", dramat. — We. 
c z w a r t e k ,  4 stycznia, „Lohengrin", opera. 
Drugi występ Aino Ackte, primadonny opery 
Wielkiej w Paryżu, oraz występ Józefa Manna. 
W p i ą t e k ,  5 stycznia. nCavaIleria rustica- 
na", opera, oraz „Pajace", opera. Trzeci i o- 
statui gościnny wystąo Aino Ackte, primadon­
ny opery Wielkiej w Paryżu, oraz występ Jó­
zefa Manno. — W s o b o t ę ,  5 stycznia, o 
godzinie pół do 4 po południu (wznowienie) 
„Małka Scbwarzenkopf", sztuka w -5 aktach; 
o godz. pół do 8 wieczorem: „Cnotliwa Zuzan­
na". — W n i e d z i e l ę ,  7 stycznia, o go­
dzinie pół do 4 po południu, „Zabobon, czy­
li Krakow iacy i Górale" , opera _ narodowa; 
o godzinie pół do 8 wii&zjjscm, „Żywy trup", 
dramat. —■ W p o n i e d z i a ł  e k , 9 stycznia, 
po raz pierwszy (nowość) „Bęben" (La gaini- 
ne), komedya w 4 aktach. Piotra Yebera i Hen­
ryka de Gorsse; tłumaczenie Emilii Śliwińskiej 
z Ireną Trapszo w roli tytułowej. — Abona­
ment nr. 1(5. — We w t o r e k ,  9 stycznia, 
„Cnotliwa Zuzanna", operetka. — We ś r o d ę ,  
10 stycznia, „Bęben", komedya..

R ep ertu a r te a tru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

We ś r o d ę  3 stycznia, o godz. pół do 
8 wieczorem „Oficer gwardyi". kom. Fr. Mol- 
nara. — We c z w a r t e k ,  4 stycznia, o godz. 
pół do 8 wieczorem, „Kobieta i pajac", sztuka 
P. Louys i P. Frondaie. — W P i ą t e k ,  5 
stycznia, o godz. pół do 8 wieczorem „Intryga 
i miłość", tragedya Fryderyka Schillera. — 
W s obot ę ,  6 stycznia, o godzinie pół do 4 
po południu, „Befleem polskie", jasełka L. Ry­
dla; o godz. pół do 8 wieczorem „Paweł I .“, 
dramat D. Mereźkowskiego. — W n i e d z i e l e .  
7 stycznia, o godz. ł pół do 4 po poł., „Ko­
ściuszko pod Racławicami", obraz Iiist A. W. 
Lasoty; o godz. pół do 8 wieczorom „Intryga 
i miłość", tragedya Fryderyka Schillera. — 
W p o n i e d z i a ł e k ,  8 stycznia, o godz. pół 
do 8 wieczorem „Legion", 10 scen dramaty­
cznych St. Wyspiańskiego.

Głosy publiczne.
Nie mogąc każdemu z osobna podzięko­

wać za tak szczery udział w naszem nieszczę­
ściu, kiedy żegnaliśmy na zawsze naszą jedy­
naczkę, ś. p. Maryę, dziękujemy z głębi wdzię­
cznego serca Najprzewieiebniejszmnu księdzu pra­
łatowi dr. Lenkiewiczowi za odprowadzenie 
zwłok na miejsce spoczynku i za słowa pocie­
szenia i otuchy, Przewielebnym 00. Jezuitom 
i ks. katechetom za łaskawy udział w pogrze­
bie, — dziękujemy wszystkim, którzy przyozdo­
bili trumnę naszego dziecka kwiatami, Sza­
nownym redakcyjni dzienników, które zazna­
czyły swoje dla nas fcmółczucie, tym rzeszom 
krewnych, przyjaciół, znajomych a nawet 
obcych, które podążyły, aby oddać ostatnią na­
szej drogiej Maryni posługę, tym wszystkim, 
którzy ciepłem słowem okazali współczucie 
w naszem nieszczęściu.

We Lwowie, grudnia 1911.
Em am elostiw  Dworscy z rodziną.

OSTATNIA POCZTA.
=  Stan zdrowia Na j j .  P a n a  także i 

wczoraj — jak z Wiednia donoszą — był 
nadzwyczaj dobry. Monarcha sprostał zupeł­
nie trudom, połączonym z wczorajszym dniem 
przyjęć noworocznych. Wszystkie osobistości, 
które wczoraj zjawiły się w Schónbrunnie z 
życzeniami, miały sposobność stwierdzić, że 
niedyspozycja Monarchy zupełnie minęła. 
Zewnętrzny wygląd Najj. Pana nie pozosta­
wia również pod tym względem najmniejszej 
wątpliwości. Noc spędził Monarcha bardzo 
dobrze, rano wysłuchał Mszy św. w kaplicy, 
poczem przyjął życzenia Członków Najw. 
Domu Cesarskiego, wprzód Najd. Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda, później Najd. Arcy- 
książąt Piotra Ferdynanda, Leopolda Salra- 
tora, Fryderyka i Rainera.

O godzinie 11 przyjął Najj, Pan do­
stojników Najw. Dworu.

=  Przy sposobności Nowego Roku na­
stąpiła w y m i a n a  d e p e s z  z życzeniami

między P. Ministrem spraw zagranicznych 
hr, Aehrenthiilem, a kanclerzem Bethmannem- 
Hollwegiem i margr. San Giuliano. W depe­
szach ty c h  wyrażono również gorące życze­
nia po m y śln o śc i dla Panujących trój przy­
tnie-rza.

— Wiener Zty. ogłasza sankeyonow7aną 
u c h w a ł ę  D e l e g a c y j  w sprawie prowi- 
zoryunt budżetowego; dalej ustawę o u l g a c h  
p o d a t k o w y c h  d l a  b u d o w l i  n o w y c h ,  
dobudówek i przebudówek w ogólności, a 
specyalnie dla budowy małych mieszkań; u- 
stawę o u l g a c h  p o d a t k o w y c h  i należy-; 
tościowych d la  s t o w a r z y s z e ń  b u d o ­
w l a n y c h  użyteczności publicznej; ustawę o 
pomocy państwowej dla o p i e k i  mi e s z k a- 
ni  owe j ;  ustawę o uzupełnieniu ustawy z 
12 maja 1873 r. o r e g u l a m i n i e  R a d y  
p a ń s t w a ;  ustawę przedłużającą moc obo­
wiązującą ustawy z 3 czerwca 1901 o uży­
ciu części nadwyżek wspólnych kas sierocych 
po 31 grudnia 1912.

— Marszałek krajowy Krainy, S u k l j e  
złożył tę godność, oraz mandat sejmowy.

— Członkowie węgierskiej partyi pracy 
zjawili się wczoraj w Budapeszcie u prezy­
denta ministrów hr. Kbuen-Hedemryego, ce­
lem złożenia ż y c z e ń  n o w o r o c z n y c h .  
Na przemowę p. Plossa odpowiedział hr. 
Khuen-Hedervary, że najbliższem zadaniem 
partyi pracy będzie zapewnienie Izbie zdoi- 
nośei do pracy i to środkami legalnymi, ale 
takimi, które, muszą doprowadzić do celu. 
Prezydent podziękował za dotychczasową po­
moc stronnictwa, prosił o nią nadal, podno­
sząc, że stronnictwo spotkało się w kraju za 
swe stanowisko z powszechnera uznaniem i 
sympatyą.

Członkowie partyi niezawisłości zjawili 
się z gratnlacyami u szefa stronnictwa F ran ­
ciszka Kossutha.

=  F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  przyjęć: cały budżet na 1912 r. 425 
głosami przeciw 79 i uchwaliła 401 głosami 
przeciw 77 jednomies:°,czne prowizoryum bu­
dżetowe. Także senat przyjął jednomiesięczne 
prowizoryum budżetowe, poczem sesyę za­
mknięto.

=  Carska rodzina bawi od d. 30 b. m. 
w Carskiem Siole.

=  Rossjęjska Rada państwa uchwaliła 
projekt ustawy o u p a ń s t  w o w i e n i u k o 11? ’ 
w a r s z a w s k o - w i e d e ń s k i e j i wyraziła 
życzenie, aby w brzmieniu uehwalonem przez 
Dumę dodano, że tor kolejowy ma być do­
stosowany do toru normalnego. Prezes Rady 
ministrów Kokowcew wskazał na korzyś.ci 
wykupna kolei w obecnym czasie, gdy stan 
gotówki osiągnął cyfrę rekordową 528 mil. 
rubli, przyczem dochody państwa mimo złych 
żniw wpływają w sposób pomyślny, tak, że 
po odliczeniu uchwalonych już i uchwalić się 
mających sum na doraźną akeyę zapomogo­
wą pozostanie gotówki 350 milionów.

— Do warszawskiego Słowa donoszą 
z Petersburga: Członkowie obu Kół pol­
skich w Radzie państwa wyszli z sali obrad 
przed głosowaniem nad projektem ustawy o 
skupie kolei warszawsko-wiedeńskiej.

Słowo dodaje do tego: „Agencya Pe­
tersburska. która w sprawozdaniu swojem za­
znaczyła, że projekt przeszedł jednomyślnie, 
nie raczyła podać, że Polacy w głosowaniu 
udziału nie brali".

=  K r ó l e s t w o  a n g i e l s c y  bawią 
od 30 z. m. wr Kalkucie.

=  Delegaci Norwegii, Szwecyi i Ros­
sy i zbiorą się d. 15 b. m. w Chrystyanii, ce- 
Iem dalszych rokowań w s p r a w i e  S z p i c -  
b e r gu .

=  Ambasador francuski w MMryeie 
wręczył ministrowi spraw zagranicznych od­
powiedź rządu francuskiego na k o n t r p r o -  
j e k t h i s z p a ń s k i  w obecności ambasa­
dora angielskiego.

=  Hiszpańska Rada ministrów zarzą­
dziła , aby o b i e  I z b y  zebrały się na se­
syę dnia 18 stycznia.

=  Z Lizbony donoszą, że r z ą d  p o r ­
t u g a l s k i  zakazał patryarsze w Lizbonie i 
kanonikom w Oporto pobytu w ich dyece- 
zyach z powodu, że zabronili oni podwła­
dnemu duchowieństwu utworzenia związków 
wyznaniowych i przyjęcia płac przyznanych 
na podstawie ustawy separacyjnej.

—-  Buły. Ag. Tel. zaprzecza wiadomo­
ści, że w ministerstwie wojny w S o f i i  
skraść miano półtora miliona franków i że 
jeden z wyższych oficerów odebrał sobie ży­
cie, a kilku innych zbiegło zagranicę.

=  O s t a n i e  r z e c z y  w P e r s y i  
dochodzą następujące nowe w ieści: 6 i 8 
pułk strzelców, oraz 2 bataliony grenadye- 
rów przybyły do Tebris d. 1 b. m. pod do­
wództwem nowomianowanego generała Woro- 
panowa.

Rossyjski konsulat generalny w tem 
mieście wydał obwieszczenie, wzywające lu­
dność do otwierania bazarów i powrotu w 
spokoju do zwykłych zajęć. Porządek koło 
bazarów utrzymuje wojsko rossyjskie. Lu­
dność stopniowo wydaje broń rossyjskiej 
zwierzchności.

Do Dżuffy przybył oddział telegrafi­
stów celem założenia stacyi radiotelegrafi- 

| cznej dla depesz między Persyą a Rossyą,

Angielski krążownik „Fox“ wysadził 
na ląd w Abuszir pułk piechoty indyjskiej. 
Straty oddziału angielskiego koło Kaserun, 
kiedy to napadnięto na konsula W. Brytanii, 
były następujące: 5 żołnierzy poległo, 10 
odniosło rany.

— R e w o l u c y a  w C h i n a c h  znowu 
ożywiła się znacznie. Ponieważ zawieszenie 
broni upłynęło, powstańcy z Wuezang roz­
poczęli ostrzeliwanie Hanjangu.

Z miasta Urga (jest to rezydeneya trze­
ciej osoby w hierarchii buddysty cznej: „ku- 
tuchty", w kraju szczepu mongolskiego Chal- 
cha, w pobliżu granicy rossyjskiej, koło 
Kjachty. Przyp, Red.) donoszą pod d. 28 
b. m.: Głowa duchownych buddyjskich ku- 
tuchta rozpoczął rządy w Mongolii jako sa- 
mowładea.

Według doniesień rządowych, 4000 
powstańców zaatakowało Hankau. Walka trwa 
dalej. Sfery rządowe zadowolone są z zerwa­
nia rokowań, które musiałyby były doprowa­
dzić do republiki.

K raków , 2 stycznia. W piątek odbę­
dzie się w tutejszym magistracie zarządzona 
przez Wydział krajowy komisja w  sprawie 
połączenia Podgórza z Krakowem. Przewo­
dniczyć będzie Członek Wydziału krajowego 
Onyszkiewicz.

K raków , 2 stycznia. Dziś odbyło się 
ostatnie ciągnienie losów m. Krakowa. 50.000 
koron wygrał los nr. 17.708, 6.000 koron 
los nr. 40.891, po 1200 koron numery 8921, 
42.745, 8821, 33.989 i 13.024.

Kraków , 2 stycznia. Aresztowano tu 
neofitę Jerzego Fryd. Wilhelma Gutmanna, 
nadużywającego tytułu inżyniera, za oszu­
stwo na kwotę przeszło 20.000 koron. W o- 
statnim czasie otworzył on w Krakowie biu­
ro techniczne przy ul. Długiej.

P ro g n o za  n a  ju t ro .
W iedeń , 2 stycznia. Prognoza na 

3 stycznia 1912 r. W Ga , l i cy i  w s c h o ­
d n i e j ;  Pochmurno, opady, ciepłota podnosi 
się, północno-zachodni mierny wiatr.

W G a l i c y  i z a c h o d n i e j :  Pochmur­
no, czasem opady, nieco cieplej, północno- 
•rchtdni ożywiony wiatr.

Wiedeń, 2 stycznia. Do Corrtsp. W il­
helm donoszą z Monachium, że b. ochmistrz 
Dworu ś p. Cesarzowej Elżbiety, hr. Belle- 
garde uległ wczoraj nieszczęśliwemu wy­
padkowi w windzie i zmarł. Urodzony był 
w r. 1833.

Wiedeń, 2 stycznia. Przy ciągnieniu 
5prc. losów regulacji Dunaju z r. 1870 głó­
wna wygrana 120.000 kor. padła na numer 
109.252,

Wiedeń, 2 stycznia. Zmarł tu prezy­
dent senatu Najwyższego Trybunału, prezy­
dent Trybunału patentowego i członek Izby 
panów Prandau,

Polacy pod berłem rossyjskiem.
M ińsk, 2 stycznia, (Bet. Ag.). Sześciu 

więźniów, którzy wzięli udział w buncie wię­
źniów w d, 30 października z. r., podczas 
którego zabito kilku urzędników policyjnych, 
skazał sąd na śmierć przez powieszenie.

P e te rsb u rg , 2 stycznia. (Pet. Ag.). 
Rozpowszechniona zagranicą wiadomość, ja ­
koby rząd francuski wniósł w rossyjskiem 
ministerstwie spraw zagranicznych zażalenie 
na posła rossyjskiego w Pekinie, Korostowca, 
jest, według informacji kół kompetentnych, 
nieprawdziwa.

Masowe zatrucie wBeiTinie.
B erlin , 2 stycznia. Liczba chorych do­

sięgła już 161, zmarłych z powodu zatrucia 
71. Lekarze przytułku coraz bardziej skła­
niają się do przekonania, że zatrucie nastą 
piło wskutek spożycia alkoholu metylowego. 
Dyrekcya policyi zwraca na to uwagę, prze­
strzegając przed piciem tych gatunków alko­
holu.

Konstantynopol, 2 stycznia. Dzienni­
ki tureckie donoszą, że b. mistrz ceremonii 
b. szacha Abdur Rezak znajduje się w Ty- 
fiisie i usiłuje wzniecić powstanie w Kurdy- 
stanie.

Saloniki, 2 stycznia. Według nade- 
szłych wiadomości w pobliżu Istip wysadzo­
no w powietrze za pomocą bomby dynami­
towej strażnicę żandarmeryi. Nie doniesiono, 
czy były ofiary w ludziach. Wzburzenie w 
Istip i okolicy wzrasta.

Odpowiedzialny redak to r:

A d am  K r e c h o w to c k l.
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2  p o c z ą tk ie m  s t y c z n ia  1912 

z o s t a n ie  o tw a r ta
FILIA CUKIERNI W. PODHAUCZA przy ul. Hetmańskiej 1.10

(Bank Zaliczkowy).

NADESŁANE,

D e n to lo g  D r . M ic h a ł  W ik to r
ul. Halicka 21, dom W. P. Bałlabana 

ordynuje 9—6
i wykonuje: plomby, sztuczne zęby w kauczuku 

złocie i platynie, korony, mostki.

płacą | żąd»:ąj
wal a t»

Pożyczka m. Arakowa , . . , 
Pożyczki kr. 4 pr. po 300 ker. 

z roku 1303 . . . . . . .
Roiyazka ra. Lwowa 4 p r .. , , 

a ,  „ 4 konwen. .
szkolna krajów, 4 pr, 
r. 1008

IT . Losy.
W, Krakowa po zł, 20 rao kor).

V. Monety.
D iiat oeiarsti , . , , . .
AU frauaiówka..............................
’.0C rubli rossyjskioh srebrnych

.  » papierowych
18# a a r r k  nieaaiaokicit , . , ,

K h
|S88 -  

1442
I
448 -  

1470 -

109 70
98 80 
92 10
99 -  
92 40

96 70

96 50 
92 70 
98 65 
98 30

98 50

08 75 
31 — 
91 - !  
89 60

93 lOi 
88 30 
91 50|

91 -

696 —

448 -

533 -

490 —

99 80
92 80
99 70
93 10

90 -

11 36 
19 14| 

252 -  
|25b 50 
117 70!

93 40, 
99 35

99 20!

99 4? 
91 701
91 70,
90 30

93 8o| 
80 - i
92 20

91 70]

105

11 4b
19 32 

254 -  
254 60 
118 10]

płacą ią&j',;

3£ u rs g ie łd y  wl*«i*A»kl«j
Dnia 30 grudnia 1911.

A.. Ogólny dłag państwa.
Jednolity dług państwa w bankaci. 

maj-listopad . . . . . . . .
styosseń-lipiec . . . . . .

Jednolity diug państwa w jrsbrzti 
luty-sierpien . . .
kwieci cń-pazdMiernie

91-20
91-15

91-40
91-35

D r .  b r r e l i n s k i
ord. w chorobach dróg moczowych od 3—5 po poł.

u l. Fredry 7, I . p. T el. 978.

Poniższą notatkę strissezamy z pewne 
go liwerpoisk.ego dziennika:

L i n i a  O u n a r d a ,  ,L n iitan ia“, olbrzy­
mi parowiec towarzystwa żeglug: parowej 
„Cunard", stworzył nowy rekord, bo w prze-

C I I U S M  
Lwowskiej izby handlowi]! prz3ai?słewsjc
Lwów, dnia 1 stycznia 1912.

1. Akcjo za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 ii. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przeia.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
U . Listy zastawne za 100 kar.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr,

,  „ „ 4 7 , pr. w. a. los w 50 1.
„ ■)„ „4pr. w. a. 601. po200k.
„ kraj. 4*/* pr. w. a. los w 511.
„ n 4 pr. w. a. los w 57 L 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m isy a ) ....................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.
les w 41ł/, l a t .........................
4 pr. los w 56 la t ....................

Banku gal. ziem. kr. 41/,°/0 60 l.
Zsmelny Bank hipoteczny Lwów

III. Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a,
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun, Banku kr. 5 pr. (2 em.)

> „ ,  4V*pr. (3em.)
„ 4 pr. (4 em.)

j c ągu 12  npiesięey odbył 16 podróży do No­
wego Jorku i z powrotem, przepływając tem 
samem 32 razy Ocean Atlantycki, czyli, w 
jednym roku zrobił 100.000 mil morskich

Gdy się pomyśli, co to znaczy, każdy 
się dziwi. Robiono przeciętnie na godzinę 
24 67 mil morskich w kierunku zachodnim, 
a M  66 w kierunku wschodnim, do czego 
zużyto około 1,600.000 centnarów metr. we 
gła.

Przewieziono 78 294 werków poczto­
wych i pi zeszło 34 m lPnów koron w zło­
cie, jak również około 40.000 pasażerów, 
przeciętni-: posad 2500 na jedną jazdę.

Spożyto 250.000 kg. świeżego m ęsa,
18.000 kurcząt, 4.000 kaczek i gęsi i prze­
szło 500.000 jaj.

Dalej spożyło 40.000 pasażerów §000 
kg. marmolady, 4800 kg. kawy, 4000 kg 
herbaty, 52.000 kg. cukru, 6000 kg. szynki.
25.000 kg. słoniny 8000 kg. sera, 22 000 
kg. masła, 800 beczek jabłek, 922 pak po­
marańcz i 56.000 kg. świeżych ryb.

Ś w ieżo  o p u ś e i ł  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
K sięga  pam iątkowa obchodów
urządzonych ku czci Poety w r. 1909

wydał
Dr. W I K T  O R H A H N

8-to — s. 393 
Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho­
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.
Cena 4 korony. 

l)o nabycia we wszystkich księgarniach.
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na

POMKIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

Koronowa waluta. płacę żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. rnk. 3-2 pr. — —— 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1630— 1660"—
K 1880 po 100 zł. 4 pr. . . 434-— 440—
„ „ 1864 po 100 z ł............611-— 617—
„ „ 1864 po 50 zł.........  304-50 307-50

Listy »&»t.doraenpańst. po 130 zł. 5 pv. 288-25 289-25
Bo M ag  Kciństwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprez* iłowanych kraj ów koronnych),
Austr. renta złota wolna od podatku

ś» 100 *Ł ..................................   114-55 114'75
Austr. renta w «•*:. tor. wolna od 

podatku 4 p r..................................   9110 91-30

C. Obligacje fenlejowt.

94-30
94-40

94-50
94-60

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoci- wolne 

od podatku za 100 zł. a pr. . . 
Kol. Ces Elżbiety aa 500 sł. rak.

53/« pr. (ostamp. a treye)...............
Kol. Cesarza Francuzka Józef# za

109 sł. 5*/, p s y ..............................
Kol. Karola Lr.atdKa po 209 zł. rak. 

(•ostarap. ab.cye) . . . . . . .
Kol. Areyks. Rudolfa w wal, koroii. 

wel»ł oa podatku 4 pr...................

92-20 93-80

113-25 113-25

436-50

112-90

91-60

91-90

438-30

113-40

92-60

92-30

O bligacje pierw szeństw a (koląjowe),
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103-75 104-75

w złocie sa 200 zł. 5 pr. . . ' , 120-25 121-25
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1009 i

5000 zł. 4 p r........................................ 93-75 94-75
K«l. czeskiej ii-cioi. * i. 1895 za

400 kor. 4 pr...................................93 65 94-65
Kol. północnej aess. Ferdynanda

z r. 1886. 4 pre...............................  95-75 97-75
Koi. jjUgnltttej ee*. Ferdynanda ara.

s r. 188V, -i pre. (ar.) . . . .  96-30 97-30
Kol. północnej ces. .Ferdynanda em.

% t. 1887, 4 pro. 96-90 -  —
Ko.1. północnej eta. Ferdynanda aa ,

z r. 1888, 4 pre...............................  96-75 97-75
Kol. północni o*». Ferdynanda em.

z ?. 1891, i  pre. .  ........................... 97-25 98-25
Kor. sóiaoosei .ja#. Ferdynanda am.

z f. y m t 4 pro................................  96-50 97-50
Koi. aSm anej ««t. Ferdynanda ma.

s r. 1904, 4 pre................................  96-10 97-10
Kol. bukowińskiej lokalnej sa 400

kor. .4 pr................................................. 89-80 90-80
Kul. galia. Karola Ludwika 4 pr. . 93-~ 94—
Koi, i-wów3&e-c-aern.-ja8*ki8j z roku 

11:94 4 pr. . . . . . . . .  .
Siu. Arcyk*. Rudolfa (Salzkanunor

4 w?.

91-50 92-50

113-15 113-15e s  4-30 m r ,

®S»g gtósżw a (krajów korony węgierskiej),
'W y, złota renta 4 p r . . . , . , 110-70 110-90

* „ „ w wal, kor. 4 pr. 90-35 90.55
., obi. pr. regal, Cisy 4 pre. . 297-50 303-50
„ noś. praw. za 109 zł. (20(5 kor.) 426-— 433—
.. V. _______50 m . {'(O* **i 213— 216 -

Koronowa waluis

Kroaoyi i Sławonii . . 
Węgier za 100 tó. 4 j-,..

pci. rtg . Dunaju z r. 1375 j0g 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r , 1893 los 

za 200 kor. i  pr.  ....................
Bukowińskie obi. propinaeyjna !oa 

za 100 zł. 3 pr. . . . . . . .
5-ai. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
<5&L obi. prop. * roku jggp 4 pr. . 
Pożyeska raiaata Lwo»a z r. 1886

4 pro..................... .... ........................
Ben U włoska s» 100 lirów (96 ko ­

ron) 4 pro. • • • . . . . , 
P o t Serb. przm. za 190 frank. 2 pr. 
Turaakle cii.!, prara. k»L la  400 frank.

fi, «astaw*®« Oblig. hipoi.
(sa 100 jsł, lioia..).

Anęlo-Anstr. bunku los 4)/a gr. . .. 
Anstr. zakł. kr. złem. loo w 501. 4 pr. 

r obi. prom. s r. iggo § pr. 
n n » , 1, .* 1885 ii pr.

Saków. zakł. itrad.. ziem. io# ii pr.
yi w » « „ 4 pr.

Gal. akc. b. hin. 10 pr. pram. los fi pr. 
„ » » » los 50 J. Hjj. .
,, H »  II >: l .  4 p r .  .  .

3anku gal. ziem. kred. 4*;, p r . 60 i. 
-Jsl. Tow. kred. ziem. 4 pr. loe, 56 lał 
„ * r. 4 pr. los. 41 i»y

» ». n ^  ?f. starsze .
Banku kraj. dis Galisyi Lodomaryi

4*/, pr. S i1/* lat EWiS-tea . . .  
Banka krajowego oblig. kair.nK. $, 

a 42 j.at -a-,,, pr. . . . .  
Banku kr. obi. kolej. żel. S'*1/, 1. 4pr. 
Austro-wsft. b&nkn 50 lat 4 pro.

za 1 SC sł, aura.
Tow. źegl. par. po Dunaju z* 490 [ 

ift.OCO m. 4 pr. z r. 1882 . . . 
f  ów. żegl. pai-. po Dna. Em..?. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Oz«m.-3as8y $ r. },g54

za S90 sł. . . .  ....................
Kolej Lwów-Czora. % r. .1884 sa gęy

sł. 4 pr...............................• . . ’
&C. koł. lok. waehod. za 100 zł. 4 pr, 
Wgg.ga?- koi. oK.. 1870 ha 3-‘jv sfcSpi. 

„ ,  « i  pr.

3.„ h-iaj (sa t-stukę).
Budapeszteńsici* (Basilicty) S zł. 
3akł kred. dla hanfil, i przera. 10fe'*i 
OAry 40 zł. m. k. . . . .
:- iżyezka miasta twafcraku 20 sł. 
ii.isy iK.ssta Krakowa 30 zł. . . .

żądaj ą

92-50 93-50
90‘65 91-55

Bak!.
100-85 101-85

92-25 93-25

93--- 94-—
98-3-5 99-35

88-65 89-65

124-25 1-27-25
239-50 242-50

i Us-iy diłaśo*

294-25 297-25
27-5-50 278-50

99-70 100-40

n o -— _*_
98-75 99-75
92-2-5 93-25
98-75 90-75
92-20 93-20
96-25 97-25
96-70 97-70

98-65 93-65

98-85 99-65
90.90 9P90
97-10 98-10
97-60 98-60

fiKwtóMHya

113-2-5 114-25
112-70 113-70

85-75 86-75

90-40 91-40

100-80 101-80
99-75 —-—

3 6 -- 38—

191-— 201—

H E L I O S
Kinematograf artystyczny  

w e  L w ow ie , S tan isław ow ie  i Kołomyi.
Najlepsze program y i m uzyka.

Najw iększe  lokale.
Przedstawienia H soboty, niedziele i  święta 

(w Stanisławowie i w piątki) od godz. 4 do 10 
bez priorwy. Początek ostatniego przedstawienia 

o godzinie 8‘30.

Przyjechali do Lwowa
dnia 2 stycznia 1912.

HOTEL IMPERIAL. P p .; W. kr. D%VsAaszy- 
eki z Jezupola, A. Gorayski z Moderćwki, R. Wi­
ktor z Zausza.

HOTEL EUROPEJSKI. Pp. H. Melcer z Ros- 
syi, S. Stasiński z Bolechowa, W. Skibniewski z 
Zakopanego, L. Bibring ze Stanisławowa.

HOTEL AUSTRIA. P. A. br. Kochanowski z 
Czerniowiec.

45-75 
80-50 

300-—

Koronowa waluta.
Pożyczka miaste Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. jr. k................................
Cfeerw. krsysa anutr. tow. 10 zł.

„ ,  w eg. 'tow. 5 sł. . .
Losy fund. Araya*. Rudolfa 10 sł.
Selma 40 zł. w..' k . .........................
Pożyaaka mif-sta Salzburga 30 zł,

J .  Akcye baaków {?.» ssrtakę).
Banku Anglc-Austr. 240 kor. . . 325-50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. , . . 4310-—
Zakł, kred. dla handlu i pruera. . 651-50 
Weg. Banku kredyt. 300 zł. . . . 852-25 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 787-—
Gal. sianku hip. 200 zł....................... 700-—

„ „ ó.la hao. i  przem. 300 zł. 445-—
Banku dla krajów koronnych 300 zł. 552-40 

„ Auctro-węg, .1400 kor. . . 1998'— 
SiwiĄrPu (llmonba&k) 200 sł. 627'— 

Czeskiego banku iwiązkow-sgo 109 i-i. 279-50 
Sijvaosi*ńek9 boska 105 uh . . 232-50

K:

płac.ą żądają

4775
84-50

308-—

326-50 
4315"— 

652-50 
853-25 
791--

446"—
553-40 

2009-— 
628-- 
280-60 
283 50

• AJtwr* praediiębinritw traaiporśowyels.
Buk. koi, iok. aic. pierw. 200 zł. . 453-— 459"— 

„ r, u akoye zakład. 200 sł. 420'— 430--- 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. iak. 4990-— 5010-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake.pierw.) 200sL 400-— 410-— 

„ Lwów-Csera.-Jaosy 300 zł. . . 549-— 556*— 
B Lwów-KIąpjców-3aworów iohfsl.
400 kor..    ..............................  810-— 320-—

Aa*tr- Tmy. iagl.aa Pasaj« 509 sł. aci., 1) 3 2 -— 1138-—

Lu. Afecye preci*lfbicr*tw prsoaiyRł owych
Tow. kopalń wjgla w Briii 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górniczo Alpina 100 *ł. 
Prag. tow. żelaza, przeis. 200 ał. . 
Schodnicy 500- hor. . . . . .
'Par. sars. tytoniów. SCO L-aalrów 
TrJfell. tew. kop, 70 sł.

M» W 0 Bc « ł
Berlin za lOl) niarsi 5 pr. . . 
Londyn za lo funt. m . 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg 100 rubli 5’,'a )»•, 
Niemieckie banki 
Włoski* haski . . . . . .
Fżfaaaufikk fcaaśi - .  .................

Ssw»jo*JBkł» banM . . . .

7S 6-- 790-— 
7 58-- 7g0-— 
873*75 874-75 

2689-- 2699-— 
480•— 490 — 
317— 318 —
248--

240-75
9®-45

254.25
117-65
94-877*

95-15 
Si. W 1  1 n i  -f „

Dukat cesaruki - ...........................11-37
Austr.-węg. 3 gnid. słota laosets —
30-frankówka..............................
30-markówka.........................   •
Rossyjski póiimperyał . . ,
Nieia. banknoty za 100 marek . 117-677, 
Włoskie -banknoty za 100 lir . 94-90
Rubla. ..................  2-533/4

19-10
23-56

250--

241—  
95-65 

254 75 
117-85 
95-027,

9-5-30

11-39

19-12
23-60

117-877,
95-10

-  2'S*1/.

m m  rM i j l  :m  m  m  a  w j m m  m  m b  m m   w .

Bozmaite obwieszczenia.
L. Pi-«.. 2904 (18/1 i) ( !47s5 2— 3

O b w i e s z c z e n i e .
JE  p. Prez dent wy s .i-gn Sądu kra- 

jowfltło we Lwowie z m-anował dla pierwszej 
dnia 20 lutŁ‘!*" 1912 o g- dżinie 9 przed poł. 
rozpocząć s:ę. m ającej zwyczajnej kadencji 
posiedzeń sądów przysięgłych ns rok 1912 
przy tutejszym c. k. sądde obwodowym 
przewodni-zącyra sądu przysięgłych Jaśr<ie 
Wielmożnego p. dr. Marc-lego Misiń -:kie- 
go c. k. radcę Dworu i Prezydenta Są­
du obwodowego, a zastępcami przewodniczą­
cego c. k. radców wyższego sądu krajowego 
Franciszka Buczyńskiego i Władysława Kro- 
pińłkiego oraz c. k. radców sadu krajowego 
Stanisława Dulewskiego, Włodzimierza hr. 
Russockiego, Władysława Mayera i Jana 
Gailhofera.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
S łrjj, dnia 28 grudnia 1911.

L. Prez. 4169 (18 P ./ll)  (14872 1 - 3 )  
O g ł o s z e n ie.

JE . Prezydent wyższego Sądu krajowe 
go zamianował po myśii § 301 p. k. dla I 
kadencyi sądu przysięgłych dnia 19 lutego 
1912 o godz. 9 rano sie rozpoczynającej

-i-d ę Dworu Chylińskiego jako Prezydenta 
Sądu obwodowego przewodniczącym, a za 
się c-m- icg.i c. k. wiceprezydenta salow e­
go dr. K»fltńsxiego. c. k. radcę wyższego 
sąd : krajów? go dr. Mand; bura, oraz radców 
sądu krajowego Lityńskiego, Wojtasiewicza, 
Dmochowskiego, Olszewskiego Grzędzielskie- 
go i dr. Mierzyńskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, dnia 22 grudnia 1911.

L. Prez. 3381 (18 P./l l)  (14743 1—3) 
O g ł o s z e n i e .

JE , p. Prezydent c k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie zanranował dla I 
zwyczajnej dnia 19 lutego 191.2 o godzinie 
9 rano apzpocząó się mającej kadencyi po­
siedzeń sądu przysięglich przy c. k sądzie 
obwodowym w Sanoku e. k. prezydenta tego 
sądu StaiRsławs Obertyńsk/.ego przewodni­
czącym, zastępcami jego radców wyższego 
sądu krajowego Joachima Tomaszewskiego, 
Józefa Paszkiewicza, Piotra Janickiego, F ran ­
ciszka Ksawerego Brzozowskiego i radcę są­
du kra,owego Józefa Jaworskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 22 grudnia 1911.

L. cz. O. XV. 640/11 (14906)
E d y k t

Przeciw inż. Mieczysławowi Ignacemu 
2 im. Wolskiemu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są­
du powiatowego w D/ohobUzu przez Hen­
ryka Drejer pozew o zezwolenie na wykre­
ślanie prawa zastawu z wnioskiem na adno- 
tacyę skargi.

Na podstawie pozwu teg0 wyznaczoną 
została rozprawa oa dzień 18 stycznia 1912
0 godi. 9 rano b. Nr. 78.

Golem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Gawlika adw. w Drohoby­
czu, kuratorem

Tenże kurator z-tstępywać będzi* po­
zwanego w rzeczonej sprawie ąą j,-go koszt
1 n'eoez!.iiocz"ńs:.'.vo, Tmóki on ąądsm się. 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zam inuje.

O. t-tąd piosTiatowy, t>d!ztał XV. 
Drohobycz, dnia 18 grudnia 1911

L, ez. O. 355/11 (1.) (1.4852)
E d y k t.

Przeciw' Stanisławowi Maciaszkowi, k tó ­
rego miejsce pobytu .jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Jordanowie przez Józefa Maciaszka pozew o 
180 kor,, 111 kor. 94 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenc-yę na dzień 4 stycznia 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Stanisława M a­
ciaszka ustanawia s ę p .  Aleksandra Namy- 
słowsfei-.go adw. w Jordauow:e. kuratorem.

Tenże kurator zastępy wad będzie S tani­
sława Maciaszka w rzeczonej sprawie sa  jego 
koszt i aiebeapiec-zaństwo, dopóki on w są­
dzie-się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianują,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów, dnia 18 liitopała  1911.

L. cz. C. VI. 390/11 (1) (14853)
E d y k t.

przeciw niewiadomym z miejsca poby­
tu Izraelowi i Itcie Em sthaftom  % Łańcuta 
wniosła do tut. sądu G itia  Wareuberg w J a -  
r.słiswiu pozew o 340 ker.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 4 stycznia 1912 o godz. 
9 rano, b, Nr. 1 .

Kuratorem nieobecnych ustanowiono 
adw. dr. Wassermana w Łańcucie.

O. k. Sąd powiatowy, OddziaJ VI.
Łańcut, unia 20 grudaia 1911.
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k, Starostw, przedłożonych od 23. do 30. grudnia 1911.

jgpisoućya Powiat

Pryszezyca

Biała

Bóbrku

Bochnia

M i e

Buhorodczany

Borszezów
Brody
Brzesko

Brz^iany

Brzozów

Buezaez

Chrzanów

Cieszanów
Ozortków

Dąbrowa

Dobromi!

Dolina

Drohobycz

Gorlice

Gródek Jagiell.

Horodenka

Husiatya

Bestwina (6 zagr), Buczkowice (3 zagr.), Małcnów 
(1 zagr.). Koruorowiee (2 zagr.), Kozy (11 zag r), 
Międzybrodzie Kobierniekie (4 zag r), Porebka 
(21 z&gr), Rybarzowiee (12 zsgr.), Stara Wieś 
Górna (8 zagr.);

Berteszów gra. i ob. dw. (13 zagr ), Chlebowiec wiel­
kie gra. i ob. dw. (170 zagr.), Ldbeszka (99 
zagr.;, Podjarkó v  (38 zagr.), Komanów gm. i ob. 
dw. (37 zagr.), Szołomyja gm. i ob. dw. (94 zagr.);

Baezków (33 zagr.), Bytomsko (1 zagr.), Cerekiew 
(5 zagr.), Daraienice (50 zagr.), Dziewin (120 
zagr.), Gawłówek (9 zagr), Gierczyee (2 zagr), 
Gorzków (24 zagr.), Grobla (7 zagr.), Jnoszówka 
(2 zagr.), Kobylec (5 zagr,). Krakuszewiee (2 zagr.). 
Łapc-zyea (47 zagr.), Łazy (51 zagr.), Łąk ta Dolna 
(2 zsgr.), Ląkta Górna (14 zagr.), Marszowice (7 
zagr.;, Mikłuszowice (18 zagr.), Mieszkowice Małe 
(7 zagr.), Niewiaiów (20 zagr.), Pierzchów <7 zagr,), 
Stradoinka (4 zagr.), Szarów (89 zagr.), Tarnawa 
(6 zrgr ), Trzciana (1 zagr.), Ujazd (6 zagr,), Wie- 
ruszyee (6 zagr.). Wola Batorska (70 zagr.), Wola 
Zabierzowska (17 zagr.), Wrzgpia (37 zagr.), Wy- 
iyce (14 zagr.), Zborczyee (5 zagr ), Zbydniów (1 
zagr.);

Horocholina (21 zagr.), Iwanikówka gm. i ob. dw.
(21 zagr), Łysieć Stary (8 zagr.), Niewoezyn (12
zsgr.), Pesiecz (15 zagr.), Sadzawa (9 zagr.), Ste­
bnik (11 zagr.), Żuraki ob. dw. (1 zagr.) ;

Głęboezek (8 zagr.), Mouastyrek (4 zagr.);
Barytów ob. dw. (1 z ig r .) ;
Paleśnioe (1 zagr.), Słona (2 zagr,), Stróże ob. dw.
- (lBBgr.);
Buszcze (35 zagr.), Ceniów gm i ob dw. (21 zagr,), 

Chorościec (6 zagr.), Kaplińce (18 zagr ), Koniuchy 
gm. i ob. dw. (108 zagr.), Krasnopuszcz* (30 zagr.), 
Kuropatniki gm. i ob. dw. (5 zag r), Łapszyn gm. i 
ob. dw. (52 zagr.), Meduwa gm. i ob. dw (16 
zagr.), Pilchów gm. i ob. dw. (6 zagr.), Płaucza 
Mała (74 zagU), Płotyeza gro. i ob. dw (44 zagr.), 
Poruczyn gm. i ob. dw. (54 zagr.), Rekszyn gm. 
i ob. dw. (50 zagr.), Słoboda Złota ob. dw. (1 zsgr.), 
Strybańce gm. i ob dw, (89 zagr ), Stumlany Małe 
(8 zagr.), Szybaliń (55 zagr ), Urmań (2 zagr.), 
Wiktorówka gm. i ob. dw. (7 zagr.), Wulka (40 
zagr.), Złoczówka (23 zagr.), Zuków (14 zag r.);

Grabownica Starzeóska, gm. i ob. dw. (9 zagr.), H a­
czów gm. i ob. dw. (63 zagr.), Trześniów ob. dw. 
(1 zagr.);

Baranów ob. dw. (1 zagr.), Ostra (14 zagr.), Zale­
szczyki Małe gm. i ob. dw. (5 zagr.);

Balin gm. i ob, dw. (6 zagr.), Czatkowice ob. dw. 
(1 z‘’gr.), Pisary ob. dw. (1 zagr.), Źródła (1 
zagr.);

Lipowiec (5 zagr.);
Dżuryn (9 zagr.), Muchawka (11 zagr.), Skorodyńee 

(8 zagr), Szmańkowce (20 zagr), Uhryń (5 zagr.), 
Wygnanka (11 zag r), Zalesie gm. i ob. dw. (9 
zag r.);

Biskupice (2 zagr.), Borki gm. i ob. dw. (3 zagr.), 
Hubenice (10 zagr), Lipiny (8 zagr.), Lubasz (24 
zagr.), Luszowiee gm. i ob. dw. (49 zagr.), Maniów 
(1 zagr.), Radgoszcz (11 zagr.), Siedliszowice gm. 
i ob. dw. (12 zagr ), Sikorzyee (36 zagr.), Skrzyn­
ka gin. i ob. dw. (6 zagr.), Słupiec (14 za g r), 
Szczucin ob. dw. (1 zagr.). Ujsc;e jezuiek.e (2 
zsgr.), Wielopole (15 zagr.), Wola Mędrzechowska. 
(8 zagr.), Załuże gm. i ob. dw. (2 zagr.), Za- 
wierzbie (2 zagr.);

Brzezawt (1 zagr.), Brzózka (5 zagr,), Dobrzanka 
(12 ra g r ), Hujsko ( l  zsgr.), Jam na Dolna (19 
zagr.;, Jam na Górna (11 zagr.), Krajna (6 zrgr.), 
Krościenko (5 zagr.), Łeszczanka gm. i ob. dw. (5 
zagr.), Leszczawa Górna (1(0 zagr.), Lipa gm i 
ob. dw. (3 zagr.), jMalawa (2 zagr.), Piątkowa ob. 
dw. (1 zagr.), Starzawa (9 zagr), Stebnik (7 
zagr.), Trójca (4 zagr.), Żohatyn ob. dw. (I 
zagr.);

Brzaza (3 zagr.), Kamionka (3 zagr), Lisowice (6 
zagr.), Mizuń Stary (9 zagr.);

Orów (25 zagr.), Podbuż (49 zagr.), Schodnica 
(51 zagr.), Smolna (6 zagr), Stronna (42 zagr.);

Biesna (1 zsgr.), Olszyny (3 zagr.), Racławice (1 
zagr.), Rosenbark (5 zagr.);

Porze,cze Lubieńskie (32 zagr.), Walddorf (24 zagr.), 
Wisze&ka (520 zagr.);

Czernelica (13 zagr.), Dąbki (36 zsgr.), Daleszowa (14 
zagr ), Dżurków gm. i ob. dw. (13 zagr.), Kopa- 
czyńce gm. i ob. dw. (13 zagr.), Kunisowee 
(3 zagr.), Obertyn (17 zagr.), Olchowiec gm. 
i ob. dw. (4 zagr), Olejowa Korolówka ob. dw. (1 
2agr.), Piotrów ( i  zagr.), Podwerbce (6 za g r), 
Raszków gm. i ob. dw. (5 zagr.), Repużyńce (4 
zagr.), Tyszkowce ob. dw. (1 zagr.), Zywaezów 
gm. i ob. dw. (6 zagr.);

Bosyry gm. i ob. dw. (34 zagr.), Horodnica gm. ob. 
dw. (131 zagr,), Kluwińce (99 zagr.), Kotówka gm. 
i ob. dw. (66 zagr.), Liczkowce gm. i ob. dw. (36 
zagr.), Majdan gm. i ob. dw. (71 zagr.), Myszkowce 
(14 zagr.), Oryszkowce gm. i ob. dw. (15 zagr.), 
Peremiłow gm. i ob. dw. (83 zagr.), Postołówka 
gm. i ob. dw. (36 zagr.), Siekierzyńce gm. i ob. 
dw. (4 zagr.), Trybuchowce gm. i ob. dw. (21 zsgr.), 
Wola Czarnokoniecka (8 zagr.), Zielona (18 zagr.), 
Zabińce gm. i ob. dw. (12 zagr.);

Epiaooeys Powiat o w o a ć

Jarosław
Jasło

Kolbuszowa

Krosno

Łańcut
Limanowa

Lisko

Pryszczyca

Lwów

Mielec

Mościska

Myślenice

Nadwórna

Nisko

Nowy Sącs 

Nowy Targ

Oświęcim

Podgórze

Przemyśl
Przemyślany

Rohatyn

Ropczyce

Rzeszów
Sambor
Sanok

Skałat

Skole

Sniatyn
Sokal

Surochów ob. dw. (1 zagr.);
Glinik Polski ( l  zagr.), Lubno Szlacheckie ob, dw. 

(1 zagr), Ołpiny (2 zagr.), Przysieki {5 zagr.);
Crnolas (263 zagr.), Turza (16 zagr,), Wilcza Wola 

(10 zagr.), Wulka Sokołowska (31 zagr.), Za- 
rębki gm. i ob. dw. (63 zagr.);

Cergowa (4 zagr.), Chorkówka ę6 zagr.), Długie (1 
zagr.), Lubatówka (10 zagr..), Myscowa (14 zagr.), 
Teodorówka ob, dw. (1 zagr.), Węglówka (4 zagr.);

Wola Zarezyeka (1 pastw.);
Góra św. Jana (28 zagr,), Janowice (10 zagr,), Jo­

dłownik gra. i ob. dw. (4 zagr ), Jasna-Podło- 
pień (2 zagr.), Kamienica ob. dw. (12 zagr.), Ko­
nina (9 zagr.), Laskowa gm. i ob. dw. (3 zagr.), 
Lubomierz (22 zagr.), iMordarka (1 zagr.), Mstów 
(17 z;'gr.), Niedźwiedź (38 zagr.), Rzeki gm. i 
ob. dw. (9 zsgr.), Słupia gm. i ob. dw. (5 zagr.), 
Sowliny (1 zagr.) Stara Wieś (19 zagr.), Wilko- 
wisko (4 zagr.), Zasadne (14 zagr.),

Bermihowa Dolna (3 zagr.), Bóbrka (4 zagr),
Buk gm. i ob. dw, (42 zagr.), Chmiel (26 zagr ), 
Cisną (6 zagr.), Dołiyea (54 zagr.), Habkowce 
(26 zagr.),!| Hoczew (2 zagr.), Jankewce gm. i 
ob. dw. (15 zagr.), Krzywe ad Tworylne (42 
zagr.), Łukowo gm. i ob. dw. (28 zagr.), My­
czkowce gm. i ob. dw (57 zagr.), Olszanica (52 
zagr ), Orelec (23 zagr.), Paszowa gm. i ob. dw. 
(89 zagr.), Foraź (58 zagr.), Równia (35 zagr.),
Ruskie gm. i ob. dw. (4 zagr ), Seredniea gm. i
ob. dw. (6 zagr.), Serednie Małe gm. i ob. dw. 
(25 zagr.), Serednie Wielkie (23 zugr.), Smerek 
(33 zagr.), Solina (25 zagr.), Stefkowa gm, i ob. 
dw. (128 zagr.), Studenne (1 zagr.), Średnia Wieś 
(1 zagr.), Tarnawa Górna gm. i ob. dw. (8 zsgr.), 
Tworylne (40 zagr.), Uherce (6 zagr.), Ustyanowa 
gm. i ob. dw. (247 zagr.), Wetlina (67 zagr.),
Zatwarniea (24 zagr.), Zawadka (18 zagr.), Zawój 
(6 zag r);

Gaje (4y zagr.), Głucho wice (11 zagr.), Żubrza (185 
zagr.);

Biały Bór (4 zągr.), Blizna (4 zagr.), Dulcza Mała 
(2 zagr.), Gliny Wielkie gm. i ob. dw. (3 zagr.), 
Sadkowa Góra ob. dw. (1 zagr.), Tuszyma gm. i 
ob. dw. (5 zagr.), Żarówka (1 zagr.);

Chlipie gm. i ob. ów. (12 zagr.), Dydiatycze ob. (1 
zagr.),. Horysławice gm. i ob. dw. (14 zagr.), Maku- 
niow (19 zagr.), Sanniki gm. i ob. dw. (26 zagr.), 
Wiszenka gm. i ob. dw. (7 zagr.);

Bogdanówka (12 zagr.), Dolna Wieś gm. i ob. dw. 
(27 zagr.), Drogini* (4 zagr.), Jawornik (8 zagr.), 
Kojszówka (13 zagr), Kizyszkowiee (7 zagr.), 
Osielec (6 zagr.), Osieczany (1 zagr.), Poręba (17 
zagr.), Rudnik (12 zagr.), Skomielna Biała (10 
zagr.), Toporzysko (28 zagr.), Trzemeśna (14 
zag r.);

Cucylów (2 zagr.), Łanozyn (26 zagr.), Nadwórna 
(24 zagr.), Parysscze (2 zagr.); ,r

Bieliniec (6 zagr.), Borki (3 zagr.), Cholewiana Góra 
(12 zagr.), Jarocin (4 zagr.), Nart Nowy gm. 
i ob. dw. (15 zagr.), Kauchersdorf (4 zagr.), Szy- 
perki (12 zagr.);

Bilsk o ob. dw. (L zagr.), Chełmiec Niemiecki (5 
zagr.), Chełmiec Polski (13 zagr.), Homrzyska (5 
zagr.), Krynica (221 zagr.), Słotwiny (60 zagr.);

Chabówka (8 zagr. i 1 past.), Lasek (20 zsgr. i 
1 pastw ), Mur-Zasiehie (27 zagr. i 1 pastw.), 
Ochotnica (168 zagr. i 5 pi st.), Poronin (27 zagr. 
i 1 past.), Rokiciny (4 zagr. i 1 pastw.), Szlembark 
(33 zagr. i 1 pastw.), Witów (81 zagr. i 3 past.), 
Wróblówka (91 zagr. i 1 pastw.), Zakopane (21 
zagr.);

Brzeszcze gm. i ob. dw. (59 zagr.), Harmęże gm. i ob. 
dw. (34 zagr.), Jawiszowice gm. i ob. dw. (29 
zagr.), Monowice (53 zagr.). Piotrowice (33 zagr.), 
Polanka Wielka ob. dw. (1 zagr.), Poręba Wielka 
(16 zagr.), Rajsko gm. i ob. dw. (64 zagr.), Ry- 
czów (60 zagr.), Skidzin (1 zagr), Spytkowice 
(111 zagr), Wilczkowice (6 za g r);

Piaski Wielkie (1 zagr.), Skawina (12 zagr.), Wola 
Duchaeka (21 zagr.);

Kosienice gm. i ob. dw. (6 zagr.),;
Dobrzanica (43 zagr.;, Jaktorów gin. i ob. dw. (20 

zagr.), Podusów (70 zagr.), Wisruowczyk (48 zagr.);
Dziczki, gm. i ob. dw. (7 zagr.), Honoratówka (4 

zagr.), Konkolniki ob. dw. (1 zagr.), Martynów 
Nowy (8 zagr.), Puków (29 zagr.), Skomorochy 
Stare (25 zagr.), Wiszniów (43 zagr ), Zagórze 
Knihimckie ob. dw. (1 zag r);

Brzezówka (26 zagr.), Bystrzyca Dolna (4 zagr.), 
Bystrzyca Górna (10 zagr.), Checkły gm. i ob 
dw. (96 zagr.), Gawrzyłowa gm. i ob. dw.(13 zsgr ), 
Góra Motyczna (11 zagr.), Góra Ropezycka gm. i 
ob. dw. (27 zagr.), Grabiny (34 zagr.), Korzeniów 
(25 zagr.), Nagoszyn (115 zagr.), Niedźwiada (21 
zagr.), Pustynia gm. i ob. dw. (73 zagr.), Wiśnio­
wa (9 zagr.), Wola Zyrakowska (55 zagr.), Zago- 
rzyce (80 zagr.);

Malawa (16 zagr.);
Sadkowice (19 zagr.);
Bukowsko Wieś (1 zagr.), Duszatyn (11 zagr.), Mi­

ko w (24 zagr.), Tarnawka (12 zagr.);
Eleonorówka gm. i ob. dw. (17 zagr .), Magdalówka 

(1 zagr.);
Korczyn Rustykalny (79 zagr.), Korczyn Szlachecki 

(66 zagr.), Syuowódzko Wyżne (307 zagr ), Sty- 
nawa Wyżna (31 zagr.), Tysowiec (2 zagr.), Ty- 
szownica (24 zagr.);

Orelec (21 zagr.);
Boratyn (64 zagr.), Piwoszczyzna (6 zagr.), Rożdża- 

łów (38 zagr.), Ulwówek ob. dw. (7 zagr.), Wierz- 
biąż gm i ob. dw. (2 zagr.), Wyżłów (7 zagr.), 
Żużel gm. i ob. dw. (117 zagr,);

„Gazeta Lwowska11 Nr. 1 z dnia 3 stycznia 1912.
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Epizooeya

Pryszczyce

Wąglik

Szelestnica

Nosacizna

3wurxi. u kos-

Powiat M i e j s c o w o ś ć

Stanisławów

Wścieklizna

Pomór świń

Stary Sambor

Stryj
Strzyżów

Tarnobrzeg

T »r.c?ol

Tarnów
Turka

Wadowice
Wieliczka

Zbaraż

Zborów

Złociów

Żółkiew

Zydaczów
Żywiec

Bóbrka
Jarosław

Gorlice
Jasło
Tarnów
Stanisławów

Brody 
Hobromil 
R batyn

Brody 
Drohobycz 
Gródek Jagiell. 
Kamionka str. 
Mościska

Brzeżany
gHusialyn

Jarosław
Żółkiew

Bom czów
Brody
Husiatyn
Jarosław
Jaworów
Kraków
Lwów

Bohatyn
Śniatyn
Sokal

Bednarów (64 zagr.), Czerniejów gm. i ob. dw. (90 
zagr.), Drohomirczany (21 zagr.), Rybno (17 zagr.), 
Sapahów (5 zagr.), Sielec (110 zagr ), Uhrynów 
Dolny gm. i ob. dw. (28 zagr), Uhrynów Górny 
(22 zagr.), Uhrynów Szlachecki (1 zagr.), Wyso- 
czanka (2 zagr.);

Bilicz (1 zagr.), Terło (4 zagr.), Wola Koblańska 
(5 zagr.);

Dołhołuka gm. i ob. dw. (SI zagr.);
Dobrzeehów ob. dw. (1 zagr ), Oparówka (10 zagr,), 

Pietrosza Wola (2 zag r.);
Baranów (51 zagr.), Brandwica gm. i ob. dw. (41 

zagr.), Dąbrowica ob. dw. (1 zagr.), Kotowa Wo­
la (81 zagr.);

Czernichów (12 zsg r), Czernielów Ruski (14 zagr.), 
Jankowee gm. i ob. dw. (60 zagr.), Kozówka gm. 
i ob. dw. (46 zagr.), Kurowee gm. i ob. dw. (98 
zagr.), Mszaniec gm. i ob. dw. (27 zagr.), Piesko- 
wce (2 zagr.),. SKcmorochy (10 zagr.), Suszczyn 
gm. i ob. dw. (74 zagr.);

Głów gm. i ob. dw. (10 zagr.);
Beniowa gm, i ob. dw. (19 zagr,), Bukowiec gm. 

i ob. dw. (22 zagr.), Jabłonka Niżna ob. 
dw. (1 zagr.), Jawora gm. i ob. dw. (28 zagr.), 
Komarniki (1 zagr.), Moehnate (12 zagr.), Przysłup 
(7 zagr.);

Wieprz (8 zagr.);
Bodzanów gm. i ob. dw. (26 zagr.), Zakliczyn 2 

zagr.);
Dobromirka (35 zagr.), Iwanczany gm. i ob. dw. (35 

zagr.), Klimkówce gm. i ob. dw. (12 zagr.), Ko- 
sziaki gm. i ob. dw (44 zagr.), Ochrymowce gm. 
i ob. dw. (23 zagr.), Skoryki (3 zagr.);

Białogłowy ob. dw. (3 zagr.;, Czystopady (6 zagr.), 
Dauiłowce (69 zagr.), Gontowa ( l  zagr.), Enklawa 
(5 zagr.). Hodów gm. i ob. dw. (119 zagr. i 1 
past.),Jarczowce gm. i ob. dw. (54 zagr. i 8 pastw.), 
Jaros ławice (27 zagr.), Jezierzanka (7 zagr .j, Ka- 
barowee (32 zagr.), Kalne (15 zagr.), Kudobińee 
ob. dw. (45 zagr.), Kudynowee gm. i ob. dw. (63 
zagr.), Miino (30 zagr. i 4 pastw.), Mszana gm. 
i ob. dw. (71 zagr. i 1 pastw.), Nuszcze (17 zagr.), 
Ostaszowce (34 zagr.), Pomorzany gm. i ob. dw. 
(146 zagr:), Ratyszcze (5 zagr.), Reniów (18 
zagr.), Serotec gm. i ob. dw. (14 zagr.), Torhów 
gm. i ob. dw. (63 zagr. i 1 pastw.), Załośce (104 
zagr.), Zarudka ad Trawłoki (2 zagr.), Zarudzie (15 
zagr ) ;

Bołożynów (22 zagr.), Boniszyn (16 zar..), Hucisko 
Oleskie (38 zagr.;, Kniażę gm. i cb. dw. (71 zagr.), 
Kołców gm. i ob. dw. (60 zagr.), Koropiee gm. i 
ob. dw (55 zagr.), Lackie Małe gm. i ob. dw. (31 
zagr ), lack ie  Wielkie (67 zagr.;, Luka gm. i ob. 
dv». (13 zagr.), Olesko (224 zagr.), Pcbocz gm. i - 
ob. dw. (24 zagr.), Podhorce gm. i ob. dw. (74 | 
zagr.), Przewłoezna gm. i ob. dw. (93 zagr.), Re- 
mizowce (86 zagr.), Snowiez (320 zagr.), Szoikło- 
sy (136 zagr.), Trośeianiec (12 zagr.), Uhoree gm. 
i ob. dw. (170 zagr.), Zalesie (26 zagr.), Zazule 
(6 zagr.), Żuków gm. i ob. dw. (107 za g r) ;

Wola Zółtamecka (29 zagr.), Zameczek (116 zagr.), 
Zwertów (45 zagr.);

Obłaźnica ob. dw. (1 zagr.) ;
Radziechowy (8 zagr.). Stary Żywiec (2zagr.), Wieprz 

(2 4 s tg r.);

Rasem .: 65 pow iatów , 473 g m in , 13.700 zagród , 
18 pastw isk .

Sokotówka ob. dw. (1 zag r.); 
Jarosław (1 zagr.);

Skwirine (1 sag<\); 
Dębowiec (1 zagr,);  
Kobierzyn <4 zagr .;;  
W;Łt rów i l  z a g r) ;

Rudenk" Ruski1-' (1 ?,agr );
Posad•» NowcnTeisk* cb. dw. (1 zagr.); 
Dyti*iyn D zagr

Leszniów (1 z sg r .) ;
Borysław (4 zag?.);
Bodatycse ob. dw. (2 sa g r .) ; 
Sieńków ob dw. (1 zagr.); 
Nikłowice ob. dw. (2 zagr.j; 
Butyny ob. dw, f l  sagr.f;

Słobódka (1 zagr.);
Husiatyn;
Sośnica ob. dw. (1 zagr.);
Brystań (1 zagr.), Zameczek ( I  zagr.),;

Mielnica (62 zagr,);
Berlin cb. dw. (1 zagr.);
Tłusteńkie ob. d-».(2 zag r.);
Słoboda (9 zag r) ;
Jaworów (7 zagr.);
Pzyżyny (8 zagr.);
Biika Szlachecka (2 zagr.), W erbiż (3 zagr.), Zucho- 

rzyce (7 zagr.);
Rohatyn (1 zagr.);
Sniatyn 6 zagr.);
Bełz (27 zagr), Cebłów (10 zagr.), Kości aszyń (5 

zagr.;, Kuliczków (21 zagr.), Lisk)' (5 zagr.), Prze-

Epizoocya

Pomór świń

Różycs świń

Cholera drobiu

Powiat

Zborów
Żółkiew

Żydaczów

Cieszanów
Rohatyn

Skole
Stanisławów

Jasło

M i e j s c o w o ś ć

mysłów gm. i ob. dw. (2 zagr.), Przewodów (9 
zagr.), Prusiaów (3 zagr.}, Spasów (8 zagr.), Tar­
taków Wieś (4 zagr.);

Hodów (6 zagr.);
Artasow (4 zagr.), Batiatyeze (1 zagr.), Csestynie 

(83 zagr.), Koszelów (6 zagr.), Mokrotyn Kolonia 
(6 zagr.), Zwertów ob. dw. (1 zagr.);

Żurawno (2 zagr.);

Płazów (1 zagr.);
Lipnica górna (5 zagr.), Rohatyn (1 zagr.), Zołczów 

(5 zagr.);
Podhorodee ob. dw. (1 zagr.);
Czerniejów (2 zagr.);

Glinik Polski (2 zagr.), Jasło (5 zagr.), Tarnowiec 
(25 zagr.);

$  &

Lwów. dnia 30. grudnia 191 i .
Za c. k. N am iestnika:

Szeiigowski w. r
L. cz. C. I. 285/11 (1) (14916 1 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Włodzimierzowi Hawrylukowi 

s. Ołeksy, którego miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Potoku złotym przez Izaka Siisie 
Fromm w Potoku złotym pozew o 280 kor. 
z pa.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy nr dzień 12 
stycznia 1912 o godz. 9 rano w tym sądzie, 
b. Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Michała Pizara syna Jana w 
Zubrzeu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty, dnia 16 grudnia 1911.

(19)L. ez. C. I. 586/11 (1)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z życia i miej­
sca pobytu Maksymowi Łojek i Kośeiowi 
Łojek wniesiony został do e. k. sądu powia­
towego w Brzeżanaeh przez Związek gospo­
darczy i przemysłowy w Brzeżanaeh pozew
0 200 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15 stycznia 1912 o godz. 
9" rano w tut. sądzie, sala rozpraw Nr. 38.

Celem strzeżenia praw powyższych usta­
nawia się p. dr, Sehenkera adw. w Brzeża­
naeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpb-ezen itwo, dopóki cni w sądzie się 
me zgłoszą lur pełnomocniku me zamianują

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzezany, arna 9 gtuama .19ll .

L. cz. C. IV. 422/11 (1) (14929)
E d y k j.

Przeciw Pawłowi Kowalskiemu, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Strzy­
żowie przez Józefa Kozeeiasia w Twoznicy 
górnej pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 15 stycznia 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw wyżej wymie­
nionego ustanawia s:ę p. Józefa Luhssa w 
Twornicy górnej, kuratorem.

Tenże kurator sastęnywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej spis,wie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 27 grudnia 1811.

L. XVII. 19 221,16.
Obwieszczenie 

e. k . N am iestn ic tw a we Lwowie z 30. 
g ru d n ia  1911 E . X V II. 19.221/16 wzglę­
dem  wywozu do U w ary  i  zw ie rzą t rz e ­
źn y ch  z n ie k tó ry c h  pow iatów  p o lity ­

cznych G aiieyi.
Według leskryptu c k. Ministerstwa 

rolnictwa z 20. grudnia 1911 L 54.319 król. 
bawarskie Ministerstwo spraw wewnętrznych 
rozporządzeniem z 12. giudriia 19J1 Nr 
416 a 383 uchyliło wydany swojego czasu 
zakaz przywozu bydła rogatego rzeźnego, 
owiec i świń rzeźnych do Bawaryi z powia­
tów politycznych: Cieszanów, Dolina, Dro­
hobycz, Giódek Jagielloński, Jarosław, J a ­

worów, Mościska, Przemyśl, Rawa Ruska 
Rudki, Sambor. Skole, Sękal, Stary Sam bor, 
Stryj, Turka, Żółkiew i Żydaczów.'

To się podaje do powszechnej wiado­
mości w ślad reskryptów c. k* Ministerstwa 
rolnictwa z 29. czerwca 1911 i 30. września 
1911 L. 27.426 i 41.578 ogłoszonych obwie­
szczeniami z 4. lipca i 5. października 1811 
L. XVII. 9813 XVII. 13.744/7.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30. grudnia 1911.

Za e. k. Namiestnika: 
S z e i i g o w s k i .

L. cz. C. II. 588/11 (1) (14923)
E d y k t

Przeciw Stefanowi Zającowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu tut. przez Piotra Końezaka w 
Dołobowie pozew o 250 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 16 stycznia 1912 o godz. 
8 rano, b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Stefana Zająca 
ustanawia się p. adw. dr. Krebsa w R ud­
kach, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Ste­
fana Zająca w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rudki, dnia 80 grudnia 1911.

(14629 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

uL PodlewsJdego i. 6 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-eiej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c j e :

Czwartek 4 stycznia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : fortepian, zegary,
dywany, klatka maszyna do szycia, 
galanterya, męska i damska, towary 
galanteryjne i meble.

Piątek 5 stycznia 19i2  od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, dywany, 
obrazy, maszyna di szycia, lampa, fei- 
ler, krajobrazy, książki, Sprzęty domowe, 
narzędzia rolnicze, automobil, biurko 
amerykańskie, maszyna do pisania, 
prasa do kopiowania, kostyumy, zarę­
kawek, suknie i meble.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej bali aukcyjnej przed 
lieytacyą w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 23 grudnia 1911.

L. ez. E. 335 11 ( 19) (14812 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu dostaw budowla­
nych Let. G. Kaden, zastąpionego przez dr. 
Rosenberga, odbędzie się dnia 5 lutego 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. III. w Łopatynie 
po myśli § 151 r. e. ponowna licytacya re­
alności lwn. 1. 756, 2 1452 gm. Toporów, 
wraz z przynałeżnościami, składąjącemi się z 
ogrodzenia, drzew owocowych i wodociągów.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
taeyę, są ocenione a to realność ad 1. na 
66.130 kor., ad 2. 525 kor., przynależności 
zaś na 918 kor.

Najaiższa cena wyaosi: ad !• 83.479



kor., ad 2. 807 kor. 50 hal., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d l, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżsi wymienionym, w biurze Nr. III 

G. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Łop&tyn, dnia 14 grudnia 1911.

L. cz. E 682/11 (5) (14688 3 - 3 )
£1 d y k t.

W tutejszym Sądzie odbędzie się dnia 
2 stycznia 1912 przed południem przymu­
sowa heytaeya połowy realności lwh. 69 gm. 
Sidzina, składającej się z parceli budowlanej 
stojących sa  niej budynków, tudzież z par- 
eel gruntowych z drzew owocowyeh i dzi 
kich.

Połowa realności oceniona na 3010 kor. 
przynależności na 26 kor.

Najniższa cena wynosi 2024 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, 1 grudnia 1911.

L. c.z E. 2386/11 (4) (14796 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 stycznia 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. l i ,  odbędzie się heytaeya:

a) całej realnośei obu lwh. 129,
b) całej realności obj. lwh. 395 ks. gr. 

gm. Martynów stary.
Realności te są ocenione a to: 
realność ad a) na 4665 kor., 
realność ad b) na 450 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 3100 kor.,
ad b) 300 kor., poniżej tej ceny sprze­

daż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dekumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 18 listopada 1911.

L. cz. E. XXI. 8881/1 i (5) (14770 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Teresy Rzeszowskiej i Teo­
fila Feliksa 2 im. Gartnera, zastąpionych 
przez adwokata dr. Laufera, odbędzie się dnia 
25 stycznia 1912 o gedz. 10 30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. XXI. ? e Lwowie celem zniesienia współ­
własności w drodze egzekucyjnej licytacja 
realnośei lwh. 686/1 ks. gr. gm. m. Lwowa 
wraz z przynależności2 mi,

Wartość nieruchomości owej wystawio 
nej na licytaeyę ustala się wedle zgodnego 
wniosku wszystkieh interesowanych współ­
właścicieli na 60.000 kor.

Najniższa cena wynosi wedle zgodnego 
wniosku stron interesowanych 60.000 kor., 
wadyum 6000 kor., poniżej tej ceny 60.000 
kor. sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza ze zmianami zgodnie przez 
interesowanych zaproponowanemi a zawar- 
temi w tut. sąa. protokole z dnia 14 gru­
dnia 1911 1. cz. E. XXI. 3881/11 (4) i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XXI.

Wszystkie ciężary rzeczowe, tudzież 
wierzytelności zahipotekowane pozostają aa 
sprzedać się mającej realności bez względu 
cenę kupna nienaruszone.

C. k. Sąd powiatowy g. l . t Oddział XXI.
Lwów, dnia 14 grudnia 1911.

L. cz. E. 2166/11 (6) (14659 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Tłumaczu „Oszczędność11, zastąpionego 
przez adw. dr. Mandyezewskiego w Stanisła­
wowie, odbędzie się dnia 9 lutego 1912  ̂ o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Bohorod- 
czanaeh licytacja realności nie wciągniętej 
do księgi gruntowej a składającej się z pare. 
grt. Nr. 4916 zwanej „Równiny" gminy Sta­
ry Lysiec a w posiadaniu zobowiązanej An­
toniny Kulezyckiej się znajdującej.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę a obejmująca:

a) około 20 morgów roli oceniona jest 
na 10.000 kor.,

b) około 15 morgów łęgów oceniona 
jest na 6000 k o r ,

c) około 45 morgów pastwiska ocenio­
na jest na 4500 kor., razem zatem na 20.500 
koron.

Najniższa cena wynosi 13.666 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których mniej"

sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już z« skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prze? przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu nądt. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie- 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 30 listopada 1911.

L. cz. E. 699/11 (10) (14752)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mozesa Leiby GHiksmana, 
kupca w Bołszowcach, odbędzie się dnia 18 
stycznia 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sąd de niżej wymienionym, w biurze Nr.
3 licytacya 1/4 części realnośei lwh. 305 gm. 
Bołszowee wraz z przynależnościami wedle 
protokołu ocenienia z dnia 28 sierpnia 1911 
E, 699/11 (6).

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 1750 kor.

Najniższa cena wynosi 875 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta i inne do- 
kuraeata można przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłsby niedopuszczalną, anleiy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju nie mogłyby być już *e 
skntki<**» podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lab- 
eięiary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż ń o  
4owi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
•*ądn samieąskaiegc.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Bołszowce, dnia 12 grudnia 191 i.

L. cz. E. 2425/11 (12) (14793)
Edykt lieytaeyjny.

Dnia 24 stycznia 1912 o godzinie 9 
rano odbędzie się w tutejszem sądzie, w 
biurze Nr. 52 licytacya realnośei w Głęboce:

1. połowy lwh. 52,
2. połowy lwh. 146,
3. 1/12 części lwh. 228 i
4. lwh. 60.
Nieruchomości powyższe oceniono: 
ad 1. rolę, pastwisko na 662 kor. 50 h., 
ad 2. pastwisko, rolę i łąkę na 554 kor., 
ad 3, rolę na 75 kor. i 
ad 4. dom mieszkalny blachą kryty, 

stodołę i rolę na 1078 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi:
ad 1. 441 kor. 67 hal., 
ad 2. 369 kor. 33 hal., 
ad 3. 50 kor. i 
ad 4. 718 kor. 67 hal.
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta przejrzę ć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 45.

Takie prawa, wobec których niniej sss 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg- 
rodzaju es do samej nieruchomości nie m-- 
głyhy być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomości eh bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 20 listopada 1911.

L. cz. E. VIII. 2559/11 (3) (14792)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Ozudcu zastąpionego przez dr. S. Reicha 
w Rzeszowie odbędzie się dnia 16 stycznia 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 41 licy 
taeya realności lwh. 460 ks. gr. gm. kat. 
Nieehobrz objętej Jędrzeja i Anny z Laso­
tów własnej składającej się z domu mie­
szkalnego i gruntu 2 morgi 543 sążni kw.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 8407 kor.

Najniższa cena wynosi 2272 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyeiąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34,

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu n&jpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięi&ry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli ale HUeszkajnj w okręgu sądn 
aiiej wymienionego i nie wskażą teaiuź są 
dawi. pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałgo -

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 17 listopada 1911.

L. cz. E. IX. 3296/11 (6) (14888)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie przemyskiej Kasy zaliczko­
wej rzemieślników i rolników w Przemyślu, 
zastąpionej przez adwokata dr. Dobrzańskie­
go, odbędzie się dnia 25 stycznia 1912 o 
godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya 
realności obj. lwh. 552 ks. gr. gm. kat. 
Buców.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyęj 
jest oceniona na 1360 kor.

Najniższa cena wynosi 906 kor. 67 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szę ne.

Te osoby, dla których jakie prawa iufc 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
ni a licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IX
Przemyśl, dnia 29 listopada 1911.

L. ez. E. 702/11 (7) (14849)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Bieczu, odbędzie się dnia 29 sty­
cznia 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2 licytacya raalności: 1, lwh. 404, 2. 
1/2 lwh. 46.2, 3. lwh. 344 gm. Libuszy.

Nieruchomości te wystawione na licy­
taeyę są ocenione: a mianowicie: ad 1. na 
kwotę 4287 kor. 9 hal., przynależne śei na 
1072 kor., ad 2. na kwotę 1155 kor. 45 h , 
ad 3. na kwotę 870 kor. 6 h.

Najniższa cena wynosi ad 1. kwofę 
3572 kor. 73 h., ad 2. kwotę 770 koron 30 
hal., ad 3. kwotę 580 kor. 4 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ty eh nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyeiąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których taniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należ} 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyźszyCh nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toks postępowanit 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pał 
nomoenika do doręczeń, w siedsibie sądt 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Odcniał III.
Biecz, dnia 15 grudnia 1911.

L. cz. E. VIII. 1234/11 (9) (14891)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 stycznia 1912 o godzinie 9

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7 odbedzie się licytacya 
realności obj. lwh. 187, 253, 279 286, 287, 
314, 351, 685 ks. gr. gm. Byków i 249 ks. 
gr. gm. Pleszowice.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione na 8189 kor. 50 h a l , 668 
kor., 786 kor., 782 kor.. 3704 kor., 2124 
kor. 74 hal., 2664 kor. 14 h a l, 376 kor. 96 
h a l, 6441 kor. 37 hal.

Najniższa cena wynosi 5459 kor. 66 
h a l, 445 kor. 35 hal., 524 k o r , 521 kor. 
34 h a l, 2469 kor. 34 hal., 1416 kor. 46 
hal., 1776 kor. 10 hal., 251 kor. 30 hal. i 
4294 kor. 24 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tuj nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w abee których niniejsza 
licy tac ji byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu .najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższyeh nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo ­
wania jedynie przez przybicie na tablicy s ą ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 7 grudnia 1911,

L. cz. E. IV. 306/11 (9) (14894)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 lutego 1912 o godz. 8 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
20 odbędzie się licytaeya:

a) 1/2 realnośei lwh, 109 kgr. gm. ka 
tastralnej Dobrowlany,

b) całej realności lwh. 121 kgr. tej sa­
mej gminy.

Wartość szacunkowa wynosi: 
ad a) 2400 kor., 
s.d b) 1300 kor.,
Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi: 
ad a) 1600 kor., 
ad b) 889 kor.
Warunki licytacyjne i inae odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
ogłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
ni In tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
ale mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary :>.& powyższych nieruchomości ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamia;?.-: 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przes przybicie a& tablicy s ą ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń., w siedsibi* 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 25 listopada 1911.

L. cz. E. VIII. 196/11 (5) (14890)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 stycznia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14 odbędzie się licytaeya 
realności obj. lwh. 118 i 326 ks. gr. gminy 
Nowosiółki.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione, a to: lwh. 118 na 1941 kor. 
34 hal., zaś lwh. 326 na 570 kor.

Najniższa cena wynosi: lwh. 118 na 
1294 kor. 24 hal., zaś lwh. 326 na 380 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowyeh w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobee których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczJ • 
nym term inie licytacyjnym, inaczej ros*<sn- 
nia tego redzaiu co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być iu i ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
eiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
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dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Yllf, 
Przemyśl, dnia 20 grudnia 1911.

L. ez. E. 4481/11 (7) (14909)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mendla Glasberga w Ku- 
tach odbędzie się dnia 28 stycznia 1912 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr 6 w KtiUch licy- 
tacya realności Iwb. 386 gminy Hryniawa 
o obszarze 15 ha. 9 ar. 91 m 2 wraz z przy 
należnościami, składającemi się z drzewosta­
nu i budynków gospodarczych.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 10 194 kor. 15 hal,, przy­
należności zaś na 880 kor.

Najniższa cena wynosi 7.317 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d ) , może każdy, mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do sarniej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego w stę ­
powania jedynie prze* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 22 grudnia 1911.

L. cz. E. 620/11 (9) (14850)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Bełdy odbędzie się 
dnia 22 stycznia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 Iieytacya: 1) 1/9 części lwh. 
485 gm. Biecz, 2) 1/9 c ęści lwh. 1133 gm. 
Biecz, 3; 8/18 części lwh. 389 gm. Biecz 
wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione ad 1) na kwotę 278 
kor. 22 hal., ad 2) na kwotę 56 kor., ad 3) 
na kwotę 1805 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) kwotę 
142 kor., ad 2)38 kor., ad 3) 990 bo r, po­
niżej tych ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2

Takie prawa, wobec który eh niniej 
asa Iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczę, 
nym terminie licytacyjnym, maezej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ucecnie już istnieją, bądź w toku postępu 
wan;a licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jej li nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedaibi 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 10 grudnia 1911.

L. cz. E. 417/9 (91) (14784)
Edykt licytscyjny.

Dnia 14 lutego 1911 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 27 w Sanoku licy- 
tacya majętności Niewistka, objętej wykazem 
hipotecznym 385 ks;ęgi gruntowej d a w ię­
kszych posiadłości tutejszego sądu wraz z 
przynależnośeiami, składającemi się z budyn­
ków mieszkalnych i gospodarczych w proto­
kołach oszacowania E. 417/9 (22) i E. 
417/11 (44) opisanyeh.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tac ję  jest oceniona na 429.848 kor. 95 h a l , 
z tego przynależności wartości 36.801 kor.

Najniższa cena wynosi 286.565 kor. 97 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć

kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznswzo 
ayro terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nierachomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podae-
-SSOE-tf.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary ua powyższej -nieruchomości bądi 
obecnie ja i  istnieją, bądź w toku postępo 
wanta licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daissyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądc 
zamieszkałego.

C. k. Śą.d obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 16 grudnia 1911.

L. cz. E 2064/11 (7) (14574)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 stycznia 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4 odbędzie się Iieytacya:

a! połewy re lności lwh. 45 gm. Ma­
chów, składającej się z pbud. i gr. o łącznej 
powierzchni 3 ba. 57 ar. 17 m a domu mie­
szkalnego i zabudowań gospodarczych,

b) połowy realności lwh. 97 gm. Ma­
chów, składającej się z pgr. o łącznej po­
wierzchni 1 ha. 90 ar. 59 in*.

Nieruchomości te oceniono: ad a) na 
12.750 kor., ad b) na 5000 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 8500 kor., 
ad b) 3333 kor. 33 hal.

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
Iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

C. k. Sąd powiatowj, Odoział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 13 grudnia 1911,

L. cz. E. 1433/11 (9) (14820)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 lutego 1912 o godzinie 8 30 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 19 Iieytacya:

1. 7/24 częśei realności obj. lwh, 1253 
kgr. Demycze i

2. 7/48 części realności obj. lwh. 254 
tejże gminy Lesia Baczuka Andrija własnych.

Nieruchomości w cząstkach wystawione 
na licytacyę, są ocenione: ad 1. na 696 kor. 
78 h a l, ad 2. na 20 kor. 16 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 464 kor. 
52 hal., ad 2. 12. kor. 76 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 

i t. d.); może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas go izin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 9 grudnia 1911.

L. ez. E. 80/11 (87) (32 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, zastą­
pionego przez dr. Teodora Koscha, adwokata 
w Krakowie, odbędzie się dnia 11 stycznia 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w Kra­
kowie. relicytacya majętności Młoszowa 
iwh. 63, Dniowa lwh. 56 i Kamiowice lwh. 
60 tut. księgi tabularnej, oraz realności ru­
stykalnej lwh 894 ks. gruntów  j gminy Mło­
szowa objętej przy c. k. Sądzie powiatowym 
w Chrzanowie prowadzonej wraz z przyna- 
"eżnościami, składającemi się z inwentarza 
żywego i martwego, oraz z zapasów i za­
siewów.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
ieytacyę są ocenione na 490.704 kor., przy­

należności zaś na 15.760 kor.
Najniższa cena wynosi 245.352 kor., 

joniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
rupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
ierminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości zapisanych w tutejszej księdze tabu­
larnej.

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VIII.
Kraków, dnia 27 grudnia 1911.

Spadki.
L. cz. A. IV. 21/11 (15) (14660 2 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
O. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńeach 

ogłasza, że dnia 12 stycznia 1911 w Kara- 
szyńcaeh zmarła Marya Słobodzian pozosta­
wiając rozporządzenie ostatniej woli, w któ- 
rem ustanowiła dziedziczką Annę Wywal w 
Karaszyńcacb.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ołe- 
ksy Słobcdziana nie jest znane, przeto wzy­
wa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w tu ­
tejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z kuratorem Hryń- 
kiem Dudarern ustanowionym dla nieobecnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńce, dnia 15 listopada 1911.

L. cs. A. 228/11 (8) (14762 2 - 3 )
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie po­
daje do wiadomości, że dnia 4 marca 1911 
w Krakowie na kliaice zes:ła ze świata Jó­
zefa ze Sajdyków Groszkowa nie pozostawi­
wszy rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd nie ma wiadomości czy 
i które osoby mają prawo do spadku tego, 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamie­
rzali z jakiegobądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku by w przeciągu je­
dnego roku od dnia niżej wyrażonego licząc 
zgłosili się z prawami swojemi do tego sądu 
i wykazując swe prawa dziedziczenia wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek dla którego tymczasem 
Jan  Groszek, rolnik w Błażowy, mąż zmar­
łej kuratorem ustanowionym został, przepro- 
dzonym będzie z tymi i tym przyznany, któ­
rzy oświadczą się dziedzicem i tytuł swego 
prawa dziedziczenia wykażą, zaś część spad­
ku nieprzyjęta, lub jeżeli by się nikt nie 
oświadczył dziedzicem, cały spadek przypa­
dnie Państwu jako bezdziedzieżny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia j.0 października 19.11.

Amoriyzacye.
L. cz. T. 106/11 (3) (14772 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Berła Feinera wdraża się 

postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książki wkład­
kowej gal. Kasy oszczędności Nr. 44640 na 
kwotę 140 kor. i n a ' nazwisko Beri. Fein 
o m  Nr. 128.602 na kwotę 20 koron i na 
nazwisko Ozyasza Sprotzer.

Posiadacza powyższych książeczek wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od ostatniego ogło­
szenia w „Gazecie Lwowskiej", w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 1 grudnia 1911.

L. cz. T. IV. 17 LI (1) (14644 2— 3)
Wdrożenie postępowanis amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Michała Szurka c k. 
asystenta leśnictwa w Muszynie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo za­
gubionego blankietu wekslowego o marce 
stemplowej na 60 hal. zaopatrzonego podpi­
sem ks. Józefa Szurka jako wystawcy i inż. 
Michała Szurka jako przyjemey.

Posiadacza powyższego blankietu we­
kslowego wzywa się przeto, aby do dni 45 
od daty ogłoszenia edyktu blankiet ten w 
sądzie złożył, gdyż możliwe prawa wekslowe 
z tego blankietu umorzone zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2 grudnia 1911,

L. cz. T. 188/11 (1) (14823 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Feliksa Żyszkiewicza, 
kierownika szkoły w Prusach pod Lwowem, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez p. Aleksandra 
Gryglewskiego z Mikołajowa tamże w dniu 
8 listopada 1911 pod adresem Feliksa Zy- 
szkiewicza w Prusach na pocztę nadanego 
weksla bez daty wystawienia i płatności

lymij jeuyuie z, wy pcaniuuą u a urzędowym 
blankiocie w pierwszej linii cyframi, a w 
trzeciej linii literami kwotą 700 koron z pod­
pisami na pierwszej stronie u dołu Feliksa 
Żyszkiewicza jako akeeptanta i Aleksandra 
Gryglewskiego jako wystawieiels tudzież z 
podpisami na odwrotnej stronie t. j. in dorso 
weksla jako żyrantów pp. Aleksandra Gry- 
glew.skiego, Jana Zarzyckiego i Emilii Ży- 
szkiewiczowej.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra­
wami w ciągu 45 dni od dnia trzeciego ogło­
szenia w „Gazecie Lwowskiej", w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 5 grudnia 1911.

L. ez. Nc. I 579/11 (1) (14761 2—3)
A tti o r t y z a c y a.

Na wniosek Rescha Raaba, kupca w 
Błażowej wdraża się postępowanie amorty­
zacyi rzekomo spalonej książeczki udziałowej 
Kasy zaliczkowej w Tyczynie Nr. 269 na 
kwotę 50 kor.

Ewentualnego posiadacza powyższej 
książeczki udziałowej wzywa się, aby w cią­
gu jednego roku, zgłosił się ze swojemi pra­
wami w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu powyższa ksią­
żeczka za nieistniejącą uznana zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Tyczyn, dnia 30 września 1911.

L. cz. T. 127/11 (2) _ (14773 2 - 8 )
Wdrożenie postępuwania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Wandy z Tuszyńskich 
Miączyńskiej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionego dowodu depozytowego Nr. 518 
wydanego przez Gal. Kasę Oszczędności we 
Lwowie na złożoną w depozyt książeczkę 
wkładkową Nr. 110.159 na nazwisko: Wanda 
z Tuszyńskich Miączyńską i na kwotę 1317 
kor. 27 hal.

Posiadacza powyższego dowodu depozy­
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, li­
cząc od 3 egłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 1 grudnia 1911.

Konkurs a.
L. 22 680/IV. (14825 2 —3)

Ogłoszenie konkursu.
Celem obssdzenia posady stałego sługi 

szkolnego przy filii c. k. gimnazyum VII. 
we Lwowie ogłasza c. k. Rada szkolna kra­
jowa niniejszem konkurs z terminem do 
wnoszenia podań do końca lutego 1912.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z dnia 25 września 
1908 Dz. ust. p. Nr. 204 i rozporządzenia 
z 22 listopada 1908 Dz. ust. kr. Nr. 234, 
tudzież wolne mieszkanie służbowe w bu­
dynku szkolnym.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, sali kon­
ferencyjnej, gabinetów, utrzymywanie po­
rządku i czystości wewnątrz i zewnątrz bu­
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynno­
ści zwykłego stróża domowego, jak rąbanie 
i noszenie materyału opałowego, palenie w 
piecach, zamiatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać:

1. znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma,

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego,

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 me­
tryką urodzenia,

4. zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym, świadectwem moralno­
ści, wystawionem przez właściwą w ładzę,'je­
żeli nie pozostaje w służbie publicznej,

5. dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku­
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce Kie­
rownictwa filii c. k. gimnazyum VII., a je­
żeli ubiegający się pozostaje w służbie pu­
blicznej, za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
.1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie c. k. Mini­
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia do 
ubiegania się o posadę w służbie państwowej 
cywilnej.



l i
Dopiero w braku takich kandydatów, j 

mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, i
posiadający wymaganą kwalifikaei ę.

0. k. Rada szkolna kraiowa.
Lwów, dnia 22 grudnia 1911.

L. cz. 4162 (14726 1 - 2 )
K o n k u r s.

Konkurs celem obsadzenia jednej opró­
żnionej posady dozorcy więźniów przy c. k. 
Zakładzie kary dla mężczyzn w Stanisławowie 
upływa z dniem 27 stycznia 1912.

0. k Dyrekcya Z'.kładu kary 
Stanisławów, dnia 24 grudnia 1911.

L. ez. Frez. 84788 (14783 1 - 2 )
K o n k u r s ,

Odnośnie do konkursu w Nr. 296 „G a­
zety Lwowskiej" ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posady kancelistów w Bo- 
kor dcran&ch, Bołszoweach, Chod»rowic, Ka­
łuszu, Rossowie, Mielnicy, Mostach wielkich, 
Nowemsiole, Oberżynie, Potoku złotym, Ro- 
żoiatowie, Rudkach, Tłustem i Zabłotowie 
dnia 30 stycznia 1912 upływa.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 23 grudnia 1911.

L. 1226 (14867 1 - 3 )
K o n k u r s  

Celem obsadzeni* posady e. k. nota- 
ryusr.s w Przemyślu onróznionej przez prze­
niesienie e. k. notaryusza Włodzimierz* Łu- 
szpińskiego do Lwowa, tudzież ewentualnej 
dalszej posady, która opróżniłaby się w okrę­
gu naszej Izby wskutek p-zen esienia, roz­
pisujemy konkurs i wzywamy wszystkich 
ubiegających s;ę o tę posadę, aby p dania 
swoje i Lżycie udokumentowane wnieś’i 
we właściwej drodze do c. k. Izby nota 
ryalnej w Przemyślu do dnia 25 stycznia 
1912 włącznie.

C k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 30 grudnia 1911.

Firmy.
L. cz. 1977/11 (14766 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
W roku 1912 ogłaszane będą wAsy do 

rejestru handlowego wymienionego niżej sadu 
w czasopismach: „Zentraiblatt fflr die Ein- 
tragungen in das Handals. eg ster", „Gazeta 
Lwowsk “ i „Przegląd prawa i adm inistra­
c ji" , wpisy zaś do rejestru stosur.yszeó  za 
robkowybh i gospodarczych tylko w „Gazecie 
Lwowskiej".

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 18 grudnia 1911.

L. Prez. 18.567 (23) U. P . / l l  (14633) 
O b w i e s z c z e n i e .

0 k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
ustanowił dla swojego okręgu stopę procen­
tową na r. 19)2 :

1. dla większych gospodarstw przewa­
żnie rolnych na 4 prc.,

.2. dla budynków niepołączonych z go­
spodarstwem rolnem, leśn»m, lub z przed­
siębiorstwem przemysłowera na 5 prc.,

3. dla większych gospodarstw przewa­
żnie leśnych na 5 prc.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 13 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 875/11 A. I. 55 (14781)
Zmiany i dodatki eto wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych.
Wpisano w rejestrze dla firm pojedyn­

czych i spółkowych.
Siedź ba firmy : Sambor.
Brzmienie firmy: Izaak Stererm ann 

Mehlciederlage in Sambor.
Zmiana siedziby; obecnie Drohobycz.
Z m i a n a  firmy n a : Pierwszy stryjski

młyn parowy Izaaka Steoermanna w Droho­
byczu— po niemiecku! Erste Stryjer Dampf- 
miihle Izaak śitoeuerffi ann in Drohobycz.

Data wpisu: 6 grudnia 1911.
0. k. Sąd obwodowy jako hmdlowy, 

Oddział Jl-
Sambor, dnia 29 listopada 1911.

L. cz. Firm . 869/11'Stow. I. 265 (14782)
Wykreślenie firmy.

Wykreślono w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Sambor.
Brzmienie firmy: Samborsk e Towarzy­

stwo handlowe, stowarzyszenie zarejestrowa­
ne z ograniczoną poreką — wskutek ukoń­
czenia likwidacyi

Data wpisn: 9 grudnia 1911.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 29 listopada 1911.

L. cz. Firm . 1637 Rg. A. I. 328 (14593)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 

następuje :
Siedziba f i rmy: Lwów, ul. Polna 56.
BrziBbnie firmy: A. i B. Malinowscy 

i K. Kowalski we Lwowie, warsztaty ślu­
sarskie i konstrukcyjne.

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze­
nie warsztatów ślusarskich.

Form a spółki: jawna,
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Anto­

ni Malinowski, Bronisław Malinowski i Ka­
zimierz Kowalski.

Do zastępstwa istniejącego zakładu głó­
wnego jest uprawniony: Bronisław Mali­
nowski.

Podpis firmy: pod firmą podpis Bro­
nisława Malinowskiego.

Dzień wpisu: 28 listopada 1911.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 27 listopada 1911.

L. cz. Firm . 168/11 Stow. 0. 78 (14647)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Strvj
Brzmienie firmy: Bank dla handlu i 

przemysłu w Stryju, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką, po niemiecku : 
„Handel und Gewerbe Bank in Stryj, regi- 
strierte Genossenschaft mit besdnankter 
HaftuDg".

Zmiana firmy: „Towarzystwo dla h a n ­
dlu i przemysłu w Stryju, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką", po 
niemiecku: „Handels und Gewerbe Gosell 
schaft ic Stryj, registrierte Genossenschaft 
mit beschrankter Hafrung".

Zmiana statutu: § 1 ustęp pierwszy i 
drugi § 2, § 36 ustęp o) i § 38 zmieniono 
na mocy uchwały walnego zgromadzenia z 
29 marca 1911.

Data wpisu: 10. czerwca 1911.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział iY.
Stryj, dnia 2 czerwca 1911.

L. cz Firm. 895/11 (14559)
O g ł o s z e n i e ,

C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1912 wpi­
sy do rejestru handlowego w dzienniku urzę­
dowym „Gazety L?rowskiej“ w Oentralblatt 
ftir E intragung in das Handelsregister i w 
„Przeglądzie prawa i administracyi" zaś wpi­
sy do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych w „Gazecie Lwowskiej". 

Złoczów, dnia 18 grudnia 1911.

Kuratele.
(14388)L. cz. VI. 252/11 ( 3 - 4 )

E d y k t.
Władza ojcowska nad Tadeuszem Koh­

lerem, synem Stanisława Kohlera, urodzonym 
19 kwietnia 1888 została na czas nieograni­
czony przedłużoną.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. VI. 
Lwów, dnia 22 listopada 1911.

L. cz. P. XI. 235/11 (7) (14450)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Hrycia Karda- 
sza s. Mich iła w Uhrynowie górnym.

Kuratorem jego ustanowiono O łebę 
Tereszkuna s. Aufconiego w Uhrynowie gór­
nym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI 
Stanisławów, dnia 16 listopada 1911.

L. cz. P. 144/11 (6) (14479)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Pańka 
Palu-ę w Bratyszowie.

Kuratorem ustanowiono Jakowa Palugę 
w Brstyszowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Tłumacz, dnia 11 kwietnia 1911.

L. cz. L IY. 5211 (13), P. IV. 239/11 (1)
(14482)

E d y k t.
0. k. Sąd powiatowy we Lwowie S. I. 

ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c- k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
uchwałą z dnia 1 grudnia 1911 L. cz Nc. 
VII. 2914/11 zatwierdzenia, kuratelę nad Mi­
kołajem Podlęwskim we Lwowie z powodu 
stwierdzonego przez sąd marnotrawstwa, a 
kuratorem ustanawia adw. dr. Ferdynanda 
Kwiatkowskiego we Lwowie.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział I V .
Lwów, dnia 1 grudnia 1911.

L cz. L. 6/11 (5) (14477)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Justynę 
z Bencaków Jakimszczak w Makuniowie.

Kuratorem jej ustanów, ono Stefana 
Bencaka w Makuniow e.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa wiszaia, dnia 26 września 1911.

L. cz. L. II. 7/11 (9) P. II. 138/11 (1)
(14500,

E d y k t..
Za marnotrawnego uznano Józefa A da­

mowicza w Dankowicach.
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 

Jarosza w Dankowicach.
0. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Biała, dnia 11 grudnia 1911.

L. cz. L. III, 11/11 (4) P .I I I . 279/11.
(14498)

E d y k t.
Za umysłowo chorą uznano Maryę Die- 

sendruck w Stryju.
Kuratorem jej ustanowiono Leibę Judę 

Diesendrucka w Stryju.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryju, dnia 26 września 1911.

L. cz L. VIIL 3/10 (14568j
Za marnotrawną uznano Katarzynę Sku­

pień w Białym Du-.-ajcu.
Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 

Skupnia w Białym Dunajcu.
0. k Sąd powiatowy, Oddział' VIII. 

Nowy targ, duia 30 sierpnia 1911.

L. cz. P. 116/11 (7) (14610)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Anielę 
Wietecha w Korzuchowie

Kun.terem jej ustanowiono Szymona 
Strzępka w Korzuchowie.

0. k. Sąd p( Matowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 6 grudnia 1911.

L. cz. P. 174/11 (14677 1 - 3 )
E d y k t.

Markus Zimmerman uznany umysłów; 
chorym.

Kuratorem jego Leib Zimmerman z 
Nienowic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Radymno, dnia 28 września 1911.

Kuratorem jej ustanowiono Iłka Matwi-
jowa zw. Harasymeć w Bonowie.

C. fc. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 5 grudnia 1911.

L. cz. P. 182/11 (4) (14515 1 - 3 )
E d j  k t.

Za marnotrawną uznano Jewdocfcę z 
Czabanów Czaban ż. Onufrego w Miłowaniu.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Czabana zw Danyluk w Miłowaniu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 17 listopada 1911.

L. cz, P. IX. 211/11 (8) (14700)
E d y k t.

Nad Paraską z Sidoreńków Semańczuk 
zawieszono kuratelę z powodu choroby umy­
słowej.

Kuratorem dla niej ustanowiono męża 
jej Pawła Semańczuka z Ispasa.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IX.
Kołomyja, 17 października 1911.

L. cz. L. L 8/11 (4) (14671)
Za umysłowo chorą uznano Antoninę 

z Łukaszczyków Bełtowską w Nowym Targu.
Kuratorem jej ustanowiono Ferdynan­

da Beitowskiego w Nowym Targu.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Targ, dnia 10 listopada 1911.

L. cz. L, 3/11 (16) P. 184/11 (17)
(14757 1 - 3 )

E d y k t.
Za marnotrawnego uznano Jacka Bi- 

sako w Toporowie.
Kuratorem jego ustanowiono Marcina 

Poźnżaka w Toporowie
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ł patyn, dnia 14 października 1911.

L cz. P. 111/11 (7) (14670)
Za marnotrawnego uznano Jędrzeja Dzie­

dzica w B ańskiej.
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 

Cieślę w Bańskiej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia, 7 listopada 1911.

L. cz. L. 3/11 (14618)
E d y k t.

Jan Warszawa z Sokala uznany umy­
słowo chorym.

Kuratorem tegoż jest Tomko Mulka 
z Oieląża.

0. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 20 czerwca 1911.

L. cz. L. 9/11 (7) (14661)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Krystynę 
Bandyszko w Bonowie.

Ł cz.. P. 196/11 (5) (14664)
E d y k t.

Za msysłowo chorą uznano Ludwikę 
Jeleniową w Bliźnie

Kuratorem jej Uc't>uowlonc Eaziffiisrza 
Jelenia w Bliźnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielec, dnia 20 listopada 1911.

L. ez. L. 36/10 ■ (14617)
E d y k t.

Wa-yl Deszezakcwski ze Switaizowa 
uznany marnotrawnym.

Kuratorem tegoż jest Iwan Deszcza- 
kowski.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 8 lipea 191 i .

Doniesienia pry wata©
L. 16 891

O t o w i e s s z o s a e s w i . © .
(14866)

W poniedziałek dnia 8 stycznia 1911 o godzinie 8 przed p-łudniem odbędzie się 
yr lokalnościach tutejszego ekspedytu towarowego publiczna licytacja znalezionych a dotąd 
przez strony nieodebranych przedmiotów (Fundgegenstaudej za III. kwartał 1911.

C. k. kolejowy urząd ruchu we Lwowie.
Lwów, dnia 27 grudnia 1911.
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K o m p le t y
Bluszczu^

x  I .  k w a r t a ł u  1 9 1 1
są do nabycia

j E M y c y i  Lwów, pasaż Hansmana 1. 9.
w M e i s t e r  d e r  F a r  » e ii

oryginalne reprodukeye międzynarodowych malarzy
lc .o zm i3l e t B x e  p o o z i n i k i  1 9 0 6 , 1.3 0 8 , 1 9 0 9

p o le c a
po wyjątkowo niskich cenach

ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.
, Gazeta Lwowska" Nr. 1 z dnia 3 stycznia 1912.
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m  u jWW Magdeburg-Buckau.
Filie. Wiedeń III. Henmarkt 21.

"liii!;/-

Zastępcy: Chylewski &  Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Patent

m&mmmsw Parowe-Lokomobile
z precyzyjnem  starowaniem  bez wentyli.

Oryginalna budowa Wolfa. — O sile 10—800 
f g j j ^ Par ‘

Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 

dla przemysłu i gospodarstwa.
Łączna dotychczasowa produkcya 800.000 koni par.

-Vfi 

1
i i » i mi ii r 'n a— Baa ■— — — ^■bbm

© _ »  ©  O t r i y m a ł e m
świeży transport 

f  J /  M . E R B A T Y  C H I Ń S K I E J
Znakomita w smaku i ar»matye*na

x feftrbflća O o a g o ................................................................... łror. 3-20
„ S o n o k o a g ........................................................ 4-~-

, « S o u a h o s g  rbiór m ajow y....................................... „ 6‘—
\  jB u H M t K » y * o w   .............................................................     ,., 8-—

W y alew & i a h e r b a t ......................................................  „ *•&;
( W y s ta w k i a  fcsJlep*zy»oii teerb<*t.........................  3 ;5G

s» pół kilograma.

Handel łierbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
« l  T e » t s » a ? ł 3 i a  3 ,  E i p r a e e i w  K a t e d r y .

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa pożyczkowegu w Narolu m. stow. zarej' z nie­
ograniczoną poręką odbędzie się dn^a 11 stycznia 1912 o godzinie 

1 po południu w biurze Towarzystwa.
Porządek dzienny:

1. Zmiana §§ 2, 7, 25, 35, 37, 39, 54, 59, 63, 67, 78, 79 i 87 statutu
2. W nioski członków.
W  razie braku kompletu wymaganego § 46 statutu odbędzie się 

ponowne Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie dnia 11 stycznia 1912
0 godzinie 7 wieczorem z tym samym porządkiem dziennym w tym 
samym lokalu, które bez względu na ilość obecnych obradować
1 uchwalać będzie.

Narol m ,  dnia 29 grudnia 1911.

Rada nadzorcza Towarzystwa pożyczkowego w Narolu m.
Prezes: Sekretarz:

M endel F e d e r b u sc h . S im o n  S to r c h .

firm y

„Galicyjska Spółka Myśliwska"
(przedtem  A lfred  Dzikow ski)

w e  L w o w ie , u l. K a r o la  L u d w ik a  I
utrzymuje na składzie wielki wybór broni myśliwskiej wyrobu własnego, tudzież znakomi­
tych fabrykantów, jak: RONGEGO, LEPAGE (następ.) SAUERA, SCHOLLBERGA RE_ 
CORD, TESOHNERA, broń autom atyczną, repetjerow a śrutow ą i kulo­
w ą, jak WINCHESTRA, BROWNINGA i SJOEGRENA, po cenach ściśle  fabry ­
cznych. Speeyalnośe: broń dla PAN myśliwych w kal. 16-tym 20-tym jak i sztućczyki

TELL-HAMERLESS. ’ ‘ *

Nowość 191112 NA SEZON KNIEJOWY Nowość 191112
Autom atyczna broń kulowa, celna i niezrównana w działaniu na grubego zwie­
rza: sztućce „Brow ning*1 5-eio strzałowe, kal. 9mjm (350 amer.) ehyżośe poezątk. 603 
in. sek., energia 289 m. kg. — cena 210 kor. Sztućce „W inchester** 5-eio strzałowe. 
Cal. 401=10i/e»*/»» ehyżośe poezątk. 2142 stop. sek. energia 2083 funtów — cena 170. — 
Now ość, Manlicher Schonauer kal. ehyżośe poezątk. 620 m. sek.

energia 322 kg.).

Browningi śrutowe kal. 16. Wielki wybór bronzów francuskich.
Amunicya do wszystkich istniejących systemów i kalibrów broni.

Ceny bezkonkurencyjne. Tow ar p ie rw sze j jakości.

„Osobliwości świata w id z ia ln o  i n io w iflz ia ln o
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiezne eudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydiane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dzieweząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce

stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen eudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy
i o L L  'ZwiTMłł n n n frtł.In T 7  rZ i a w i  e t a .  n  nrYiiara_io.iwr/>]i T iW łftłn  1 n r lT .b io  L ł n o n 1,» ,o  \ w o n lo  o in  7, r t i im iłs -ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieje, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nic zna co to pany Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. królowie, którzy istnieją jeszcze tylno na 
■spelach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem, 11. d., i i. Ł

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w  b io r s s  S. S O K O Ł O W S K IE G O  w e  L w ow ie , p a s a ż  H a u s m a n a  9

K. k. Staatsfoahndirektion in Lemherg.
Zl. 1549/IY. es 1911.

fler Li
Die k. k. Siaatsbahadirektion Lemberg bringt die Liefernng von 15.000 Km. Tannen 

Fichten Erlen- oder Birken-Scheiter- ewentuell Prugclholz fur das J sh r  1912 zur Aus- 
schreibung:

Offertbehelfe, Offeńformularien sowie die a l!gemojnen und beziigliehen besonderen 
Lieferuitgsbedinguisse siad bei der k. k Staatsbahndirektion Lemberg (Bureaa fur d .n  
ZugfOrderuags- und W erkstaltendienst) za beheben., oder gegen Einsendung des Porto za 
beziehen.

Die Kaution wird im Falle des Liefrur>g3zusch’ages in der Hóhe von 5% des G - 
sammtwertes der erstandeneu Lief rung bei der Lassa der k. k Staatsbahndirektion Lem- 
berg zu erlegea sein. Zar Sieberstellung der Ang-bote habes. die OfferenLn bei Voilage 
der bezuglich^a Offerte gleichzeitig ein Yadium m der HOhe von. 5%  des Lieferungswer- 
tes in barem Gelde, oder in de<> sub art 4 Punkt 3 der allgemeinen Lieferungsbedin 
gnisse angegebenen W ertpapiere bei der Kassa der k. k. Staatsbahndirektion Lemberg 
zu hinterlegen.

Einre-chnngsternńn Die Off-rte zu dereń Yerfassung aussebliessiieh die hiezu auf- 
gelegten Formularien benutzt werden mussen, ein yersiegelt und mit der Aufschr ft 
„Offert fur die Lieferung v n Brennholz“ b-:i der k. k. Staatsbahndirektioa in Lemberg 
his spaiestens 15 Janner 1912, J2 U hr M ittags einznbringea.

D e Offerteroffnung findet bei der k k. Staatsbahn-Direktion Lemberg, Krasickich 
Gasse 5, am 16 Janner 1912 urn 10 Uhr Yorrcittugs statt, Jener Ofiferent hat das Eecht 
dieser kommissionelien. OfLrtejoffuung perso-hclt beizuwohnen.

Die Zusłhlagscrteiluag erfolgt binnen 6 Wochea vom Schlusstermine der Offert- 
Einreichung an gereehnet und bleibea d:e Offerenten bis zu diesem Zeitpunkte an ihre 
Angebote gebunden.

Der k k. Steatsb • hndirektioo steht dus Becht o tr  geteilteR Yorgebung zu.
Lemberg, am ( Janner 1912.

D ie k . k. S ta a tsb a h n d irek ta o n .

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
(14768)

0. k. Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie rozpisuje przetarg na dostawę 15.000 
mp. łupku lub kręglaków jodłowych, świerkowych, olchowych iub brzozowych na rok 1912.

Formularze ofertowe jaketeż ogólne i dotyczące szezegółovze warunki dostawy można 
priejrzeć albo otrzymać w c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie (Oddział dla 
spraw woźnietwa i warstatów).

Na przesyłkę należy złożyć opłatę pocztową,
Kaucya. Oferenci, którym zostanie oddana dostawa, będa obowiązani złożyć w kasie 

c k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie kaucyę w wysokości 5 °o wartości otrzy­
manej d stawy. Jako zabezpieczenie dotrzymania ofert na tę dostawę mssją oferenci przy 
waieśieniu ofert równocześnie złożyć wadyum w wysokości 5 prc. wartości oferowanej 
ilc-ści w gotówce lub w papierach wartościowych, wymienionych w art. 4 punkt 3 ogól­
nych warunków dla dostawy materyałów, w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we 
Lwowie.

Termin wnoszenia ofert. Oferty, która winne być wygotowane tylko na przepisanych 
formularzach, należy zapieczętować i zaopatrzyć napisem : „Oferta na dostawę drzewa ops,- 
łoweg.* i wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźniej do dnia 
15 stycznia 1912 do 12 godz. w południe.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 stycznia 1912 o godz. 10 przed południem w budynku 
c k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, ul. Krasickich 5. Oerenei mogą być przy 
otwarciu ofert obecni.

Oddanie dostawy nastąpi w przeciągu 6 tygodni, licząc od końca terminu wnoszenia 
ofert. Aż do tej chwili pozostają oferenci w słowie. 0. k. Dyrekcyi przysługuje prawo 
rozdania dostawy w częściach.

We Lwowie, dnia 1 stycznia 1912.

C. k. D y r e k c ja  k o le i p a ń stw o w y c h .

\
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P ięćd ziesią ty  trzec i rok istnienia

Tygodnik Illustrowany

99

„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść

W!. St. R E Y M O N T A :
( c z m s y  Kościussikowskie).

B olesław a P R U SA : „ P R Z E M I A N Y "
i cieszące się tak wielką poczytnością j f e L j p 0 1 3 L A 3 i : i  T y  ę y O Ć l : E » . i .O 'W r « 3 .

66

Utwory Adam a Krechowieclcie- 
go, Jana Kasprow icza, M ary i K o ­
nopnickie j i Elizy Orzeszkowej, 

Nowelo Zapo lsk ie j, Tetm ajera, 
Weyssenhoffa, Bartk iew icza, R o­
dziewiczówny, Zhierzchowskiego, 
M akuszyńskiego, A rtu ra  Schrode- 
ra  i w. i.

W S7.erp.gu artykułów wslępfijAi, stu, 
dyów historycznych, prsce pierwszorzędnych 
publicystów i literatów polskich pr< f. dr.

Szymona Askeuazego, O. D an iłow ­
skiego, A . tiórskiego, Ig . G rabow ­
skiego, T. Orużewskiego, Cz. Jan ­
kowskiego, B . I i  os k o ws k i ego. A .  
Potoekiego, A . Siedleckiego, Z y ­
gm unta W asilewskiego.

Konstantego Srokow sk iego : 
„GRODY i MIASTA w GALICYI“.

Sylwety m iast po lsk ich : Lu­
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, T a r­
nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów.

U

Prem ia nadzw yczajna „Tygodnika Ilhistr o w anego“ :

„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI
( S  e r y a II.)

Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO
na tle  życia wygnańców syberyjskich, —  oraz

C i e l & s E f c i H K r G  P o m i e ś c i
1 2 -c ie  to m ó w  w ciągu roku z u p e łn ie  b e z p ła t n ie .  Każdy tom suto ilustrowany.

Komplety z  lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Illustrowanego" tylko po K. 10 —, w oprawie po K. 161—.

W r. 1912 CIEKAW E PO W IEŚCI drukować będą:
Elizy Orzeszkowej „I pie;-ń niech zapłacze"; Al. Dumasa (oica) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; 
Wincentego Rapackiego „Hanza"; Adama Krechowieckiego „Szary Wilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia 
wojna"; Karola Dickensa „Magazyn starożytności"; Erckmana Chatriana „Daniel Rocku; Z. Kaczkowski „Żydowscy".

Prenumeratę przyjmuję: Administracja Tygodnika Illustrowanego we Lwowie. Pasaż H ausm ana  9,
o r a z  w s z y s t k ie  k s ię g a r n ie  i b iu ra  d z ie n n ik ó w .

W e  L w o w i e :
6 80 ker. z oprawą książek 8 30 kor. 

13 60 kor. »  „ 16 60 kor.
27 20 kor. „ „ 33 20 kor.

W  O a l i c y i  z przesyłką pocztową:
kwartalnie 
półrocznie 
rocznie

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. Odpowiedzialny za Redakcję we Lwowie: Artur S h 5der.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

kwartalnie 7 20 kor. z oprawą książek 8 70 kor. 
półrocznie 14 40 kor. ., „ 17 40 kor.
rocznie 28 80 kor. „ „ 34 80 kor.

TYGODNIK ILLUSTROWANY
Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie.

wierny swojej półwiekowej przeszło tradycji drukować będzie 
najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier- 

ciadlając w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane 
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu. — W  szeregu artykułów wstępnych, politycznych, 
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z ży wiołami szkodliwymi 
dla rozwoju polskiego bytu, wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie.

Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. —  
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkicach.

Najciekawsze zakątki Polski.
Obrazy życia współczesnego.
T ea tr, Sztuki plastyczne, Piśmienni­

ctwa obce mają w „TYGODNIKU" swych 
stałych, najwybitniejszych referentów.

Z dziedziny ilu s tra c y jn e j: wszystko co 
się okazuje na wystawach polskich i zagra­
nicznych.

P ięćd ziesiąty  trzec i rok istn ienia
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„WĘDROWIEC*
D w u t y g o d n i k ,  I j ę d s i ©  w y c h o d z i ć  k a ż d e g o  5  I 2 0  w  r n i e s i ą c t i .

I L a w ó w  —  K r a k ó w  —  W a r s z a w a  

pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą.

**] Redaguje Komitet.
g (  Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. ,40.
Ha Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

w W ydawca;
M  St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9 . ®jj

;2S8Sî »E 3i835BEi

py Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
j^j Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA",  Lwów, Pasaż 
[jj9 Hausmana 1. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.

Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

O O K O S a n S N IA
od wyrem petitem '1 halerzy, tfostyn

pńiio-ms -s

Ur2ędow!3ie dszwalana Ś
WI ELKA WYS P R Z E DAŻ  1

z powodu zmiany lokalu w magazynie złotniezo- 
zegarmistrzowsko-jubilerskim

JULIANA DĄBROWSKIEGO
LWOW. UL. HETMAŃSKA L. 4.

(Od 15 stycznia ulica Akademicka 1. 3)

Papiery listowe nejDowszycli wzorów
S T A N I S Ł A W  A B L

Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824.

>  * M
Marka ochronna: „Kotwica“

Liniment. Capsici comp.
m
iS

zastąpien ie

Kotwicznego Pain-ExpeIIeru
jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające i odciągające nacieranie w za­
zębieniach itd.; do nabycia we wszystkich 
prawie aptekach po oenie 80 hal., K1.40 i 2 K.
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka f™? 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z naszą oohronną . 
marką, ,Xotvyicą“, wtenczas jesteśmy pewni, że I 

otrzymaliśmy preparat oryginalny. 
A p t e k a  D r .  R i c h t e r a  
p o d  „ Z ł o t y m  L w e m "  

w Pradze, ulica Elżbiety No. 5 nowy.

, War unki  prenum eraty:
W Galicyi i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie. W Niemczech. 

IM  z przesyłką:
ifeL .Rocznie.............. Kor. 24’— Rb. 12’— Marek 24'—
: Półrocznie . . . .  „ 12'— „ 6-— „ 12-—

Kwartalnie . . . .  „ 6’— ., 3'— „ 6 '—
Zeszyt pojedynczy . „ 120 „ 0'60 kop. ,, 1'20

We Praneyi.

Frk. 2 4 -- 
12 ' -

„ 6 '-  „ 1-20

W Ameryce.

:

St®ś©źe wodjj m in e r a ln e  k ra jo w e  i p r z e f  ks ©s*f zd ro jcm e .

S k ła d n ic a  h y r to w n a  I d ro b ia z g o w a  w y łą c z n ie
Krajowych wód mineralnych 
i przetworów zdrojowych

rf 1 ' św ież©  o tw a r ta  ,/
pod egidą Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

w e  L w o w ie , u l. C z a rn ie c k ie g o  1. 6
(w ejśc ie  w  parterze 2 drzwi w  sieni).

W każdym czasie  do nabycia w e w szelk ich  ilościach  i po najtańszych  
cenach w  stan ie  św ieżym , w szy stk ie  krajowe w o d y  m i n e r a l n e

I przetw ory zdrojowe.

Ś w ie ż e  w o d y  m in e ra ln e  k ra jo w e  i pi*zetwoi*y z d r o jo w e .

w

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie,
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452.
wydaje-

b ilety  zestaw ialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.
i ^ B H e ^ E E H B E E E B----------1 ■■■■ i,.,,,

' I i r y e r  lo le jo w y
ważny od i  maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.

■j-’r.v»vjT«flC4'.Cł*U3łO«3i5in4K'xl1̂

V'Y;V

„ K S I Ą Ż N I C A "
B iu r o  S t .  S o k o ł o w s k i e g o
w e  L w o w ie , P a s a ż  H a u s m a n a  6. 9

w y s y ł a

& &  w y b o r o w y c h  b r o s z u r  ^ M s l u ź s t i e y 66
po wyjątkowo zniżonej eeuie 

K *  €1®—9 o p ł a t n i e  M «
Tytuły broszur „Książnicy"

1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie".
2. Pisarze rossyjscy „Godziny więzienia1.
3. J . Lemański „Nowenna".
4. W. Gomulicki „Zakazana".
5. A. N. Nowaczyński „Staroście ukarany11
6. W. Grabiński „TJezta Baltazara".
7. W . K uszell „Kapitał i ziemia".
8. P . Dahlke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. Niemojewski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
11. Historya Rewolucyi polskiej Tom I .

12. Historya Rewolucyi polskiej Tom II.
13. W. Winawer „Notatnik Szymona de Geldern".
14. Z. Sawienkowowa „Lata krzywdy.
15. E . T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
16. A. Langie „Zbrodnia".
17. W. Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W. Szukiewicz „Odrodzenie etyczne".
19. A. Uryasz „Fragmenty".
20. E. Słoński „Przebudzenie".
21. Z. Różycki „Serdeczna skarga".
22. Juliusz Słowacki „Kordyan".

W ROMA"
NOWO OTWORZONA

KAWIARNIA
W E  L W O W I E ,  R O G  U L I C Y  A K A ­

D E M I C K I E J  I  U L I C Y  F R E D R Y
Urządzona sty low o I z komfortem w ed ług  projektu artysty  ma­
larza p. Henryka Uziębły . Lokal p ierw szorzędny , z oddzielną  
w ie lką  salą bilardową, czytelnia jasna, zaopatr!EOna w  w ie lk i w y ­
bór dzienników i ilustracyj k rajow ych  i zagranicznych. Osobne  
gabinety dla pań. Gabinety dla palących i niepalących. Napoje, 

trunki, chłodniki, w ina i lik iery  najlepszej jakości.
-  D OBOROW E PRZEKĄSKI O KAŻDEJ PORZE. -

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, P3SMA HUMORYSTYCZNE 
1LLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, Ź U R IM IE , przyjmuje prenumeratę 2 dostawą, 

w  miejscu !uh wysyłką na prawineyę po cenach redakcyjnych

ijsneya fclmittw I sfłeszań St. Sekeiosskiege Lwów, Pasaż Hausmana U.
O g ła d z e n ia  eS© w s z y s t k i c h  p is m  n a j ta n ie j .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon 527.


